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PRZEGLĄD MIERNICZY
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JENERALNA JENA REPREZENTACJA

DOM TECHNICZNO-HANDLOWY J. SEGAŁOWICZ
Warszawa, Moniuszki 2, tel. 657-54, 657-55.

Odległownica „KIPPLODIS” z nachylaną lunetą 
dla dokładnych i szybkich pomiarów

optycznych współrzędnych7"- prostokątnych w terenie płaskim 
i górzystym o r a z  dla zdjęć profilów. Zasięg nachylań 
lunety 30°. Odczyt nonjusza zapomocą) lupy. Podziałka re­
dukcyjna 1', l i b e l a  n i w e l a c y j n a .  Dokładność pomiaru 

odległości 1 cm na 50 mtr.

Teodolity, niwelatory, tachymetry redukcyjne 
o wysokiej sprawności

posiada stale na składzie 
JENERALNA REPREZENTACJA W WARSZAWIE 

Katalogi wysyła bezpłatnie oraz bliższych informacyj
udziela:



Do egzaminów
NA MIERNICZYCH PRZYSIĘGŁYCH

przygotowuj e

INŻ. STANISŁAW JACHIMOWSKI
Warszawa, ul. Glogera 3 m. 15. 

(Kolonja Lubeckiego)

Informacje: tel. 909-45 (g. 2—3)..

Pom iary  i p lany  sytuacyjne miast i osiedli,
w  zw iązku z w ykonyw aniem  rozporządzenia P rezyden ta  
Rzeczypospolitej o p raw ie  budow lanem  i zabudow aniu 

osiedli.

Inż. MIKOŁAJ MAKSYŚ.
N ak ład  PR Z E G L Ą D U  M IER N IC ZE G O . C e n a  3 zł.

W Y P O Ż Y C Z A L N I A  
N A R Z Ę D Z I  M I E R N I C Z Y C H  

Składnica P. M. wypożycza, przyjmuje w komis:
teodolity, niw elatory, ary tm o­
m etry , p lan im etry , taśm y i t. l i . H O M a B a B B B i

S K Ł A D N I C A  P R Z E G L Ą D U  M I E R N I C Z E G O
P O L E C A

A. PAPIER DO PLANÓW MIERNICZYCH

Pozm iar w '?ii N iepodkłejony Podklejony
płótnem

10 X 1.50 (rola) 40 zł. 160 zł.
1 X 1.50 4 „ 50 gr. 17 ,
1 X  0.70 (arkusz) 1 . 80 gr. 5 „

z siatką 10 cm. kwadratów
0 5 X  0.5 2 zł. gr. 3 zł. 50 gr.
0 5  X 0 7 2 „ 50 gr. 3 „ 50 gr.
0.7 X  0 0 4 „ 50 gr. 6 „ 50 gr.

inne wymiary papieru z siatką są wykonywane na
zlecenie w ciągu dwu dni.

B. KALKA PŁÓCIENNA (kolor niebieski i biały)
Rolka 20 m. X  100 cm. . . 90 zł. (1 m. b. . . 5 zł.) 
Rolka 20 m . X  142 cm. . . 200 zł. (1 m . b. . .1 3  zł.)

C. KALKA PAPIEROWA (kolor niebieski lub biały)

Rozmiar

w  m
Grubość

W oskowana W odny perham .
C e n  a

Rola 1 m . b. Rola 1 m. b.

20 X  1.— cienka _ __ 15. — zł. 1.—
20 X  1 . - średnia 25. — zł. 1.50 20. -  „ 1.20
20 X  1-50 35. -  zł. 2.20 30. — „ 1.60
20 X 1— g ruba 35. — zł. 2,— >f —
60 X 1.50 J* 60. — zł. 4 — -

Siatki triangulacyjne dla miast, 
podkłady geodezyjne do zdjęć 
f o t o g r a m e t r y c z n y c h

w ykonyw a nowoczesnemi in s tru m en tam i

Inż. TADEUSZ GUTKIEWICZ
m ierniczy  przysięgły  

Warszawa, ul. Wspólna 13 m. 1, tel. 825-07.

Przepisy o mierniczych przysięgłych, i wykonywaniu zawodu
W yd. PR ZE G LĄ D U  M IER N IC ZE G O . Cena 3 zł. 50 gr.

K om plet przepisów , tra k tu ją c y c h  o w ykonyw aniu zawo­
du  przez m ierniczych przysięgłych, o egzam inach na  
m ierniczych przysięgłych, o w ykonyw aniu p rak ty k i i t. p.

WYDAWNICTWA KSIĄŻKOWE
i wzory miernicze „Przeglądu Mierniczego1*

m ożna nabyć:
B IA Ł Y S T O K , ul. B em a 22.
B R Z E Ś Ć  n /B ., al. W olności 11 — Zwirjzek M iern . P rz y s . n a  P o lesiu . 
L U B L IN , ul. S zopena 8 m . 15 — Lubel. W ojew . K oło Z  w. M iern . P r ;y s .  
N O W O G R Ó D E K , ul. R y n ek  12 — F irm a  A. K łubok . (z  polec. 
K o ła  Z w. M. P .) .

Znaczna obniżka papieru 
SCHOELLERSHAMMER z  siatką 

kw. — 70x100 cm.

podklejony płótnem z siatką — 6 zł. 50 gr. 
niepodkłejony z siatką — 4 zł. 50 gr.

SZUKAM BEZPŁATNEJ PRAKTYKI 
kreślarsk iej, u k o ń czo n y  kurs roczn y  

Warszawa, ul.Solec 41 — 7 a. Górecka.

P R A W O  B U D O W L A N E  
1 ZABUDOWANIE OSIEDLI

KOM PLETNY ZBIÓR PRZEPISÓ W  

Nakład Przeglądu Mierniczego.

W ydaw nictwo obejm uje 40 ró żnych 'u staw  (dekre­
tów^, względnie rozporządzeń, z 38 egz. Dziennik U staw , 
k tórych cena wynosi około 30 zł.

CENA ZNACZNIE OBNIŻONA
Dawnie] 10 zł. Obecnie 7 zł
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PRZEGLĄD MIERNICZY
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T R E Ś Ć :
Inż. E dw ard  W archalow ski, P ro f. P olitechniki W arszaiuskiej 

—. św ia tła  i  cienie. ' ' ; |
Inż . S tan isław  Jachim ow ski —  W yrów nanie  sieci poligono­

wych z równoczesnem uwzględnieniem  w pływ u błędów po­
m iaru  boków i kątów  (c. d .).

Inż . S te fa n  H ausbrand t —  O zm niejszenie w ym agań in s tru k ­
cji technicznej M. R. i R. R. przy  p racach  scaleniowych.

J a n  D orożyński —  R ozgraniczenia i regu lacje  w daw nej Pol­
sce (c. d.)^

Przegląd piśmiennictwa.
WiadomoSci bieżące.

S O M M A I R E :
Ing . E . W archalow ski, pro f. a  l‘Ecole P olytechniąue de V ar- 

sooie ■—  Les rayons e t les ombres.
Ing . S . Jach im ow ski —  C om pensation des reseaux  de polygo- 

nes, te n a n t compte de 1‘influence des e rre u rs  des m esu- 
res des cótes e t des ang les (su itę).

Ing . E . H ausbrand t —- La reduction  des exigences du regle- 
m ent techniąue du M in istere  de l‘A gricu ltu re  e t des 
R eform es A g ra ires , comme moyen de d im inuer lę cout du 
rem em brem ent.

J . D orożyński. —  D elim itation  e t am enagem ent dans l‘ancien-
ne Pologne (s u itę ) .

Revue des livres et des journaux.
Chronique.

Inż . E D W A R D  W A R C H A L O W S K I

P ro fesor P olitechniki W arszaicskiej.

Ś W I A T Ł A  I C I E N I E

Dorocznym zw yczajem  n iżej druku jem y okolicznościowy artyku ł, łaskawie skreślony na  prośbę R edakcji 
do noworocznego zeszytu  naszego pism a przez P. P rof. Edioarda Warclialowskiego, Rektora Politechniki 
W arszaw skiej. (P rzyp . Red.).

Wkraczając w progi nowego roku naszej zawodo- 
wo-publicystycznej pracy, rzucić musimy okiem kry- 
tycznem i badawczem na dopiero co przebyty odci­
nek drogi, aby sobie zdać sprawę z kierunku, w ja­
kim potoczyły się losy zawodu, oraz wyciągnąć 
wnioski na bliższą, a może i dalszą, przyszłość.

Początek roku 1934 spotkaliśmy pod znakiem sil­
nie zaznaczonego kryzysu w zawodzie mierniczym; 
były wprawdzie pewne prognostyki, zwiastujące 
możliwą zmianę na lepsze. Dziś możemy stwierdzić 
objektywnie, że nadzieje nasze na poprawę w pew­
nym stopniu spełniły się, w szczególności zaś w pra­
cach mierniczych w miastach i miasteczkach, któ­
rych finansowanie oparte zostało na Funduszu Pra­
cy. Jest to może najjaśniejsze zjawisko w życiu za- 
wodowem mierniczem roku ubiegłego. Zjawisko to 
jest tembardziej znamienne, że rozwiało ono szeroko 
kolportowany pogląd o wielkim nadmiarze sił mier­
niczych w Polsce. W rzeczywistości okazało się, że 
nawet dość nieznaczne uruchomienie oddawna już 
oczekujących swego wykonania najniezbędniejszych 
prac pomiarowo-regulacyjnych w miastach całkowicie 
pochłonęło wszystkich wykwalifikowanych mierni­
czych. Gdyby zapotrzebowanie wzrosło, trudno było­
by nawet znaleźć odpowiednio wykwalifikowane siły.

Stąd możemy wyciągnąć wniosek, że przesycenia 
rynku pracy istotnie wykwalifikowanymi technika­
mi mierniczymi niema.

B IB L IO T E K A  G Ł Ó W N A  
POLITECHNIKI WARSZAWSKIEJ

W  arszawa 
PI. J Jności Robotniczej 1

Inaczej nieco przedstawia się sytuacja w dziedzi­
nie prac pomiarów agrarnych. Ogromne zubożenie 
wsi, nie wykazujące tendencji ku poprawie, zatamo­
wało tam najbardziej dojrzale do rozwiązania kwe­
st je regulacyj rolnych. Ale i tu mierniczy o odpowied­
nich kwalifikacjach znajduje pracę, wprawdzie mi­
zernie opłacaną i wymagającą wysokiego natężenia 
sil. I znowu stwierdzić trzeba, że przy lekkiej nawet 
poprawie warunków ekonomicznych wsi z całą pew­
nością nastąpić musi żywiołowy ruch w celu odro­
bienia zaległości, które z każdym rokiem wzrastają. 
Wtedy powstanie to samo zjawisko, że Avykwalifiko- 
wanych sił mierniczych za dużo nie posiadamy. Słusz­
ność tego zdania niewątpliwie będzie potwierdzona 
przez życie przy uruchomieniu komisyj szacunko­
wych, co ma nastąpić w najbliższym czasie.

Mówię stale o wykwalifikowanych silach, gdyż 
nie uważałem i nie uważam za normalny stan, wy­
tworzony różnemi grzechami przeszłości, wskutek 
których poważny odsetek pracujących w miernic­
twie, nie posiadając kwalifikacyj zawodowych, nie­
słusznie do liczby zawodowców jest wliczany, przez 
co wytwarza się fałszywy obraz istotnego nasycenia 
kraju siłami mierniczemi.

Od pewnego czasu dawała się odczuwać pewna 
zmiana w zapatrywaniach czynników kierowni­
czych w Ministerstwie Rolnictwa i Reform Roi-* 
nych na rolę wolnozawodowca mierniczego w
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pracach agrarnych. Bo jeżeli przed kilku laty pa­
nowały tendencje upaństwowienia służby agrarno- 
mierniczej i jedynie jako malum necessarium uzna­
wano współpracę wolnego zawodu, to obecnie coraz 
widoczniejszy jest zwrot w kierunku przeciwnym. 
Które z tych zapatrywań jest słuszniejsze, różne mo­
gą być zdania, ale niewątpliwe je s t jedno, że prze­
niesienie siły ciężkości w przeprowadzaniu prac po- 
miarowo-agrarnych na wolny zawód nałoży na ten 
zawód obowiązek obywatelski przestrzegania z całą 
surowością etyki zawodowej i solidności technicz­
nej.

Staje więc przed nami na nowo wywołane nowemi 
okolicznościami zagadnienie Izb.

Rok ubiegły nie posunął tej sprawy ani na krok 
naprzód, nawet może odwrotnie, — spoczęła ona głę­
boko w biurkach urzędowych.

W życiu organizacyjnem stowarzyszeń mierni­
czych nastąpiły pewne objawy stabilizacji i uzgod­
nienia. Powstały Związek Zrzeszeń Mierniczych, któ­
ry jako główne zadanie na początku swego istnienia 
postawił sobie zagadnienie reprezentacji polskiego 
stanu mierniczego na terenie międzynarodowym, 
niewątpliwie rozszerzy stopniowo zasięg swego wpły­
wu na całokształt życia wewnętrznego w zawodzie 
i przy pewnych wysiłkach może się stać organiza­
cją, która zaważy na przyszłych losach zawodu w 
sensie postawienia go na należytym poziomie.

Na terenie międzynarodowym miernictwo polskie 
zajęło, zdaje się, trwałe stanowisko poczesne, uzy­
skując w prezydjum Federacji miejsce wiceprezy­
denta. Taka ocena polskiego świata mierniczego 
przez naszych kolegów zagranicznych powinna nas 
napawać z jednej strony dumą, ale równocześnie 
winniśmy sobie zdawać sprawę 2 tego, że obowiązu­
je to nas do wysiłku dalszego na drodze postępu 
i utrzymania się w pierwszych szeregach międzyna­
rodowej społeczności mierniczej.

W dziedzinie organizacji geodezyjnych prac pod­
stawowych rok ubiegły nie zaznaczył się żadnemi 
rewelacjami, lecz to właśnie może uważać trzeba za 
dobrą oznakę dojścia do równowagi i za koniec zu­
pełnie niepotrzebnej i szkodliwej walki o kompe­
tencje, jaką niegdyś prowadziły ambicyjki małych 
ludzi, niezdolnych do twórczej pozytywnej pracy, 
a którzy nareszcie zeszli z areny naszego życia.

Prace W. I. G. i Biura Pomiarowego Minister­
stwa Komunikacji, prowadzone w ścisłem porozu­
mieniu i pod jednem kierownictwem technicznem, 
szybkiemi krokami posuwają się naprzód, a pod 
względem wartości technicznej i naukowej stoją na 
bardzo wysokim poziomie, nie ustępując najlepszym 
pracom innych państw, a w wielu wypadkach nawet 
przewyższają je.

Polska fotogrametrja, pomimo bardzo niesprzy­
jających warunków, powoli, ale stale, rozwija się 
i zdobywa sobie należne miejsce w nowoczesnej tech­
nice pomiarowej.

W Międzynarodowej Unji Geodezyjnej i w Mię- 
dzynarodowem Towarzystwie Fotogrametrycznem 
Polska zajmuje obecnie miejsce w pierwszych szere­
gach.

Silne zaniepokojenie w sprawach zawodowych 
mierniczych wywołało to, że zaznaczyła się mocna 
tendencja do ograniczenia pewnej dziedziny działal­
ności mierniczego, mianowicie spraw regulacji i roz­
planowania osiedli, na dobro urbanistów. Należy 
stwierdzić z całą objektywńością, że w zagadnieniach 
urbanistycznych udział mierniczego jest absolutnie 
konieczny i usunięcie go na miejsce trzeciorzędnego 
pomocnika byłoby posunięciem niewątpliwie szkodli- 
wem i brzemiennem w nieobliczalne następstwa 
ujemne.

Z drugiej znowu strony nie ulega wątpliwości, że 
mierniczowie nie posiadają dostatecznego przygoto­
wania urbanistycznego, aby sami mogli z pełną 
świadomością zagadnienia te rozwiązywać. Trzeba 
również stwierdzić objektywnie, że zawód mierni­
czy zbyt mało dokładał wysiłku, aby w dziedzinie za­
gadnień urbanistycznych zająć to stanowisko, jakie 
mu się rzeczywiście należy.

W nowej tej gałęzi techniki, a zarazem.sztuki, nie 
z tytułu przepisu prawnego można pretendować do 
tego lub innego uprawnienia, ale istotną pracą 
wykazać się należy, jako konieczny, pożyteczny
i twórczy czynnik. O tej jedynie słusznej zasadzie 
zapominają nietylko mierniczowie, lecz również i ci, 
którzy do wszechwładnego panowania w urbanisty­
ce zgłaszają pretensje.

Zagadnienia urbanistyczne przedstawiają tak 
obszerny i wielostronny zespół zadań technicznych, 
prawnych, społecznych i artystycznych, tak, że na ich 
rozwiązanie musi się złożyć współpraca równorzęd­
nych w prawach specjalistów różnych dziedzin tech­
niki, a wśród nich mierniczy zajmuje jedno z waż­
nych miejsc. Nie należy jednak czekać z założonemi 
rękami, lecz działać wytrwale i konsekwentnie.

Zarzucić zechce może niejeden, że programy wy­
działów mierniczych nie są przystosowane do przy­
gotowania urbanistów. Twierdzenie takie tylko po- ; 
wi&rzchownie ma cechy słuszności. Bo przecież nie 
chodzi |o to, aby inżynier /mierniczy był całkowitym i 
urbanistą, lecz o to. aby był dostatecznie wprowa- 

'cfźóńy w kompleks tych zagadnień i świadomie swój 
udział w pracy 'znalazł. A do tego (zadania program 
wydziału mierniczego całkowicie jest dostosowany. 
Pozatem trzeba pamiętać, że szkoła nie może dać 
zupełnie gotowego specjalisty, — daje mu jedynie 
podstawy naukowe, na których w życiu praktycznem 
buduje,' stosownie dó swych upodobań, gmach pew- i 
nego wyspecjalizowania.

W każdym razie trzeba zwrócić uwagę naszych ' ' 
inżynierów i mierniczych na konieczność utrzyma­
nia należnego im stanowiska w urbanistyce.

W roku ostatnim zaznaczył się bardzo poważny 
spadek liczby kandydatów, pragnących studjować na 
wydziałach mierniczych, to samo jest i w szkolnic­
twie mierniczem średniem. Zjawisko to jest spowo­
dowane najprawdopodobniej zastojem, jaki panował 
na rynku pracy mierniczej, ale niewątpliwem się wy­
daje, że odgrywają tu niemałą rolę niesłusznie roz­
powszechniane przesadnie wieści o niebywałym nad­
miarze sił mierniczych w Polsce. Złą przysługą zawo­
dowi mierniczemu i państwu oddają ci, co takie wie­
ści rozpowszechniają.
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Ins. S T A N I S Ł A W  J A C H IM Ó W S K I

WYRÓWNANIE SIECI POLIGONOWYCH Z RÓWNOCZESNEM UWZGLĘDNIENIEM 
WPŁYWU BŁĘDÓW POMIARU BOKÓW I KĄTÓW. (c

Wyrównanie samodzielnych sieci poligonowych.
Rozpatrywaną metodę możemy również zastoso­

wać do samodzielnych sieci poligonowych (rys. 4, 
rys. 5 i rys. 6).

Wówczas, gdy przyjmiemy jeden z punktów wę­
złowych za dany (punkt główny), ilość równań wa­
runkowych wyniesie: 
ze względu na warunek sumy kątów: 

p — w  +  1
i ze względu na warunek sum przyrostów:

2 (p — w +  1)
Na rys. 4 przedstawiona jest samodzielna sieć po­

ligonów, łączących punkty węzłowe G, W u W 2 i W3.
i

Rys. 4.

Ilość węzłów w — 4.
Ilość poligonów p —  6; skąd ilość równań wa­

runkowych :
ze względu na warunek sumy kątów:

p — w +  1 =  6 — 4 +  1 =  3 
i ze względu na warunek sum przyrostów:

2 (p —  w +  1) =  2 (6 — 4 +  1) =  6 
odpowiadająca trzem niezależnym układom równań 
warunkowych.

Przyjmując punkt węzłowy G za punkt główny 
(dany) oraz za podstawę do ułożenia powyższych 
trzech układów równań warunkowych kolejno poli­
gony:

1) I i V,
2) IV — V _  II i VI, 

i 3) VI i III,
należy dla obliczenia odchyłek kątowych / «  poszcze­

gólnych poligonów ułożyć p — w +  1 —  6 — ^ +  i  =
— 3 równania warunkowe w ogólnej postaci:

1) / i a - / v a + w > i  =  0

2)  / i v a  +  / v a +  / n a — / v i a +  w s =  0

3 )  /  v i  a  -  -  /iii a  +  w 3 =  O  

dla rozwiązania których układamy równania korelat 
przyjmując za wagi odchyłek liczby odwrotnie pro­
porcjonalne do ilości kątów w każdym poligonie.

Spółrzędne przybliżone ( X  i Y)  punktu węzłowe­
go Wt  należy obliczyć na podstawie poligonu IV,  
spółrzędne przybliżone ( X  i Y)  punktu węzłowego 
W2 — na podstawie poligonów I V  — I  i I V  — V 
i spółrzędne punktu węzłowego W„ — na podstawie 
poligonów I V  — V — II,  VI  i III, czyli obliczenie 
azymutów i przyrostów poszczególnych poligonów 
wykonać w kierunkach, wskazanych strzałkami (rys. 
4), obliczając azymuty poligonów III, IV  i VI na pod­
stawie azymutu głównego, danego przy punkcie 
głównym G , azymuty poligonów I i V na podstawie 
wyrównanego azymutu węzłowego w węźle W1} azy­
muty zaś poligonu II  — na podstawie wyrównanego 
azymutu węzłowego w węźle W2.

Oznaczając nieznane odchyłki w sumie przyro­
stów poszczególnych poligonów odpowiednio przez:

/i X i / 1 y 
/[II x i /  II y 

/ III;* 1 / III y 
f\V X i / IV y
/ v  x i / v  y 

/v i  x i /y i  y
a  p r z y b liż o n e  sp ó łr z ę d n e  p u n k tó w  w ę z ło w y c h , o tr z y ­
m a n e  n a  p o d s ta w ie  p o s z c z e g ó ln y c h  p o lig o n ó w , o d p o ­
w ie d n io  p r z e z  :

X \v my 1 Y i V :t>i 
-̂ IV —Ijł2 i Yiv_Ik,j 
X  IV-Vo<2 i  Y  IV -V :..2 

X,v — v —iiiD3 i 5 îv—v — ii «-3 

Xvi K'3  ̂Y Vl K/JJ 
X  111 1 Y\\ ajg , 

możemy wymienione powyżej trzy układy równań 
warunkowych napisać w postaci:

I układ, (dla poligonów I i V) :
-^IV-I i i '2 +  / iVx +  / l  x =  ^IV—Vwj + / i v x ‘f * / v  X 

l «’2 “ j“ / l V j > +  f  \ y  —  Y|V-V 101 " f~  f \ \ y - \ ~ f \ l y
albo:

/ 1 X---/v x ■+■ X „  ~-lw2 --- -̂ IV—V W2 — O
f  \y---/vj> +  YIV-Ia,2 — Yiv-Vtt-2 =  O

II układ (dla poligonów IV — V — II i V I ) :
-XiV—V-IIo»3 +  /lv x +  /v x +  /ll X  =  X  VI ;<>3 +  /vi X

Yiv-v-n 1U3 f\\y~\~ fv y \~  f\\y =  Y  VI>3 +  /vi y 
albo:

/ lV x  - f - / v x  +  / l l x ----/ v ix  +  ^ 1 V —V -IIa '3  —  -^V I w3 =  O

/ivj- +  /v> +  flly — f  Wy-\- Y\\J V-  li w3 --- ^Ylaj — O
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III układ (dla poligonów VI i I I I ) :
^ V I » 3  4 -  / v i x  =  4 -  / i i i  x

* VI 0-3 “H fviy =  Y mm -J- / IIIy
albo:

/vix “ /  IIIx ~f- X\\-M% ~  -^nis<-3 =  O 
f \ ly  ÎII | Yyi Yjn jyg = . O

Zachowując przyjęte dotychczas oznaczenia i wy­
rażając zapomocą spółczynników ku k2 i k3 wpływ 5 ) 
błędów pomiaru boków i kątów, możemy powyższy 
układ równań warunkowych napisać w ostatecznej 
postaci:

n—1 n—1
1) Ẑ 1 2 A I [  i. cos (Oj -f- k2{ S A X i i. sin o)i -4-

i i
n —1

-\-k3l (Y vl-.Ut,2 — Yio) — &1V S A ZV i . c o s w ,—
1

n—1
— k y 1 AXyi.sin coi — &3V (YVi_v »2 — ^ v o )  4"

-)- Xiv _  I w-2 — X IV —V Wf, —  O 
n—1

2) k^  S A Y[ i.cos w! +A;.,1 A Yn sin w, 4-
i '

n—1
~\~W ( X l0 — X\v - \ w2) — k xv 2A Y Vi. coso î —

i
n—1

/c2V s  A Yy i sin W ) /c3v ("X v0 — _Xy, _  y -j- 

-f- Y iv _ Iw2 — Y iv_va,2 =  O

3) fe1IV S A .Yiy i. cos a>i-j-&„IV S AXIV! sin w [-(-
i i

~t'^3IV (YW9l — Y w 0) -j- /cxv‘ S AXy i.cos w j-(-
n—1

-j- /c2v LA X\r |. sin co i -j- /c3v (Y iv_v W2 — Yy0)

ii—1 n—1
4~ k "  £ A X v i. cos co i 4 - k2l[ £ A Xn i. sin w i -f-

n—1
+  &31' (Y \\ — V _ u „,3 — Yyi0 ) -- k tVl £ A Xyi j. COS CO | ---

1
n-1

^ 2VI A Z V„ sin co i — k ^ ( Y vlw, —Yvi0) —f—

4" *V !-V -II103 — X\ltv3 =  o

n - l  n —1
4) k^v i  A YVIi.cos k™ £ A y VIi sin w i 4-

n —1
4~ &3IV (*iv0 ~  * iv IV]) -j- k ^  E A YV| Cos W] 4-

i
n —1

-\-k,y 1 A Yy i sin co i -)- &3V (Xv0 — -X’iy_y W2) -|-
n-1 n_!

4 A "  £ A Yu i.cos coi-f/c,,11 £ A YIU. sin co, -f-

n - l
C ^IIo  ~  -X iV —V -  II » s )  —  fcŁVI £  A Y y u .  COS W j —

1

- f c w  Y a  Yyn.sin co, -  k ^ ( X vlo -  Z VI;„3) +  
i

-f- Y IV —V—II W3 --  Yvi„3 =  O

n - l  n—1
k Lvl 2 A XVi i. cos w  i -f- k0vl S A Z Vi i. sin w i -f- 

i i 
n—1

•j-^3V1 (Yvia>3 —  Yvi0) —  k Lin  £  A Xiii i, COS CO i —
1

— k™ £ A Xim. sin co i — /c3in (Yniwj — Ym0) —|-

4“ Yyi^j — Yiu^j =  O

n—1 n—1
6) fc,VI S A YVi i cos co , -f- fc vi £ A YVn. sin co , +  

i i 
n - l

-4- k3vi (Xyi0 — Xyi,t,3) — fcŁH1 1 A Yn I. COS CO i —
1

- V "  Y A  Y„n. sin tó i — fc,m (ZIUj - X „ , ws) - f  

4~ Yyi ,„3 ■ — Fm 5(,3 =  O

Dla rozwiązania powyższych równań warunko­
wych należy ustalić wagi spółczynników k, oblicza­
jąc je analogicznie do tego, jak dla sieci poligono­
wych, nawiązanych do triangulacji.

Po obliczeniu wag dla określenia najprawdopo­
dobniejszych wartości spółczynników k  od równań 
warunkowych przechodzimy do równań korelat, po 
rozwiązaniu których zapomocą algorytmu Gaussa na 
podstawie równań poprawek przez korelaty oblicza­
my spółczyniki k.

Obliczone w ten sposób wartości spółczynników k 
pozwalają nam obliczyć dla poszczególnych poligo­
nów wielkości odchyłek składowych w sumie przy­
rostów, powstałych z jednej strony wskutek błędów 
w pomiarze długości boków, z drugiej zaś strony 
wskutek błędów w pomiarze kątów.

Po ustaleniu dla każdego poligonu powyższych 
odchyłek dalsze wyrównanie każdego poligonu prze­
prowadzamy oddzielnie w sposób analogiczny do te­
go, jak w wypadku pojedyńczych poligonów otwar­
tych.

Na rys. 5 przedstawiona jest samodzielna sieć 
poligonów, łączących punkty węzłowe G, Wx i W.,.

Ilość węzłów w =  3
Ilość poligonów p —  5
Skąd ilość równań warunkowych: 

ze względu na warunek sumy kątów :
p — w - f l  =  5 — 3 +  1 =  3 

i ze względu na warunek sum przyrostów:
2 (p — w +  1) == 2 (5 — 3 +  1) =  6,

odpowiadająca trzem niezależnym układom równań 
warunkowych.
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Przyjmując punkt węzłowy G za punkt główny 
(dany) oraz za podstawę do ułożenia wymienionych 
wyżej trzech układów równań warunkowych kolejno 
poligony:

1) I i II
2) III i IV

i 3) II i III — V, 
należy dla obliczenia odchyłek kątowych f a poszcze­
gólnych poligonów ułożyć p — w 1 =  5 — 3 -1- 
- { - 1 — 3 równania warunkowe w ogólnej postaci:

1) / i a - / » a + w 1 =  o

2) /iva — /  ma -f  =  O

i 3) /na — /w a — f Vrj-\-w 3 =  0,

przyjmując za wagi odchyłek liczby, odwrotnie pro­
porcjonalne do ilości kątów w każdym poligonie.

Spółrzędne przybliżone (X  i Y) punktu węzłowe­
go W i należy obliczyć na podstawie poligonów III  
i IV , spółrzędne zaś przybliżone punktu węzłowego 
W 2 — na podstawie poligonów I, II  i III  — V, czyli 
obliczenie azymutów poszczególnych poligonów nale­
ży wykonać w kierunkach, wskazanych strzałkami 
(rys. 5), obliczając azymuty poligonów I, II, III  i IV  
na podstawie azymutu głównego, danego przy punk­
cie głównym G, azymuty zaś poligonu V — na pod­
stawie wyrównanego azymutu węzłowego w węźle 
W,.

Oznaczając nieznane odchyłki w sumie przyro­
stów poszczególnych poligonów odpowiednio przez:

/ i x / l ,

/llx /lljv

/ lii x / lii j.

/ lV  x f \ V y

/ v  x i f v y

-Y III w i  ̂ I  III l 

Y iv  u>i i  I  iv «'i 

I tt*2 ^

Yn It,9 1 T ii „ 2 

Y III—v U'2 1 i  III—V v>2
możemy wymienione powyżej trzy układy równań 
warunkowych napisać w postaci:

I  układ (dla poligonów I i I I ) :
Yi „ , 2 -|-  fi x =  Yn !(,2 -}- /u x

11  k'2 /  t y  —  I  IIk»2 ""f" / ii v

albo:
f \  x —  / li x - f -  A  h«2 —  -^11 u’2 —  ^  

f  \ y ----/  II v Y l w i  —  5  u !t.2 =  O

II układ (dla poligonów III i IV ) :
-Y m  W1 —(— / l i i  x =  Y lV  wy - f -  / l V  x  •

I  III wy - j -  / l I I j - =  I  'iv  4  f \ V y

albo:
/m  x —  /iv  x -f- Y m  W1 — Y iv  ^  =  O

/ n i  V -  I h I b i j  ----  i  IV w] ~  O

III układ (dla poligonów II i III — V ) :
Y n  ,n  - \ -  f  II X =  Y i i i _ v  W2 +  / III x - f -  /  V x 

Y n  »2  “ 1”  f  W y —  1  III—V iu2 +  f  Ul y - \ -  f v y

albo:
/  II x-- /lii X —  /v x-f- Yn ,„2 —YlII—V«'2 — O
f \ \ y  —  f t t l y  —  f v y ~ \ ~  ^il«>2 —  ^ I I I—V w j —  O

Zachowując przyjęte dotychczas oznaczenia i wyra­
żając zapomocą spółczynników ku k2 i k wpływ błę­
dów pomiaru boków i ką’tów, możemy powyższy 
układ równań warunkowych napisać w ostatecznej 
postaci:

1) /cłI £ A Yi i, cos w i - f  A;.,11 S A Xi i. sin w i -f-
n—1

■J
1

n—1
-j- k3l ( l ”i ^ — 3 i0) -  &J11 i  AYni. coscoi —

--  K U ^ ^ -5-II1 sin ---^3U (  ̂llu>2 — Yllo) -j-

+  Y,I W'2 '

a przybliżone spółrzędne punktów węzłowych, otrzy­
mane na podstawie poszczególnych poligonów, odpo­
wiednio przez:

n - l  n—1

2) /c1I S A Ti i cos io i - f - 1 1 £ A Fu. sin to j -f- 
i i 

n—1
-f  k3' (YIo — X im) -  k "  2 A Fm. cos w ,—

1
n—1

— fc2n X A Fjh sin w i — kz11 (Xn0 — Xu  «,3) -f-

I u’2 II w>2 — ' ^
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n—1 n — 1
3) A Zim. cos to i-f k™ 'L A X m i. sin w i -j-

n—1
~\~ 3̂IU (̂ IIIwi — Fmo) ^iIV̂  A Xivi.COSO)i —

1
n—1

— k2IV i) A A”iv i. sin oj i — fc3lv ( r IV wl — I^o) +

- f -  A  iii jo! —  A " iv  in  —  O  

ii—1 n—1
4) fc1111 2 A r HI j. cos oj i -f- k 111 S A 7in j sin oj* 4-

i i
n—1

4” ^3IU (^nio—- xuun) —kxw X A yIV j.[cos o) i —
1

II — 1

^2IV ““ ^  ̂IVi. s n̂ 0) i ---^31V (AiVo — AIV roi) -f-

4 "  l n i » i  —  l ’iv i .' i  =  0

n—1 r.—1
5) /̂ i11 1 A Xn i. cosM j-f k2u 1 A Arn s in  w ; -j-

r.—1
~f V  (^ ii #-2 ~  r , Io) Â 1111 A Zm i. cos oj j —

1
n—1

— k2m £ AZih i. sin w I &3in (Tm ;n — Fino)—

n—1 n—1
k  ̂ \ A Ay i. cos oj j — k̂  \i A Afy jf sin. oj { — 

i i

— &3v(rin_vw2 — v0) +  ̂ \\iv2 -  Xiii_Vw2=  O

n—1 n—l
6) k" X A Tu l cos oj { -f k2u 1 A Tu u sin oj {-f

n—l
*f" î ll 0 — 1̂1 a2) -- 1̂HI  ̂A Y\\V\. COS OJ j —

1
n—1

A;2IU I  A 3 hi (, sin w i — fe,111 (Am0— Animi) —

n—1 n—1
~ V - A  I v i. cos oi i — k v 1 A 3’v i sin w j — 

i i

^3V (A vo —  A m _ v ,„ 2) -f- J  u M.2 —  i^iii—v w2 =— O

Po ułożeniu powyższych równań warunkowych 
dalszy przebieg obliczeń będzie analogiczny do po­
przedniego wypadku.

Poniżej rozpatrzymy jeszcze samodzielną sieć po­
ligonową o czterch punktach węzłowychG, W,, W.,
i W3 (rys. 6).

Ilość węzłów —  4
Ilość poligonów p —  6
Skąd ilość równań warunkowych: 

ze względu na warunkach sumy kątów:

w,

p — w +  1 — 6 — 4 +  1 =  3 
i ze względu na warunek sum przyrostów:

2 (p — w +  1) =  2 (6 — 4 +  1) == 6, 
odpowiadająca trzem niezależnym układom równań 
warunkowych.

Przyjmując punkt węzłowy G za punkt główny 
(dany) oraz za podstawę do ułożenia wymienionych 
wyżej trzech układów równań warunkowych kolejno 
poligony;

1) VI — I i IV
2) IV — II i V

i 3) V — III i VI, 
należy dla obliczenia odchyłek kątowych f a poszcze­
gólnych poligonów ułożyć p — w -j- 1 — 6 — U Ą- 
- f  1 = 3  równania warunkowe w ogólnej postaci:

1 )  / v i a + / i a -  h v a + w x  =  0

2 )  / l V a +  /  r j  —  / v a  +  w 2  =  O  

i!3 )  / v a  +  f m a  —  f v i a  +  w s =  O ,

przyjmując za wagi odchyłek liczby, odwrotnie pro­
porcjonalne do ilości kątów w każdym poligonie.

Spółrzędne przybliżone (X  i Y) punktu węzłowe­
go W  i należy obliczyć na podstawie poligonów IV  
i V/ — I, spółrzędne przybliżone (X  i Y ) punktu 
węzłowego W2 — na podstawie poligonów V i IV  — 
II, spółrzędne zaś przybliżone (X  i Y) punktu węz­
łowego W3 — na podstawie poligonów VI i V — III, 
czyli obliczenie azymutów i przyrostów poszczegól­
nych poligonów należy wykonać w kierunkach, wska­
zanych strzałkami (rys. 6), obliczając azymuty poli­
gonów IV, V i VI na podstawie azymutu głównego, 
danego przy punkcie głównym G, azymuty poligonu
I  — na podstawie wyrównanego azymutu węzłowego 
w węźle W3, azymuty poligonu II  — na podstawie 
wyrównanego azymutu węzłowego w węźle Wlt oraz 
azymuty poligonu III  — na podstawie wyrównanego 
azymutu węzłowego w węźle W,.
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O z n a c z a j ą c  n i e z n a n e  o d c h y ł k i  w  s u m i e  p r z y r o ­
s t ó w  p o s z c z e g ó l n y c h  p o l i g o n ó w  o d p o w i e d n i o  p r z e z :

f u  x i  / i i  >
/  n i x i  /  n i v 
/ i v  x i / l V r
/ v  x i  f v y  

/ v I x-i / v i  V

a  p r z y b l i ż o n e  s p ó ł r z ę d n e  p u n k t ó w  w rę z ł o w y c h ,  o t r z y ­
m a n e  n a  p o d s t a w i e  p o s z c z e g ó l n y c h  p o l i g o n ó w ,  o d p o ­
w i e d n i o  p r z e z :

A  iv  ;t'i i  3 iv  u'i

A  V I - I  »1 i i  VI— I ;< i 

A  Y i 1 Vn'2 

•A IV—II wg 1 1 IV— II w>

X \ ą  !t,3 i  1 v i w3 

A  v —n i n>31 Y v — niit-3 

m o ż e m y  w y m i e n i o n e  p o w y ż e j  t r z y  u k ł a d y  r ó w n a ń  
w a r u n k o w y c h  n a p i s a ć  w  p o s t a c i :

I  u k ł a d  ( d l a  p o l i g o n ó w  V I  —  I  i  I V )  :

X \ n —i ki  4 "  /v ix  4~ / i  x — Z i v wl - j - / i v x
Y  VI - I  wi - f -  / v i y  -+- /  I y —  Y i v  II. 1 f  IV j-

a l b o :

/v i  X -f- / i  x —  / iv  x 4~ A y i-Iw ! —  A iv !t)1 =  O  

/v ij"  —(- f  i y --- / IWy 4 "  Y  VI—1»1 —  Y \ X w i  =  O

I I  u k ł a d  ( d l a  p o l i g o n ó w  I V  —  I I  i  V )  :

X I V — I I ; i ' 2  +  / i v  X  - f  / l i  X  = =  X \ ' u > i  +  / v x  

Y w —IIit'2 - \ -  f \ \ y - \ -  f \ \ y  —  ^  V:t>2 ~ T  J V y

a l b o :

/ lV  x -j“  / l l  x —  / v  x 4 ~  ^  IV—II ;t'2--- X \ t w 2 =  O

f l V y  +  f u y  ~  / v . v - f -  Y IV—II:.'2 —  Y \ j w i  =  O

I I I  u k ł a d  ( d l a  p o l i g o n ó w  V  —  I I I  i  V I )  :

A7v _ III w 3 —|— / v  X —1 / IV x —  X  VI ic3 - f -  / v I x

Y  V—III wg - f -  f w y  —1~ / l l l v  =  Y VI it>3 - f -  /v i„ v
i i l b o :

/ v  x 4 ~  / III X —  / v i  x “ H  A  V—III mg —  A-'vi Wg =  O

f \ y  4 "  f l U y ----/ v i . v 4 ~  Y  V—III «>3 — Y yi !tJ3 =  O
Z a c h o w u j ą c  p r z y j ę t e  d o t y c h c z a s  o z n a c z e n i a  i w y r a ­
ż a j ą c  z a p o m o c ą  s p ó ł c z y n n i k ó w  k l y  k 2  i  k 3  w p ł y w  
b ł ę d ó w  p o m i a r u  b o k ó w  i  k ą t ó w ,  m o ż e m y  p o w y ż s z y  
u k ł a d  r ó w n a ń  w a r u n k o w y c h  n a p i s a ć  w  o s t a t e c z n e j  
p o s t a c i :

n ^ l  n —1
2 ) fejVI £ A J yi i. cosco i 4 -&.>VI £ A r Vn. sin o> j-f- . 

i i
n—1

~ł~ &3VI ( *vi0 — x wi «/3 ) “h ^i1 -  A 3 j j cos o) j -f-
1

n—1
4 ~  K l ~  A  Y \  i. s i n  w  i - f -  fc j1 (A  1 0 —  A riv -  i W1) —  

i
n — 1 n —1

—  fejIV £ A  Fiv i. cos oj ; —  k„,v I  A  y IV i. sin oj , —
i i

-A;31V (A"iv0 — Â iv I vi—i wi— i  iv »i “j- O

n 1 
V 
1

n 1
3) k Łvl I  A X lv i. cos co i -j- k™ X A Ariv i. sin o).{

i
n—1

- ( -  /c3IV ( I I V  M>1 ---- r ,V o  ) “i-  ^ ^ 1 1  I. c o s  t,J i 4 '

4  k„n I  AXji i, sin co i -)-^3n ( ^W-n wj— li io)—

n—l n—1
— k.v S A  Arv i. cos co j — k2v X A Yv i. sin co j — 

i i

1 ^3  ̂ (Yv a>2  ̂Vo ) 1 ATlV—II lt'2 A\r rt'2 --  O

n —t n —1
4 )  fc iv  1  A  Y l v  i. c o s  co , - f -  / c > v  X A  } ’I V s i n  co , +  

i " i

/c3u (Aivo — Aiv w\ ) 4~ ^ i'1 -  5 ii i. ros w i ~f"

4- k2n 1 A Fu i. sin co 4 —j- Ar3n (A"n0 — XiV-n «2)-

n — 1 n —1

—  fc v  v  A Y v  i. cos co j —  k2v 1  A Yv i sin oj , -  
i " i

---k3̂ (X\! O--- A v ri'2) 4 “ 1 IV- II w; Y V IC'2 =  O

n—1
V
1

1) k jVI 1 A Z 1V i. cos co 14- fcQvl I  A ArVi|i. sin co 14-
1
n —1

4 -A:3vi ( l Via.g— Fvio)4- ^iI -  A Ai j. cos co | 4-

-f-k™ 1 AXi u sin oj j Ą -kJ —  y i0).—
i

n—1
- f c , IV X A XVi i. cos c o , —  fc„lv  X A A'|V i. sin c o , — 

1 1
-- ^3IV ( ̂  IV H'I ---  y,V0) IV- III' 1--- AlV;c l =  O

5 )  A.-| v i X A  A V  i cos co | - ) -  k.) -  A X v  i. sin co j - ) -  
1 " i

n—1
-(- A-:iv (y v  7f2 —  y v o ) 4" ^i'11 ~ ^ n i  i. cos co i-j-

n - l
-f- k ,m -  A Xih i. sin co \ -j" ^3in 0 'v m »3 — 1 nio ) _ 

i
n - l  0 —1

—  fc .v l  X A A \  i i cos co i —  /c.,v i £ A  A  v i  i. sin co j —  
i i

■—- /C3V 1 (Yy, !(3---Yy,, ) ~\~ AV 111 :‘'3 “ Yy, ,,.3 =  O
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n—1 
V 
1

6) fcjv X A yv i. cos OJ i 4 fc2v 1 A yv i. sin w i -j-
11— 1

I

-[-/c3v (Xv0 — -i v[w2) -f* &iU1 -  i iii i. cos co j -|-
i

u—i
-\-k^n £ AYnii. sin w i-J-fej111 (A"ni0— 3Tv—iii 1.3) —

n—1 n—1
— fc.v 1 X A yVi 1 cos oj j — k„VI -  A Fvi i. sin oj i —

1 1

^ 3^* ( * v .0 -AVI 11-3) 4” Yv- III ;t’3 1 VI ił,3 ^

Po ułożeniu powyższych równań warunkowych 
dalszy przebieg obliczeń będzie analogiczny do po­
przednich wypadków.

P r z y k ł a d .  Poniżej podajemy przykład wy­
równania sieci poligonowej, dowiązanej do punktów 
trygonometrycznych K, P i R  z dwoma punktami 
węzłowemi 3 i 6 (rys. 7).

Ilość węzłów w =  2.
Ilość poligonów p =  5.
Skąd ilość równań warunkowych: 

ze względu na warunek sumy kątów :
p — w =  5 — 2 =  3 

i ze względu na warunek sum przyrostów:
2 (p — iv) =  2 (5 — 2) =  6

odpowiadająca trzem niezależnym układom równań 
warunkowych.

Przyjmując za podstawę do ułożenia powyższych 
trzech układów równań warunkowych kolejno poli­
gony:

1) I i II,
2) III i IV
i 3) I — V i III, 

należy dla obliczenia odchyłek kątowych /a  poszcze­
gólnych poligonów ułożyć p — w =  5 — 2 — 3 rów­
nania warunkowe w ogólnej postaci:

1) / i a  —  /11 a  4 "  ~  0

2) /ina — / i\'a 4  ~  0

i  3 )  / 1  a  4 "  /  v rJ- / m a 4 ~ w 3 =:::^

Spółrzędne przybliżone ('X, i Y J  punktu węzło­
wego 3 obliczamy na podstawie poligonów I  i II, 
spółrzędne zaś przybliżone ( X B i Y J  punktu węzło­
wego 6 — na podstawie poligonów III, IV  i I  — V, 
czyli obliczenie azymutów i przyrostów dla poszcze­
gólnych poligonów przeprowadzamy w kierunkach, 
wskazanych strzałkami (rys. 7), obliczając azymuty 
poligonów I, II, III  i IV  na podstawie danych azy­
mutów boków MK, NP  i SR, azymuty zaś poligonu
V — na podstawie wyrównanego azymutu węzłowe­
go boku 2 — 3.

Obliczenie odchyłek kątowych w poszczególnych 
poligonach.

Obliczamy wyrazy wolne wypisanych powyżej 
równań warunkowych:

w1 =  267" 45'00" + 720° — 749° 38'30" —
— 256° 32'30" — 540° + 558° 23'30" =  — 2'30" 

w, =  272" 17'30" + 360° — 450° 10'30" —
— 256" 32'30" — 720" + 794" 27'00" — +  1'30" 

w? —  256" 32'30" +  720° — 794" 27'00" —
— 256° 32'30" — 1260° + 558° 23'30" - f

4- 776" 04'30" =  +  1'00"

Skąd równania warunkowe:
1 )  / i a — / . 1  a  —  1 5 0 "  =  0

2) /,„« — /,Va4 -9 0 "  =  0
i 3 ) / 1 a  4 "  /  v a —  /m a  4~  6 0 ”  =  0

Wagi:
1 1

skąd:
l

Pi — = =  3
n. 00 Pi
1 1 1

Pi =  - - = ty — =  5
nn 5 P2
1 1 l

P3 = tf =  4
n 11 4 Pi
1 1 1V1 — - — 00

ty =  3
ftiv Pi

1 1 1

Ci* II
s <

li

4
>>

p 5
= A
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Obliczenie spółczynników równań korelat.

a 6 c s j/ P
a
P

b
V

c
P V

aa
V

ab
P

ac i as—7 ---
P i P

bb
P

bc
V

bs
P

cc
V

CS.-
P

/  i a + 1 0 + 1 + 2 3 +- 3 0 + 3 +  6 +  3 0 4 3 +- 6 0 0 0 + 3 + 6

fu a — 1 0 0 -  1 5 — 5 0 0 — 5 +  5 0 0 4-5 0 0 0 0 0

/ma 0 4- 1 — 1 0 4 0 4- 4 — 4 0 0 0 0 0 ł 4 — 4 0 + 4 a

/iva 0 -  1 0 — 1 3 0 — 3 0 — 3 0 0 0 0 4 3 0 +  3 o 0

/v a 0 0 + 1 -f- 1 4 .0 0 +  4 -f 4 0 0
■

0 0 0 0 0 4-4 +  4

t ] = 0 0 + 1 + 1 — 2 +  1 + 3 +  2 +  8 0 +  3 411 4- 7 - 4 +  3 +11 +  10

Równania korelat.
+ 8 r, + ........... +  3 r3 — 150 =  0
..............+  7. r2 — 4 r3 +  90 =  0
+ 3 n  -  4 r ,  f  11 r s +  60 == 0

Rozwiązanie równań korelat.
(Schemat Gaussa).

1. Spółczynniki równań korelat i ich redukcje.

(0) ( +  0,375) K ontrola

+  8 0 +  3 — 150 — 193

+  7 - 4 +  90 +  93
(0) (0) (0) (0)

+  11 +  60 +  70
( -  1,125) ( +  56,250) ( -ł- 52,125)

Skąd:

7 r2 — 4 r 3 +  90 =  0
r2 =  —  25,483

8 n  +  3 r 3 — 150 =  0
n  =  + 27,036

/  1 a  =  -(- +  ^ r 3 =  ~f" 1 5 "  

/  u a =  — 5rt =  — 135"

2. Spółczynniki raz zredukowane i ich redukcje.

/ iii a — +  4r2 — 4r3 =  — 14"
/ iv  a  —  —  3 r 2 =  +  ^ 6 "

/  v a — "i" ^r3 — —

K ontrola:
/(. a -  /  u a =  +  15" + 1 3 5 "  =  +  150'

(— 0,571429) K ontrola

+  7 — 4 4- 90 +  93

+  9,875 
( -  2,286)

+116,250 
(+51,429)

+  122,125 
( +  53,143)

/w « — /.v« =  -  1 4 " -7 6 " - ■90"

3. Spółczyniki dwa razy zredukowane.

/ 1 a. +  /v a -  /ma = + 1 5 " -  89"+  14"=  -  60"

Obliczenie spólrzędnych.
(patrz  s tr. 10)

Obliczenie spółczynników równań warunkowych. 
P o l i g o n  I.

+  7,589 +  167,679 +  175,268

Skad:
7,589 r3 +  167,679 =  0 

167,679r, =
7,589

=  — 22,095

N r. boku \ X  COS O)
A X .  sin co =  
=  >Y .  cos w

A Y .  sin to

K  -  1 +  23,27 - f  83,16 -)- 297,18

1 - 2 + '1 2 3 ,6 7 + -  131,16 - f  139,10

2 —  3 -[- 78,31 4 - 126,06 +  202,91

[ ]  = -f -  225,25 +  340,38 +  639,19
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Obliczenie spółrzędnych

Spółrzędne obliczone Spółrzędne w yrównane

N
r.

pu
nk

tó
w

= t i x ± y ± \  X 1 * Y

+ 2575.47 + 1023.72 + 2575.47 + 1023.72

M

K

+ 2489.12 +  . 715.12 + 2489.12 + 715.08 1

+ 2308.85 + 523 94 + 2308.84 + 523.87 2

+ 2160.45 + 285.06 + 2160.40 + 284.97 3
= fy

N

+ 1267.59 + 209.85

+1 
+

1267.59

+1 
+1

209.85 P

+ 1458 74 + 207.35 1458.64 207.33 11

+ 1657.28 + 263 50 + 1657.07 + 263.45 10

+ 1859.63 + 274 81 + 1859.31

+1 
+1 

!

274.75 9

+ 2160 88 + 284.98 + 2160 40 284.97 3

fy
2

—

M

+ 2575.47 + 1023.72 +

+

2575.47 + 1023.72 K

+ 2361 43 + 1237.14 2361 35 + 1237.16 8

+ 2124.88 + 1438.23 +

+

2124.79 + 1438.36 7

6+ 1898.64 + 1631.17 1898.55 + 1631.40
fy

12

S

+ 1138 52 + 1549.75 1 + 1138 52

+ 
1+ 

1

1549.75 R

~h

+

1366.24 1548.42 | + 1366.10 1548.41 13

1601 05 + 1620.58 + 1600 77 + 1620.51 12

+ 1899.01 + 1631.59 + 1898.55 + 1631.40 6
= fy

+

2

+ 2160.45 + 285.06

1+ 
+ 2160.40 284.97 3

+ 2077.49 + 734.12 2077.30 + 734.39 4

+ 1983.13 + 1179.96

!+ 
!+ 1982.93 + 1180.61 5

+ 1898.97 + 1630.40 1898.55 + 1631.40 6
fy

12

T
'3 

.. c 
£  §.
M

K

1

2_

3

N

JP

11

10

9

3

Af

X

8

7

6

12

5 

/i 

13 

12

6

2

3

4

5

6 

12

K ąty  
pomierzone 

i ich popraw ki

182

207

168

558

10

41_

32

23 30

/«= 15"

163

192

181

30

27

35

16
1

123 49 

749 38 30

/ a  =  +  2 ' 15"

301

175

180

137

794

27
•H
27

05
-1
27

27

03
00

00

/ a  =  + 1 4 '

92

162

194

450

37

35

58

10

+10
30

+ 1 3
00

+ 5 3
00

30

fa  =  —1' 16'

317

178

181

98

776

40
+ 1
31

-1
22

30

04

- 3 5
45
08
00
42
00

-20
45

30

/* =  +  ! '  29'

A zym uty 
i ich popraw ki

D ugości 
boków i 
ich po­
praw ki

P rzyrosty  obliczone 
i ich popraw ki

AX ± 1  &Y

256 32 30
P O L I G O N  I

254
14- 3 

22 i 00
+0 ,04
320.45 _

0,00
86.35 —

—0,04
308.60

226
I r  8 

41 | 00
+  0,03 
262.77 _ - 0 ,0 1

180.27 —
—0,03
191.18

238 09
—15

00
-ł 0,03 
281.22

+

—0,04
148.40

+

-0 ,0 2
238.88

/.«
415.02

0,05
738.66

0,09

267 45 00
P O L I G O N  II

..........
359 15

- 2 4
00

—0,10
191.17 +

—0,10
191.15 —

—0,02
2.50

15
'

47
+ 1 0

30
-0 ,1 1
206.33 +

+

-  0,11 
198.54 +

—0,03
5615

3 12
+  5

00
—0,11
202.67

—0,11
202.35 +

—0,01 
11.31 

+ 0 ,05  
10 171 56

+ 3 7
00

—0,16 
3!,1.42 +

-0 ,1 6
301.25 +

58
+ 2

60
15
30 /* =

+
+

893 29 
0,48

+
+

75 13 
0,01

256 32 30
P O L I G O N  III

135 05
+  26 

00
+0 ,07
302.26 _ —0,08 

214.04 
—0,01 
236 55

+
+ 0 ,02
213.42
+0,11

139 38
—48

00
+0,07
310.47 _ 4- 201.09

139 32
- 4 9

30
+0,07
297.34 _ 0,00

226.24 +
-t-0,10
192.94

182 05
+ 1 4

30 /* = +
676.83

0,09
+ 607.45

0,23

272 17 30
P O L I G O N  IV

359 40
—10

00
—0,14
227.72 +

—0,14
227.72 - —0,01

133

17 05
—23

00
—0,15 
245 65 +

—0,14
234.81 +

—0,06 
72 16

2
—1

07
16
00

— 0,19 
298 16 +

—0,18
297.96 +

—0,12 
11 01 
81.M 

0,19/* =
+
+

760 49 
0,46

“ł-
+

238 08 45 
| 35

00

P O L I G O N  V

100 28
+0 ,38  
456 66 _ -0 ,1 4

82.96 +
+0,36  
449 06

101 57
—33

00
+0 ,38
455.72

-0 ,0 1
94.36 +

-f-0,38
445.84

100
+ 1

35
09
00

+0 ,38
458.23 _ —0,22

84.16 +
+0 ,35
450.44

182
+ 1

04
29
15 fxz=z +

26148
0,37

+ 1315 34
1,09
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X 0=  1 =  +  7373,44 — -j- 2457,81 
n 3

j ------- _  2262,78 _  ?54j26

P o l i g o n  IV.

n

Y „ — Y  „ =  4- 285,06 -  754,26 =  — 469,20 
X 0 — X n= +  2457,81 -  2160,45 =  +  297,36

P o l i g o n  II.

N r. boku I X .  cos co
JkX. sin 0) — 
=  A y .  cos co

■A y. sin co

P  —  11 •f 191,13 — 2,50 +  0,03

11 — 10 +  191,05 +  54,03 +  15,28

1 0 — 9 -f- 202,03 +  11,30 - f  0,63

9 — 3 +  301 08 +  10,16 +  0,34

[ ] = +  885,29 +  72,99 +  16,28

X Xi
X o =  —

n

n

X Fi  
_1___

n

=  4 -
8404,12 ■ 1680,82

1240,49 248,10

Y„ ■■ Y0 =  + 284,98 — 248,10 =  +  36,88 
X 0 -  X n =--- +  1680,82 — 2160,88 =  — 480,06

P o l i g o n  III.

X 0 :
n

+  8 9 6 0 4 2  =  + 2 m l 0

5330,26 1332,56
£ Y i 

Y 0 —  — ---------- =  +
n

Y  „ — Y  0 =  +1631,17 — 1332,56 =  +  298,61 
,Y„ — X  „ =  4- 2240,10 — 1898,64 =  +  341,46

N r. boku X X .  cos co
A X .  sin <o =  

=  i y .  COS CO
A y. sin co

K —  8 +  151,57 — 151,13 +  150,69

8 — 7 +  180,23 — 153.21 +130,21

8 — 6 +  172,14 — 146,80 +  125,20

[ ] = +  503,94 -  451,14 +  406,13

N r boku A X. cos co
AX.  sin co =  
=  A y. cos co

A y. sin co

R  — 13 +  227,72 — 1,33 4- 0,01

13 — 12 +  224,45 - f  68,98 +  21,20

1 2 — 6 +  297,77 +  11,00 +  0,41

[ 1 = +  749.94 +  78,65 +  21,62

X 0: I^ L = + 4“y1 = +  1368,60
n 3

_  4718,75 _  1572 
3

y „— K0 =  +  1631,59 — 1572,92 =  +  58,67 
! „ - ! „  =  +  1368,60 - -1899,01 =  +  530,41

P o l i g o n  V.

N r. boku A X .  cos co
A X . sin co

=  A y. cos co
A y. sin co

3 — 4 +  15.07 +  81,58 4- 441,59

4 — 5 . 4-19,54 — 92,32 4 - 436,18

5 — 6 4- 15,46 — 82 73 4- 442,78

[ ] - 4- 50,07 — 256,63 +  1320,55

£  X i  
i___

n

£ y,

4 -
8120,04 =  +  2030,01

n

y„ — y 0 =  +  1630,40 — 957,39 =  +  673,01 
X 0— X „ =  +  2030,01 — 1898,97 =  f  131,04

Na podstawie obliczonych powyżej spółczynników 
układamy sześć równań warunkowych. W tym celu 
obliczamy przedewszystkiem ich wyrazy wolne:

w x =  
w2 =  
w3 =  
w t =
W s —  
W R =  +

+ .2160,45 
+ 285,06 
+ 1898,64 
+ 1631,17 
+  1898,97 

1630,40

2160,88
284,98

1899,01
1631,59
1898,64
1631,17

=  — 0,43 
=  +  0,08 
=  — 0,37 
=  — 0,42 
=  +  0,33 
=  — 0,77
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Równania warunkowe:
1) +  225,25 k t ' - f  340,38 k2‘ — 469,20 k3 1 —

— 885,29 k j"— 72,99 k i1 — 36,88 k3" — 0,43 =  0

2) +■ 340,38 k j1 +  639,19 k2‘ +  297,36 k3' —
— 72,99 k1" — 16,28 k2" +  480,06 k3" +  0,08 =  0

3) +  503,94 k j111 -  451,14 k2" 4- 298,61 k3n' —
— 749,94 k jlv — 78,65 k2'v — 58,67 k3,v — 0,37 =  O

4) — 451,14kj"1 4- 406,13 k2ul 4 - 311,46 k3,n —
— 78,65 k1iv — 21,62 ks'v 4 - 530,41 k3iv — 0,42 =  O

5) 4 -  225,25 k , ' 4 - 340,38 k2 — 469,20 k3' +
4 - 50,07 k /  — 256,63 k2v 4 - 673,01 k3v— 503,94 k /"  4 -

4- 451,14 k2" — 298,61 k3ul 4 - 0,33 =  O
6 ) 4 - 340,38 kŁ‘ 4 - 639,19 k2‘ — 297,36 k3' —
— 256 ,63^ ''4 -1320,55k2v +  131,04k3v 4 - 4 5 1 ,1 4 ^ " —

— 406,13 k2in -  341,46 k3ul -  0,77 =  O

O b l i c z e n i e  w a g .
Założenie ogólne: teren II kl. i błąd średni pomia­

ru kątów wi0 =  ±  0,5

P o l i g o n  I.
W tablicach Gaussa w tabeli XI znajdujemy, 

przyjmując II kl. terenu:
dla l =  320 to. d =  0,52 

„ l =  263 m. d =  0,46 
„ l =  281 to. d =  0,48

Skąd:
Mii =  I  (0,522 4 - 0,462 4 - 0,482) =  0,0780

Zakładając błąd średni pomiaru kąta m0 =  ±  0’t5 
otrzymamy:
Mfa =  ( 0 5 ) 2. 0,00032. (469,202 4-297,362) .3  =  0,0208

P o l i g o n  II.
W tablicach Gaussa znajdujemy:

dla l — 191 m. d =  0,38 
„ l —  206 to. d =  0,39 
„ l =  203 m. d =  0,39 
„ l =  301 to. d =  0,50

Skąd:

Mfu, =  !, (0,382 4 - 0,39? +  0,392 4 - 0,502) =  0,0776 

zaś:
=  (0 5 ) 2 • 0,00032. (36,882 4-480,062). 5=0,0261

P o l i g o n  III.

W tablicach Gaussa znajdujemy:

dla l —  302 to. d =  0,50 
„ l =  310 to. d =  0,51 
„ l —  297 to. d =  0,49

Skąd:

Afuii =  t  (0,502 4 - 0,512 4 - 0,492) =  0,0834
zaś:

Mma =  (0 5 )2• 0,00032 . (298,612+341,462) .4 =  0,0185

P o l i g o n  IV.

W tablicach Gaussa znajdujemy:
dla l —  228 to. d =  0,42 

„ l —  246 to. d =  0,44 
„ l —  298 m. d =  0,50

Skąd:

M\Vb =  l  (o,422 4 - 0,442 4 - 0,502) =  0,0689
zaś:

Mho.= (0,’5) 2 . 0,00032. (58,672 +  530,412) . 3  =  0,0192

P o l i g o n  V.

W tablicach Gaussa znajdujemy:
dla l =  457 to. d =  0,66 

„ l — 456 to. d =  0,66 
„ l =. 458 to. d =  0,66

Skąd:

M$b =  T (o,6 6 2 4 - 0 .6 6 2 4 - 0 ,6 6 2) =  0,1452
zaś:
M\jrj =  ( 0 5 ) 2 .0,00032.(673,012 4- 131,042) .4 =  0,0423

Na podstawie powyższych kwadratów błędów
średnich możemy obliczyć wagi spółczynników k na
podstawie zależności:
V\b: Pu*: Vn\b '■ V\\'b ■ Pvb ■ V \ a : V 11 a : Pma '• Piva : V v a =

J L -J L  1 1 . 1 . 1 . 1 1
M\b M\\b 'W wi/, M w i, Myt  M\ rj M , \ a Miwa

1 1  1 1 1 1 1

: M1V2a ’ Mvaa _  0,0780' 0,0776 * 0,0834' 0,0689' 0,1452 '

: — -  -  : — L 4 : — ł — * — — : — i -  =  1 ,0 0  : 1 ,0 0  :
0,0208 0,0261 0,0185 0,0992 0,0423

: 0,94 : 1,13: 0,53: 3,75:2,99 : 4,22: 4,06 :1.84
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-f- 340,38 0 0 4- 225,25 - f  340,38 4-1131,26 1,00 -1- 225,25 4- 340,38 0 0 4-225,25 4-340,38 -|- 1131,26 4- • • • • 4 - ------- . . . . . . . . 4 - ------- 4 - ------- 4-  . • • + ------- . . . . . . . . +  . . . . + ------- 4 - ------- . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . +  . . . . + ------- +  . . . . + ------- + -------

fc,I +  340,38 +  639,19 0 0 + 340,38 4- 639,19 4-1959,13 1,00 4- 340,38 +  639,19 0 0 +  340,38
!

4- 639,19 4-1959,14 4~ • • • • 4- . . . . . . . . . . . . . 4-  . . . . 4 - ------- + ------- 4-  . • • • . . . . 4- . . . . 4-  . . . . 4 - ------- . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . + ------- 4-  • • • + ------- + ------- 4 - -------

h ' -  469,20 +  297,36 0 0 — 469,20 +  297,36 — 348,68 3,75 — 124,12 4 - 79,30 0 0 — 125,12 4- 79,30 — 91,64 + • . . . . — . . . . . . . . + ------- — . . . . + ------- + ------- . . . . . . . . —  . . . . + ------- — . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 - ------- — . . . . + ------- +  • • . • __ 1

fci 11 — 885,29 — 72,99 0 0 0 0 — 958,28 1,00 — 885,29 — 72,99 0 0
0 1

0 — 958,28 4  • • • • 4 - ------- . . . . . . . . . . . . 4-  . . .  . . 4 - ------- . . . .
'

. . . . . . . . 4-  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
■ * • • \ • • . . . . . . 1 i

fc2" — 72,99 — 16,28 0 0 0 0 — 89,27 1,00 — 72,99 — 16,28 0 0 0 0 — 89,27 +  . . . . + ------- . . . . . . . . . . . . 4 - ------- 4 - ------- . . . . . . . . 4 - . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
' - --  ---- --

W — 36,88 +  480,06 0 0 0 0 4- 443,18 2,99 — 12,32 + 160 ,34 0 0 0 0 +  148,02 +  • . . . — . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . — . .  . . - f ------- . . . . . . . . + ------- . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .' . . .

0 0 +  503,94 — 451,14 — 503,94 +  451,14 0 0,94 0 0 4- 536,19 -  480,01 — 536,19 4- 480,01 0 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . +  • • • • — . . . . — . . . . + ------- 4 - ------- 4 - ------- — . . . . . . . . + ------- 4-  . . .

fc,"> 0 0 — 451,18 -J- 406,13 4- 451,14 — 406,13 0 0,94 0 0 — 480,01 4- 432,12 4  480,01 — 432,12 0 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 - ------- — . . . . — . . . . + ------- 4 - ------- +  . . . . — . . . . + ------- +  . . . .

fc,m 0 0 4- 298,61 4- 341,46 — 298,61 — 341,46 0 4,22 0 0 4- 70,77 4- 80,93 — 70,77 — 80,93 0 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4-  . . • • 4-  . . . . — . . . . — . . . . 4* • • . • — . . . . — . . . . +  . . . . + ------- 4 - ------- . . . .  1

Aj IV 0 0 — 749,94 — 78,65 0 0 4 828,69 1,13 0 0 -  663,70 — 69,60 0 0 — 733,30 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4-  . . • • 4 - ------- . . . . 4-  . . . . + ------- 4 - ------- •
,

fc, IV 0 0 — 78,62 — 21,62 0 0 — 100,27 1,13 0 0 — 69,60 — 19,13 0 0 — 88,73 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . + ------- 4 - ------- . . . . 4 - ------- + ------- . . . . . . . . + ------- . . . . . . . . . . . .

fc3iv 0 0 — 58,67 +  530,41 0 0 4- 471,74 4,06 0 0 — 14,45 4-130,64 0 0 +  116,19 . . . . . . . . . . . . . . . . • • t • . . . . -1- • • • , . . . . . . . . — . . . . +  • . . . . . . .
1

4-  • • • • . . . .

fejV 0 0 0 0 4- 50,0r — 256,65 — 206,56 0,53 0 0 0 0 4- 94.48 — 484,26 — 389,78 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . ..... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . + ---- ---. . . . — . . . . + ---- + ----

fcav 0 0 0 0 — 256,6J 4- 1320,5E 4- 1063,92 0,53 0 0 0 0 — 484,26 +  2491,88 +  2007,62 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 - ------- --- _ 4 - ------- 4 - -------

fc3v 0 0 0 0 4- 673,01 +  131,04 4- 804,0E 1,84 0 0 0 0 4- 365,44 4 - 71,15 f  436,59 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 - ------- + . . . . 4 - ------- 4-  . . . . +  • * • •

[ ] = — 898,7, +  1667,75 — 535,85 4-726,51 4- 211,4r 4- 2175,44 +  3346,64 — 530,0£ 4- 1129,94 — 620,80 4- 74,95 4- 289,22 4- 3104,60 4- 3447,82 4- 1014822,70 +  316922,78 0,00 0,00 4 - 225302,41 4- 257030,53 +1814078,42 630568,45 0,00 0,00 4- 257032,40 +  548003,05 4-1752527,56 4-1011948,93 — 366640,60 — 507891,93 4- 412676,35 4- 550092,75 J 4-494863,36 4- 412678,09 — 419682,96 4- 121220,73 4-1108145,37 — 771499,22 4- 723763,51 -1-4391937,29 4418473,49
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Skad:
Pu =  1,00 
Pm =  1,00 
p„ =  0,94 
Pivi =  1,13 
pVi =  0,53

P i a — 3,57 
P u a — 2,99 
Pi\\a — 4,22 
P\\a. —  4,06 
P\ a  =  1,84

R ó w n a n i a  k o r e l a t .

- f  1014823 r t +  316923 r2 +  . . 
+  225302 r 5 +  257031 r,

+  316923 n  +  630568 r 2 - + ................. + ....................
+  257032 r 5 + 548003 r 0 +  0,08 =  0 

................ + ...................+  1011949 r3 — 366641 r4 —
—.507892 r 5 + 412676 r 0 — 0,37 =  0 

................. + ................... — 366641 r 3 +  494863 r 4 -+
+  412678 r 5 — 419682 r f — 0,42 =  0 

+  225302 r, +  257032 r 2 — 507892 r 3 -f  412678 r 4 +  
1108145 r , — 771499 r, +  0,33 =  0 

+  257031 n  +  548003 r2 +  412676 r3 — 419683 r4 —
— 771499 r 5 +  4391937 r c — 0,77 =  0

0,43 =  0

Obliczenie spółczynników równań korelat (patrz załącznik).

(d. n.)

Inż. S T E F A N  JH A U SB R A N D T .

O ZMNIEJSZENIE WYMAGAŃ INSTRUKCJI TECHNICZNEJ M. R. I R. R. 
PRł Y PRACACH SCALENIOWYCH

^  U znając celowość proponowanych przez A u tora  uproszczeń technicznych p rzy  scaleniu gruntów, m usim y  
tu ta j jaknajkategoryczniej zastrzec się przeciwko możliwości obniżki w ynagrodzenia za  prace pomia- 
rowo-scaleniowe, norm y bowiem wynagrodzenia obecnie obowiązujące za te prace nie gw arantu ją  wyko­
nawcom nawet m in im um  egzystencji. A  w  takich warunkach w ątpić należy we właściwe w yn ik i ja k  również 
i  w  dalszy rozwój akcji scaleniowej. P rzyp . Red.

Jedną z ważniejszych przyczyn powolnego tempa 
rozwoju akcji scaleniowej jest bezwątpienia stosun­
kowo znaczny koszt prac scaleniowych. Jakkolwiek 
ceny, płacone mierniczym za wykonanie scalenia, są 
tak niskie, że, przy obecnych wymaganiach technicz­
nych, trudno już, zdaje się, myśleć o dalszem obni­
żaniu tych cen, niemniej jednak nie można się dzi­
wić, że sfery kierownicze, z uwagi na nieopłacalność 
warsztatów rolnych, poszukują wciąż sposobów 
zmniejszenia kosztów scalenia. Nie pragnę tu wyka­
zywać, jak znaczne oszczędności możnaby osiągnąć 
przez wprowadzenie pewnych uproszczeń procedural­
nych w akcji scaleniowej, — niewątpliwie istnieją

i’uż zamierzenia wprowadzenia reform w tym kierun- 
iu1). Zadaniem mojem będziei wykazać, że istnieje 

możliwość rozwiązania sprawy niewspółmierności ko­
sztów scalenia z rentownością warsztatów rolnych, 
w sposób niekrzywdzący żadnej z zainteresowanych 
stron, t. j. ani mierniczego, ani rolnika. Sposobem 
tym jest znowelizowanie obowiązującej obecnie In­
strukcji Technicznej.

Nie będę kwestjonował tego, że wymieniona In­
strukcja jest, naogół biorąc, opracowana konsekwen­
tnie, zadanie swe spełnia dobrze, a wprowadzanie do 
niej uproszczeń, za wszelką cenę nie miałoby żadnej 
racji bytu. Postaram się jednak udowodnić, że dwa za­
gadnienia techniki scaleniowej rozwiązane są w In­
strukcji w sposób kosztowny i jednocześnie niecelo­
wy i że częściowe uproszczenie wymagań technicz­
nych mogłoby się odbyć bez żadnej realnej straty dla 
rolnika.

J) życzyćby tylko należało, aby uproszczenia p rocedura l­
ne poszły raczej w  kierunkach 1) obniżenia form alistyk i i 2) 

^rygorystycznego  zobow iązania urzędów do p rzes trzegan ia  te r-  
' Tninów, przew idzianych ustaw ą , aniżeli w  k ierunku  zbyt w iel­
kiego ograniczenia up raw nień  zainteresow anych.

i

Mam na myśli dokładność obliczenia ekwiwalen­
tów szacunkowych oraz formę rejestrów pomiarowo 
klasyfikacyjnych.

Rozpocznijmy od poddania krytycznej analizie ra ­
cjonalności obowiązujących norm obliczenia ekwiwa­
lentów szacunkowych. Jak wiadomo, Tymczasowa 
Instrukcja Techniczna z dn. 31.III. 1919 r. przewi­
dywała dokładność obliczenia ekwiwalentów, równą 
dokładności obliczenia powierzchni, i określała m ini­
malną dokładność względną ułamkami 1/ 200 i Vłoo 
(przed i po scaleniu) 2). Obowiązująca obecnie In­
strukcja Techniczna również nie wprowadza rozróż­
nienia między dokładnością’ustalenia ekwiwalentu a 
dokładnością obliczenia powierzchni i wymaga mi­
nimalnej dokładności względnej, określonej ułamka­
mi Vt» i Vioo-

Ostatnie normy oparte są na rozważaniach teore­
tycznych p. inż. !St. Kluźniaka, analizujących związ­
ki funkcjonalne, zachodzące między średniemi błęda­
mi obliczenia powierzchni i wartości przy założeniu, 
że względny błąd średni klasyfikacji wyraża się ułam­
kiem 1 / 20 (5% ). Jakkolwiek p. inż. St. Kluźniak w 
pracy, na którą się obecnie powołuję (Analiza poli- 
gonizacji i techniki scaleniowej), zaznaczył wyraź­
nie, że normę 5% dla średniego błędu względnego 
klasyfikacji przyjął li tylko z tego względu, że odno-

■) O perow anie pojęciem  błędu w zględnego je s t  w łaściwie 
uspraw iedliw ione ty lko  w w ypadku, gdy błędy czynników 
składowych obliczenia w ielkości są do tych  czynników p ro p o r­
cjonalne. Poniew aż In s tr . M. R. R. zakłada, że ta k a  zależność 
p rzy  obliczeniu pow ierzchni zachodzi (co w ynika z zalecenia 
sposobu w yrów nania  odchyłki i z podania błędu m aksym alne­
go pod postacią u łam ka), w dalszym  ciągu  operow ać będę po­
jęciem  błędu względnego, bardzo zrozum iałem  i wygodnem, 
aczkolwiek, p rzy  powszechnie stosow anych m etodach oblicze- 
n a  pow ierzchni, nieścisłem  (por. Jo rd an  H andbuch der V er- 
m essungskunde Bd. II  1914, s tr . 113, G eńanigkeit der F lachen- 
bestim m ung).
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śne rozporządzenia zabraniają tworzyć przedziały w 
klasach, mniejsze od 10%,a w kołach fachowych nie­
jednokrotnie wyrażano życzenie przeprowadzenia 
szeregu par klasyfikacyj próbnych, co umożliwiłoby 
realne określenie wielkości średniego błędu klasyfi­
kacji, jednak racjonalność obowiązujących norm do­
kładności obliczenia ekwiwalentów z biegiem czasu 
stawać się zaczęła pewnego rodzaju kanonem i dysku­
sja na temat iluzoryczności podstaw omawianych 
norm stawała się beznadziejną.

Nie chcę przez to powiedzieć, że niechęć mierni­
czych do dyskusji na temat zmiany norm dokładno­
ści obliczenia ekwiwalentów szacunkowych wynikała 
z ciasno rozumianego interesu zawodu, jednak fak­
tem jest, że niechęć ta  istniała i musiała paraliżować 
wszelkie poczynania w kierunku rewizji racjonalno­
ści tych norm.

Nie będę też zastanawiał się nad powodami, dla 
których władze, kierujące akcją scaleniową, nie prze­
prowadzały par klasyfikacyj próbnych i nie stwier­
dziły słuszności założenia pięcioprocentowego błędu 
względnego klasyfikacji, będącego podstawą szeregu 
wymagań technicznych. Zapewne na przeszkodzie 
stanęła trudność uzyskania środków finansowych na

J A N  D O R O ŻYŃ SK I.

ROZGRANICZENIA I REGULACJE 
W DAWNEJ POLSCE.

! (d. n.).

II. Sprawy graniczne w epoce wczesnego Średniowiecza.

Od najg łębszej staroży tności w łasność n ieruchom a pozo­
s ta je  pod tro sk liw ą  opieką społeczeństwa.

P raw o  p ry w atn e  zabezpiecza właścicielowi wyłączność 
uży tkow ania i rozporządzan ia  sw ą ziem ią w sposób n a jro z ­
leg lejszy ; specja lna  gałąź  tego  p raw a  —  p r a w o  g r a ­
n i c z n e  —  stoi n a  straży  n ietykalności obszaru w łada­
n ia , o taczając  m a ją tk i ziem skie u sta loną  w sposób fo rm alny  
g ran icą . R ozgraniczenia dóbr ziem skich, ja k  każdy objaw  ży­
cia ku ltu ra lnego , przechodziły n a  p rzestrzen i wieków pew ną 
ewolucję, u lega jąc  wpływom ty ch  w szystkich czynników, k tó­
re  kszta łtow ały  nasz u s tró j społeczny i gospodarczy. H is to rja  
rozgraniczeń, k tó re j zadaniem  je s t badan ie  rozw oju norm  p ra ­
w a granicznego, try b u  postępow ania w procesie granicznym  
oraz osób i in s ty tu cy j, dokonyw aj ących czynności rozgranicze­
niowych, stanow i ciekaw ą k a r tę  w  dziejach naszego p raw a 
i k u ltu ry .

P rzy stęp u jąc  do ro zp a try w an ia  pierw szego okresu dzie­
jów  naszych urządzeń  granicznych, u jm ujem y go w  ram y  
chronologiczne od z a ran ia  stosunków  społecznych n a  ziem iach 
polskich do ustaw odaw stw a K azim ierza W ielkiego. Podłożem 
ustro jow em  n a  początku tego okresu by ła  o rgan izac ja  rodo­
wa, później zaś —  dziedziczna m onarch ja  p iastow ska.

N a js ta rsze  p raw o g ran iczne stanow iło część składow ą 
ogólnego p raw a  zwyczajowego, k tórego źródłem  by ła  tr a d y ­
c ja  p raw n a  narodu . Pew ne norm y i regu ły , ra z  uznane za 
słuszne, a  pow tarzane  przez dłuższy p rzeciąg  czasu w a n a ­
logicznych w ypadkach, staw ały  się nakazem , uznaw anym  przez 
ogół społeczeństw a za obow iązujący. Początki tego  p raw a po-

eksperymenty, które oczywiście musiałyby być dość 
liczne.

Obecnie jednak, wobec zgromadzenia przez b. u- 
rzędy ziemskie bardzo już obfitego materjału klasy­
fikacyjne - pomiarowego, możliwe jest ustalenie prze­
ciętnej wielkości błędu względnego klasyfikacji grun­
tów na nieco innej, mniej kosztownej drodze. Błąd 
ten określić możemy mianowicie, traktując dwu­
krotną klasyfikację tego samego terenu, wchodzące­
go w skład 2 różnych obszarów scaleniowych, jako 
szereg par spostrzeżeń bezpośrednich. Nie wdając 
się w szczegóły, stwierdzam, że przeprowadzałem te­
go rodzaju obliczenia porównawcze, wykonywając 
pracę dyplomową na Wydziale Inżynieryjnym Poli­
techniki Warszawskiej przyczem na wielkość 
średniego błędu względnego klasyfikacji otrzymywa­
łem ułamki, wahające się około (20%) 2).

‘) S tefan  H au sb ran d t: „R acjonalne norm y dokładności 
obliczenia pow ierzchni w  pracach  scaleniow ych", p raca  dy­
plomowa.

■') N adm ieniam , że p rzy  grom adzeniu  m a te rja łu  stosowałem 
daleko posuniętą ostrożność, p rzy  opracow aniu zaś ostatecz- 
riem eliminowałem spostrzeżenia, obarczone błędem, większym 
od potró jnego  błędu średniego.

siadały  c h a ra k te r w ybitn ie sak ra lny , ponieważ pow staw ało 
ono pod przem ożnym  wpływ em  w ierzeń i p rak ty k  relig ijnych  
naszych przodków, jako  w yraz ich poglądów  etycznych, poczu­
c ia  p raw dy  i spraw iedliw ości. N a tle  k u ltu  pierw otnego, w ie­
rzeń  i zabobonów pogańskich da je  się łatw o w ytłum aczyć po­
w stan ie  szeregu zwyczajów i u rządzeń naszego p raw a  g ra ­
nicznego, dotyczących zarów no strony  fo rm alne j procesu g ra ­
nicznego, ja k  np. sw oiste fo rm y przysięgi, ta k  i tajem niczej 
sym boliki p ra s ta ry c h  znaków  granicznych, k tó ra  znakom icie 
się p rzyczyniła do u trw a len ia  zasady n ienaruszalności g ran ic .

M itologja polska, n iestety , zbyt m ało pam iątek  po sobie 
zostaw iła, a  folklor nasz zbyt mało śladów  pierw otności za­
chował, p rzynajm nie j w porów naniu  z czeskim lub ruskim . 
Z m uszeni p rzeto  jesteśm y n ieraz poszukiwać pewnych szcze­
gółów, dotyczących p ra s ta ry c h  w ierzeń i zabobonów naszych 
przodków, w  bardziej pod tym  względem bogatym  m a te rja le  
fo lklorystycznym  innych narodów  słow iańskich; n ie  popełnia­
m y jed n ak  przez to  w ielkiej nieścisłości, gdyż należy p rzypu­
szczać, że poglądy re lig ijne , jak ie  panow ały  n ad  D nieprem  
lub W ełtaw ą, nie różniły  się znacznie od w yznaw anych nad  
W isłą i O drą, albowiem jedne i d rug ie  początek swój b ra ­
ły  ze w spólnego źródła k u ltu ry  prasłow iańsk iej .

K u lt Słońca i domowego ogniska, k u lt Ziemi —  rodzi­
cielki, a  przedew szystkiem  rozpow szechniona w śród Słow ian 
w ia ra  w nieśm iertelność duszy i p łynący z te j w iary  k u lt 
zm arłych przodków, —  były n a jb ard z ie j pierw otnem i czyn­
nikam i n a tu ry  duchowej, k tó re  ksz tałtow ały  pojęcia p raw ne, 
m ające n a  celu ochronę w łasności nieruchom ej.

W edług ogólnego przekonania  w szystkich narodów  a ry j­
skich, g ran ica  zawsze by ła  rzeczą św ię tą ; kam ienie i słupy 
g raniczne, ustaw ione dla odgraniczenia jednej dziedziny od 
d rug ie j, były naocznem i sym bolam i panow ania rodowych pe- 
natów  i poglądowo w skazyw ały  każdem u, ja k  daleko rozpo­
s ta r ła  się ziem ia, ze w szystkiem i użytkam i i budynkam i, k tó ­
rą  o taczała opieka tych  dobroczynnych duchów.

N ie m am y zupełnie pew nej wiadomości, czy is tn ia ło  u 
słowian bóstwo, k tó re  odgryw ałoby rolę rzym skiego T e r -
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Niewątpliwie wielkość średniego błędu względne­
go klasyfikacji gruntów możnaby nieco zniżyć, prze­
prowadzając na scalanym terenie dwukrotna klasy­
fikację.

Taka podwójna klasyfikacja musiałaby oczywi­
ście być dokonana przez dwie niezależnie pracujące 
komisje szacunkowe i następnie przeliczona na jed­
nostki porównywalne, np. jednostki, przyjęte przez 
jedną komisję.

Uznanie za miarodajne średnich arytmetycznych 
z tak określonych cen jednostkowych, połączone ze 
skorygowaniem w terenie zbyt wielkich rozbieżności 
(np. przekraczających 30% ), ogromnie podniosłoby 
wartość gospodarczą klasyfikacji gruntów i z całą 
pewnością byłoby środkiem na zmniejszenie spowo­
dowanego błędnością klasyfikacji ryzyka scalających 
się, skuteczniejszym od zaleconej przez b. M. R. R. 
„klasyfikacji siatkowej".

Ze względu na istniejącą możliwość podniesienia 
(np. w wyżej naszkicowany sposób) dokładności kla­
syfikacji gruntów, przyjmować będę w dalszym cią­
gu mych rozważań, że średni błąd względny klasyfi­
kacji =  15%. Między ^rednim błędem względnym y 
ustalenia wartości gospodarstwa, składającego się

z n konturów, których powierzchnie obliczono z do­
kładnością, scharakteryzowaną średnim błędem 
względnym rJ. , a  średnim błędem względnym klasy­
fikacji t3 , zachodzi związek J) :

! + ?2

t j  7
| /  n

1 +

(1)

7. \ 2

P /

V*

‘) Słuszność tego zw iązku daje  się uzasadnić przez obli­
czenie średniego błędu w artości gospodarstw a, w yrażonej 
w funkcji pow ierzchni i cen jednostkow ych, przyczem  ścisłość 
algebraiczna zachodzi tylko w  w ypadku, gdy gospodarstw o 
składa, się z n elementów rów nowartościowych. P . inż. S t. 
K luźniak w  wyżej cytow anej p racy  opierał się n a  wzorze

M.
]/ n

W (1 ')

gdzie M  błąd średni w artości całego gospodarstw a, W  w artość 
gospodarstw a, n  ilość konturów  składowych, zaś r  p ierw iastek  
z sum y kw adratów  błędów w zględnych pow ierzchni i k lasy ­
fikacji. Łatw o spraw dzić, że w zory (1) i (1’) są  identyczne 
co do treści.

J) Bez obaw y o nieporozum ienie opuszczam tu  i w  da l­
szym ciągu przed calem w yrażeniem  podw ójny znak ± .

m i n u s a ,  t. j. opiekuna g ran ic  posiadłości rodowych. Są 
jednak  poszlaki is tn ien ia  takiego bożka. W rusk ich  podaniach 
ludowych i zaklęciach ocalało w spom nienie o s taroży tne j isto ­
cie m itycznej, zw anej C z u r  e m. Czur była to  jed n a  z n a j ­
bardziej staroży tnych  nazw , ja k ą  daw ano domowym penatom , 
t. j. gorejącym  ogniskom —  orędownikom rodowego m ienia. 
Taki C zur (starosłow iańska  nazw a —  S z c z u r )  był uosot- 
bieniem zm arłego przodka, p radziada , k tó ry  d la następnych  
pokoleń staw ał się p ra-pradziadem , p r a s z c z u r e m .  
W edług w ierzeń słow iańskich, um arły  zasypiał, a  dusza je ­
go odchodziła w  k ra in ę  przodków, nie zryw ając  jednak  łącz­
ności z pozostającym i przy  życiu krew nym i; łączność ta  w y­
raża ła  się przedew szystkiem  w opiece, ja k ą  zm arły  roztaczał 
nad  m ieniem  rodowem. N a B iałorusi C z u r ,  C z u  r  y  ł o, 
do czasów nowożytnych zachował pogańskie znaczenie opie­
kuna nietylko rodziny ale i domu, zagrody, łąk , i pól, wo- 
góle całego gospodarstw a ro ln ika. P id a n ie  ludowe narzuca  
Czurowi czy Szczurowi ch a rak te r bóstw a opiekuńczego granic 
ziemi rodowej. B iałorusin i n a  m iedzach swych parcel nasy- 
pyw ali na  cześć jego pagórk i ziemne, ogradzali je  palisadą 
i takiego kopca n ik t n ie  śm iał zniszczyć, obaw iając się gn ie­
wu bóstwa. Ślady te j łączności C zura ze sp raw ą g ran ic  od­
najdu jem y  w mowie rosy jsk iej, w  k tó re j, naprz., słowem: 
„c z e r  e z c z u r ” określa się przekroczenie dozwolonej 
g ran icy  lub należytej m iary ; czasownik „ c z u r a  t ’s i a ” 
w n iektórych narzeczach reg jonalnych  oznacza n iety lko „za­
klinać się n a  C zura”, t. j. duszę przodka, lecz przew ażnie 
„odgradzać się od czegokolwiek” ; okrzyk „ c z u r  p o p o- 
ł a  n i !” zaw iera  w sobie zastrzeżenie, że znalezionem należy 
podzielić się po połowie. We w szystkich tych  przykładach 
„czur” zaw iera w sobie pojęcie podziału, g ran icy , jakiegoś za­
kazanego lub tajem niczego kresu.

To dziwne skojarzenie pojęcia g ran icy  z w yobrażeniem
o zm arłym  przodku —  protoplaście rodu —  m a sw oje uza­
sadnienie w zw yczajach i obrzędach pogrzebowych Słowian. 
N ie ulega w ątpliwości, że za czasów pogańskich grzebali Sło­

w ianie  zm arłych na  w łasnem  te ry to rju m  rodowem. W ym aga­
ła  tego zarów no cześć, ja k ą  otaczano pamięć nieboszczyka, 
zaliczanego zazw yczaj do penatów  rodowych, ja k  i tro sk a  o 
pomyślność gospodarstw a domowego, k tó rą  ty lko opieka du­
chów zm arłych zapew nić mogła. P rzedstaw ia  się następnie  
zupełnie praw dopodobnem , że um ieszczano m ogiły ty ch  obroń­
ców pól rodzinnych n a  n a jb a rd z ie j zagrożonem  i w ym agają - 
cem ich czujnej s tra ży  m iejscu, jakiem ' by ła  g ran ica  posia­
dłości. Tu złożony do ziemi zm arły  p radz iad  b ronił n a jsk u ­
teczniej całości rodow ego m a ją tk u  zarów no od zaborczych za ­
kusów  sąsiada , ja k  i przed w targn ięc iem  n iep rzy jaznych  złych 
duchów.

W Czechach i na  Pomorzu grzebano zm arłych na polach 
i w lasach jeszcze przez długi czas naw et po przy jęciu  chrze­
śc ijaństw a. D ekret księcia B rzetysław a I z r. 1039 potępia 
tak ie  pogrzeby „ i n  a g r i s  s i v e  i n  s i l v i  s ”, a  za­
kaz ten  ponaw ia w r. 1092 B rzetysław  II. O tak im ż zwycza­
ju  w śród Pom orzan bałtyckich  w spom ina w  r. 1124 Św. Otto. 
U w schodnich Słowian, w edług kron ik i N esto ra , nieboszczy­
ka  palono na  stosie, a  prochy jego, zebrane w  m ałem  naczy­
niu, ustaw iano  n a  słupie p rzy  rozs ta jnych  drogach  („na  stoł- 
pie na  pu tiech” ). S kądinąd  wiemy, że drogi rozs ta jn e  bardzo 
często posiadały ch a rak te r narożników  g ran ic  kilku posiadło­
ści. W ten  sposób słupy przydrożne (po rosy jsku  „c z u r- 
b a  n  y ” ), n a  k tórych  umocowane były u rn y  ze zwęglonemi 
kośćmi zm arłych przodków, staw ały  się znakam i graniczne- 
mi, strzegącem i całości zagrody  rodowej. Tam , gdzie zm ar­
łych grzebano w  ziemi, usypyw ali S łow ianie nad  grobem  p a ­
górki w kształcie kopca, zw ane ż a  1 n  i k  a  m  i lub k o- 
ś c i e l i s k a m i  (u Polaków ), k u r h a n a m i  lub 
s o p k a  m i (w R osji), w reszcie m o g i ł a m i  —  przez 
ogół plemion słowiańskich. N a  m ogiłach kładziono czasam i 
kłodę d rew nianą , lub p ły tę  kam ienną, albo poprostu  większy 
kam ień. N iekiedy zasadzano n a  grobach  drzew a — w ierzby 
lub topole, n a  k tórych, w edług w ierzeń ówczesnych, dusze 
zm arłych odpoczywały. D okum enty z X II i X III  w ieku n ie­
raz naw iązują opisyw aną w nich granicę do znajdujących
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Uważając — , a więc tembardziej j za ułamek

właściwy1), rozwinąć możemy napisane wyrażenie 
w szereg Newtona, co ułatwi dalszą jego analizę. Po­
przestając na 2 wyrazach szeregu, otrzymamy

fi r/2
7 —  ' +

jI n  2 j /w . (3
( 3 )

Określiliśmy tu średni błąd względny wartości go­
spodarstwa jako sumę 2 wyrazów, z których pierwszy 
ilustruje wyłącznie wpływ błędu klasyfikacji grun­
tów, drugi zaś w wyższym stopniu zależny jest od 
błędu obliczenia powierzchni konturów składowych.

Podnosząc dokładność obliczenia powierzchni, 
zmniejszyć możemy drugi wyraz do dowolnie małej 
wielkości, powstaje jednak pytanie, czy taka pogoń 
za dokładnością jest celowa i kto właściwie na niej 
zyskuje. Zilustrujmy to liczbowo, stosując wzór (3)

do określenia dokładności, z jaką ustalamy wartość 
gospodarstwa po scaleniu. Przeciętne gospodarstwo 
składa się z 4 — 5 konturów szacunkowych. Podsta­
wiając n —  ‘4, oraz y =  0.15 (15% ), otrzymamy:

Y =  0.075 - f  1.666. a 2 . . . . (4) 
Z wzoru tego wynika, że najwyższą dokładnością, 
z jaką określić możemy w przyjętych warunkach war­
tość gospodarstwa po scaleniu, jest 7.5%. Dokład­
ność ta osiągalna jest przy obliczaniu powierzchni 
7, błędem średnim a =  o.

Podstawiając obecnie do równania (4) na « ko­
lejno ułamki 7 ]()o (1% ), 7 ó 0 (2% ), 7 2„ (5% ), 
7 k . ,(10%) i określając odpowiednią wartość y, znaj­
dziemy dokładność, z jaką jesteśmy w stanie ustalić 
wartość gospodarstwa przy obliczeniu powierzchni 
konturów składowych z dokładnością, scharakteryzo­
waną powyższemi ułamkami.
Otrzymamy:

J) P rzew idujem y więc zgóry, że błąd w zględny obliczenia 
pow ierzchni m niejszy  je s t od błędu względnego k lasyfikacji, 
co z czysto m atem atycznego p u nk tu  w idzenia je s t pew ną do­
wolnością, a  raczej przedw czesnością, ja k  zobaczymy dalej, 
nieszkodliw ą dla dalszego biegu rozum owania.

przya =  0 y =  0.075 
przy a =  V100T;

t.j 7.5

przy a : 
przy a ; 
przy a

0.075 +  0.0002 t.j 7.52 % 
/""T =  0.075 +  0.0007 t.j 7.57 % 
i/j y =  0.075 +  0.0042 t.j 7.92

Y =  0.075 +  0.0167 t.j 9.17

( 5 )

= . i/.

się n a  n iej s ta ry ch  mogił. O tak ich , np., „ s t a r o ż y t n y c h  
g r o b o w c a c h ” w spom ina przyw ilej, nadany  w r. 1173 
przez księcia pom orskiego K azim ierza I k lasztorow i darguń - 
skiemu.

Ziem ia, w k tó re j spoczywali zm arli, była św iętością, n ie­
dostępną dla obcych, i n ie m ogła ulegać w ywłaszczeniu. Mo­
g iła  przodka, przeistoczona w  uznaw any przez ogół znak g ra ­
niczny, b ron iła  całości posiadania. Ażeby zaw ładnąć cudzem 
polem, trzeba było n a jp ie rw  zmienić granicę, zniszczyć uśw ię­
cone ku ltem  znaki graniczne —  symbole ubóstw ianego przod­
ka. Za tak ie  św iętokradztw o spadała  n a  w inow ajcę surow a 
k a ra . N iszczyciela kam ieni g ranicznych, w edług rozpowszech­
nionego w  Czechach m niem ania, oczekiwało po śm ierci dźwi­
gan ie  ciężkich kam ieni, lub też  dusza jego nie m iała nigdy 
spokoju, będąc skazana n a  wieczną tu łaczkę po polach w  po­
stac i błędnego ognika. T ak  sam o, według w ierzeń niem ieckich, 
n a  ludzi, k tó rzy  nie szan u ją  św iętości g ran icy  i samowol­
n ie  p rzesuw ają  kam ienie graniczne, spadało  przekleństw o, a 
po śm ierci dusze ich b łądziły  w przestw orzach, nie zna jdu jąc  
nigdzie spoczynku.

Oprócz m ogił —  kopców, kam ieni i słupów, strzeg ły  ca­
łości g ran ic  drzew a graniczne, k tó rych  nietykalność również 
n a  w ierzeniach pogańskich o p a rta  była. N a w ierzbach, zasa­
dzanych n a  m ogile przodka, odpoczywała dusza zm arłego, w 
postaci p tak a , najczęściej kukułki. Po w prow adzeniu re lig ji 
chrześcijańsk iej te  s ta re  w yobrażenia przeniesione zostały  na  
d jab ła , k tó ry , w edług rozpowszechnionego w Polsce i n a  R u­
si m niem ania, w  każdej w ierzbie miedzowej siedzi, a  po ścię­
ciu je j zam ienia się w  puszczyka i w te j now ej postaci za­
pow iada śm ierć tem u, kto ośmielił się ściąć drzewo g ran icz­
ne. D latego w ieśniak nasz w ierzby sto jącej, chociażby spróch­
n ia łe j, n ie  ścina, aby n ie  urazić, przesiadującego  w  n ie j 
d jab ła .

D ąb, bardzo często spotykany  n a  g ran icach , posiadał, we­
d ług  poglądów  pogańskich, moc nadziem ską. Z najdu jem y 
w zm ianki o św iętych dębach „p e r  u n  o w y  c h ” ; w spo­
m ina, naprzyk ład , przyw ilej księcia Lw a D aniłow icza o t a ­

kim  znaku gran icznym : a o t  t o j  h o r y  d o  p e r u -  
n  o w a  d u b a ”. Oczywistym je s t związek m iędzy tem  
drzew em  granicznem  a kultem  pogańskim  P eruna . T akie o- 
piekuńcze dęby —  bóstw a poszczególnych w łasności —  bardzo 
rozpowszechnione były, nap rz ., n a  L itw ie: D e w o j t  i s 
był pa tronem  włości po jersk ie j, W e t u s t i s  —  retów- 
skiej, G u b o j  i T w e r t i k o s  —  sarokow skiej, a 
K  i r  n  i s —  płotelskiej.

N a  L itw ie opiekunką g ran ic  była bogini U s p a  r  y- 
n  i a , k tó re j poświęcone były s taw iane  n a  obwodnicy k a ­
m ienie lub drzew a, w  sześcian obrobione, nazyw ane U s p a- 
r  a  m  i. O tak im  znaku w spom ina dyplom at z r. 1314, mó­
w iąc: „ a r b o r e  ą u a d r a n g u l a r i  q u o  d i c i -  
t u r  c i s o  h o r n i c h o  u ”. N a rb u t znalazł w jednym  
akcie z czasów W itolda ustęp , podług którego nietykalność 
g ran ic  była pod przekleństw em  U spary .

S taw iano w  niek tórych  miejscowościach n a  g ran icach  
charak tery styczny  symbol H e n i 1 a, bożka ludności serb­
skiej, zam ieszkałej między Solaw ą a  Ł abą, sk ładający  się z 
żerdzi, n a  końcu k tó re j osadzano rękę, trzy m ającą  obręcz.

G ranice posiadłości były za  czasów pogańskich miejscem 
nieznanych nam  bliżej p rak ty k  relig ijnych . W św iętych ogro­
dzeniach czyli „u r  o c z y s k a c h ”, zakładanych, według 
Długosza, na  rozstajnych  drogach, k tó re , ja k  wiemy, były 
gran icam i dziedzin, odbywały się te  tajem nicze obrzędy. Tam 
sąsiad  z sąsiadem , gm ina z gm iną schodziły się dla uczczenia 
bóstw a, jak iem  m ogła być dusza w spólnego p raszczura , k tó­
rego m ogiła znajdow ała się w tem  miejscu. T u również, p rzy ­
puszczam y, odbywały się r o k o w a n i a  o sporne granice, 
n a  stw ierdzenie których czyniono u r o k i ,  zaklęcia, skąd 
i sam a nazw a uroczysk pow stała. W edług kroniki czeskiej 
K osm asa, tak ie  zbiórki n a  rozstajnych  drogach jeszcze w koń­
cu X I w ieku odbywać się miały. D okum enty graniczne czę­
sto u tożsam iają  nazw y „ s ta ra  g ran ica" i „uroczysko": „L i- 
m i t e s  a n  t  i  q u i s i v e  u r o c z y ś c i  e“ , „ m e t  e, 
q u e  v u l g o  h r a n i c i e  v e l  k o p c y  s i v e  u r o -  
c i s c i e  d i c u n t u  r ”.
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Niewątpliwie zarówno każdy krytycznie usposo­
biony rolnik, jak i technik, zgodzi się z tem, że zysk, 
jaki otrzymujemy na dokładności w częściach pro­
centu, jest czystą fikcją wobec tego, że, jak widzi­
my, na skutek błędności klasyfikacji dokładność usta­
lenia wartości nie może być większa od 7.5%. Za­
znaczam jednak wyraźnie, do czego zresztą pozwolę 
sobie powrócić w dalszym ciągu, że nie leży bynaj­
mniej w mych intencjach zalecanie obliczania po­
wierzchni parcel po scaleniu z dokładnością 1/ 20 czy
7 i o -

Wartość liczbowa powierzchni całkowitej parceli 
jest pojęciem, za którego realność można ręczyć i po- 
zatem jest to pojęcie ważne dla posiadacza parceli, 
przydatne do wielu zagadnień technicznych, rolni­
czych i prawnych; to też nie miałoby żadnej racji 
bytu zajęcie stanowiska, że z tytułu nieracjonalności 
dokładnego obliczania powierzchni, jako składowego 
elementu szacunku, mamy wyrzec się wogóle dokład­
nego jej ustalenia. Jedynie logicznem byłoby zalece­
nie przy projektowaniu ekwiwalentów obliczać ele­
menty powierzchniowe z dokładnością małą, np. 10— 
15%, a następnie, po zaprojektowaniu ekwiwalentu, 
obliczać powierzchnię parceli z dokładnością wyso-

In n a  nazw a, k tó rą  określano gran ice  n a  te renach , przez 
Słow ian zam ieszkałych, a  mianowicie „g  a  d e s ”, w iąże się, 
w edług m niem ania W. A. M aciejowskiego, ze staroslow iań- 
skiem „ g a d a n i e  m ” czyli „w ieszczbą”, mową ta jem n ą , 
coby również wskazywało na  jak ieś tajem nicze obrzędy, k tóre 
się tu  odbywały, a  k tóre  być może tow arzyszyły p ras ta rem u  
usta len iu  granic.

T a  k ró tk a  wycieczka w dziedzinę pierw otnych w ierzeń sło­
w iańskich  w ykazuje, że starodaw ne g ran ice  pozostaw ały w 
sferze wpływów ku ltu  relig ijnego, k tó ry  był źródłem norm  
i nakazów , sto jących na  s traży  ich nietykalności. U stalenie 
g ran ic , ja k  każda wogóle czynność fo rm alno-p raw na czło­
w ieka średniowiecznego, połączona? była z szeregiem  obrzędów, 
k tó rych  tre śc ią  p ierw otną była s ta ra  w ia ra  pogańska, a  k tó­
re powoli za trac iły  swoje znaczenie sak ra ln e  i s ta ły  się tylko 
zw yczajem  praw nym . P rzyjęcie ch rześcijaństw a ru g u je  s ta rą  
w iarę, mało zresz tą  znaną, jeśli cbodzi o je j tre ść  w ew nętrz­
ną, szerokim masom ludności: d la  tłum ów  nierów nie w ażniej­
sze były zew nętrzne objaw y k u ltu  —  obrzędy —  i dlatego po­
zostają  one jak o  przeżytki przez długi czas w  prak tyce  n a ­
rodu, regu lu jąc  praw idłow y bieg życia, stosunki domowe, 
gm inne, społeczne. S ta ry  ku lt re lig ijn y  prze tw arza  się w n o r­
m y p raw a  zwyczajowego, k tórych  siła op iera  się ju ż  nie n a  
związku ich ze czcią bogów i penatów  pogańskich, lecz na  
wiekowem tych  norm  stosow aniu.

N a js ta rsze  polskie praw o gran iczne opierało się n a  po­
wszechnie uznanej zasadzie poszanow ania p ryw atne j w łasno­
ści ziem skiej i dążyło do regu low ania stosunków , pow stałych 
n a  gruncie  sąsiedzkiego w ładan ia  obszaram i ziemi. Z adanie 
swe spełniało ono przez likw idację sporów granicznych, przez 
dobrowolne rozgraniczenia dóbr ziem skich, n ieposiadających 
dotąd  ustalonej fo rm aln ie  g ranicy , oraz przez p raw ną  ochro­
nę is tn iejących  gran ic .

Proces g ran iczny  u s ta la ł try b  postępow ania przy  roz­
strzygan iu  za ta rgów  między sąsiadam i o gx-anice, a celem je ­
go było zachowanie istn iejącego stanu  posiadania, jak  rów-

ką, np. 7 200. Takie rozróżnienie pojęć powierzchni, 
jako elementu szacunkowego, oraz powierzchni, jako 
elementu matematycznego, pozwoliłoby na daleko 
idącą oszczędność w pracy i jednocześnie, połączone 
z zarzuceniem balastu buchalteryjno - rachunkowego 
rejestrów szacunkowych (o czem niżej), umożliwi­
łoby mierniczemu nieco większe wnikanie w interes 
uczestnika scalenia. Obecnie bowiem drobniejsze ży­
czenia uczestnika scalenia, powodujące konieczność 
przeróbki technicznej, niejednokrotnie pozostawiać 
musimy bez uwzględnienia, z uwagi na to, że nawal 
pracy technicznej, związany z najdrobniejszą prze­
róbką, a spowodowany wysokiemi wymaganiami te- 
chnicznemi w dziedzinie obliczenia ekwiwalentów
i sporządzania rejestrów, staje się poprostu niewspół­
mierny z korzyścią, wynikającą dla rolnika z doko­
nania przeróbki.

Godząc się z koniecznością zmniejszenia wyma­
gań technicznych przy obliczeniu ekwiwalentów, mu­
simy zdecydować się na pewne normy liczbowe. Po­
wstaje pytanie, czem się tu kierować?

Zastanówmy się nad wzorem (3) z czysto formal­
nego punktu widzenia, t. j. rozpatrując jedynie jego 
algebraiczną treść. Jest to pewien dwumian, którego

nież re s ty tu c ja  p raw  te ry to rja ln y ch  w łaściciela w raz ie  ich 
pogw ałcenia przez sąsiada.

U sta liła  się w om aw ianym  okresie zasada, że każdy  w ła­
ściciel dóbr ziem skich m a praw o dom agać się urzędow ej li- 
m itac ji czyli odgraniczenia jego m a ją tk u  od sąsiada , i że to 
jego żądanie je s t w iążące dla strony  d rug ie j, k tó ra  nie może 
się sprzeciw ić usta len iu  g ran icy . M a rów nież praw o w łaści­
ciel ubiegać się o w znowienie is tn iejących  g ran ic , k tó re  z 
biegiem  czasu s ta ły  się n iedostatecznie w yraźnem i i m ogły­
by wzbudzać jakiekolw iek w ątpliw ości.

O chrona g ran ic  polegała przedew szystkiem  n a  dobrem 
uwidocznieniu um yślnem i, a  trw ałem i znakam i, lin ji g ran icz­
nej n a  te ren ie  oraz na  stosow aniu względem gw ałcicieli g ra ­
nic i znaków  gran icznych  rygorów  karnych . W niektórych 
w ypadkach, oprócz sankcji p raw a świeckiego, stosow ane by­
w ały jeszcze sankcje  p raw a  kościelnego.

R ozgraniczenia ówczesne posiadały  c h a ra k te r  albo egze­
kucji w yroku sądowego w  sp raw ach  o sporne g ran ice  lub o 
g ru n ty  czy inne pożytki przygran iczne, lub też środka za­
pobiegawczego, k tó ryby  zabezpieczał w łaścicieli m a ją tk u  od 
możliwości pow staw ania tak ich  sporów. O sta tn ie  m iało m iej­
sce najczęściej p rzy  w szelkiego rodzaju  tran zak c jach , ja k  
sprzedaż, darow izna, zam iana gruntów , albo przy regu lacjach  
ag ra rn y ch , ja k ą  była, np., zapoczątkow ana w tym  okresie 
kolonizacja n a  p raw ie  niem ieckiem. P ierw szy rodzaj rozg ra­
niczeń —  rozgraniczenia sporne —  sięga n iepam iętnych cza­
sów, poprzedzających pow stanie państwow ości naszej, drug i 
zaś zapoczątkow any został wówczas dopiero, kiedy ziem ia się 
s ta ła  objektem  pew nej polityki ekonomicznej i w  społeczeń­
stw ie pow stał obrót ziem ią, a  więc bezwzględnie w okresie 
m onarchicznym  naszej h is to rji.

W jednym  i d rug im  w ypadku m usiały  istnieć in sty tucje , 
k tórych pow aga nadaw ałaby  moc obow iązującą czynnościom, 
zw iązanym  z ustanow ieniem  granicy . P ierw otny proces g ra ­
niczny nie posiadał jeszcze specjalnych organów , lecz, odby­
w ając  się w try b ie  zwykłego procesu sądowego, podlegał cał­
kowicie kom petencji ogólnych insty tucy j sądowych.
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pierwszy wyraz, stanowiący, jak  to widzieliśmy po­
wyżej na przykładzie liczbowym, główną pozycję w 
całkowitej wartości błędu, jest z natury rzeczy (wo­
bec niemożności ścisłego ustalenia wielkości p ) nie­
pewny o parę procent. Sądzę, że najzagorzalszy o- 
brońca wysokiej dokładności obliczenia ekwiwalen­
tów zgodzi się z tem, że założenie, iż wartość ,8 nie­
pewna jest o 2% będzie bardzo ostrożne 1). Ponieważ 
logika rachunkowa wymaga, aby drugi wyraz dwu­
mianu, zależny od nas i, jak widzieliśmy, liczbowo 
bardzo mały w porównaniu z pierwszym, był najwy­
żej wielkością tego samego rzędu, co omawiana „nie-

2 °/
ptwność“ wyrazu pierwszego t. j. ° , przyjąć

li n
musimy

0.02 a 2 tKy
— Q ■— ■■■- .......................(6)

n 2 ^  n . p
skąd a oo 0.08 . . . . . .  (7)
Jakkolwiek jako normę instrukcyjną należałoby wła­
ściwie przyjąć trzykrotny błąd średni (t. zw. gra­
niczny), t. j. 24%, przezorniej byłoby poprzestać na 
zaokrągleniu otrzymanego błędu średniego i jako 
błąd graniczny przy obliczeniu powierzchni dla celów 
ustalenia ekwiwalentów szacunkowych przyjąć 10%, 
lub najwyżej 15%, zdarzyćby się bowiem mogło, że 
ustalenie zbyt wysokich norm błędów dopuszczalnych 
skłoniłoby mniej skrupulatnych i mało świadomych 
pracy techników do niedbalstwa.

Z tego też względu uważałbym za niewskazane 
zmniejszanie norm dokładności obliczenia powierzch­
ni dla określenia ekwiwalentów przed scaleniem 
poniżej 15 lub najwyżej 20%, jakkolwiek < z 
punktu widzenia konsekwencji matematycznej by­
łoby to uzasadnione2). Należałoby jedynie od­
nośnie do norm dokładności obliczenia ekwiwalen­
tów przedscaleniowych nie wprowadzać rozróżnienia 
pomiędzy dokładnością obliczenia powierzchni, jako 
składowych elementów szacunku, a powierzchni ca­
łych parcel, o czem mówiłem poprzednio; gdyż po­
wierzchnie całych parcel (i gospodarstw) przed sca­

') Tę „niepewność" średniego błędu, a więc średni błąd 
średniego błędu, w przypadku  obliczania tegoż z sum y kw a­
dratów , ch a rak te ryzu je  w edług Jo rd an a  w yrażenie m  (m )  =

!~-y
— m l /  - , a  więc w naszym  w ypadku należałoby raczej przy- 

y 2 n

jąć  m  (m )  — 15%

leniem w dalszej historji wsi żadnej roli nie ode­
grają, niema więc celu silić się na precyzję w ich 
określaniu. Co się tyczy natomiast powierzchni ca­
łych parcel po scaleniu, te winny być obliczone z wy­
soką dokładnością ze względów, nad któremi zasta­
nawialiśmy się poprzednio. Sądzę, że norma dokład­
ności Yąoo byłaby odpowiednia, być może z tem za­
strzeżeniem, że w razie ograniczenia parceli linjami
o charakterze niestałym (np. rzeczki, kręte dróżki 
graniczne i t. p.) norma wymaganej dokładności zo­
staje zniżoną do 1/ 10„3).

Interesującem będzie na zakończenie rozważań, 
dotyczących zmian w normach dokładności obliczenia 
powierzchni dla celów ustalenia ekwiwalentów sza­
cunkowych, stwierdzić, jak wpłynęłyby projektowa­
ne zmiany na wysokość „błędu względnego całego go­
spodarstwa", czyli porównać, jakim ułamkiem wyra­
zi się średnia strata-zysk, dotycząca wartości gospo­
darstwa, a pozostająca w wyniku zsumowania się 
błędów klasyfikacji gruntów, oraz obliczenia po­
wierzchni konturów przed scaleniem i po scaleniu 
łącznie w wypadku stosowania norm, a) obecnie 
przyjętych i b) proponowanych w niniejszym arty­
kule.

Oznaczmy tę ś"ednią stratę-zysk symbolem y0 
Odróżniając symbole a, n wskaźnikami 1( 2, za­
leżnie od tego, czy dotyczą one układu przedscalenio- 
wego, czy poscaleniowego,, mieć będziemy

n i +

Dla przeciętnego gospodarstwa (40 konturów sza­
cunkowych przed scaleniem i 4 po scaleniu) otrzy- 
mamy, po podstawieniu p 15% :

1
a) przy obecnie obowiązujących normach 25

100 To =  ±  8^

t. j. 7,5% (por. Jo rd an  H andbuch

der V erm essungskunde Bd I I I  1920 s tr . 601 M ittle re r F eh le r 
der G enanigkeitsm asse).

2) W ym aganie, aby ekw iw alent szacunkow y przed scale­
niem ustalony  był z ta k ą  sam ą dokładnością, co ekw iw alent 
po scaleniu, p rzy  dużej ilości konturów  składowych w szacho­
wnicy, doprowadziłoby do bardzo niskich norm  dokładności 
obliczeń przedscaleniowych. Np., p rzy  4 kon turach  szacunko­
wych po scaleniu i 40 w szachownicy (w arunk i przeciętne),
zak ładając 10% dokładności obliczenia pow ierzchni dla u s ta ­
lenia ekw iw alentu po scaleniu, możnaby poprzestać na  50% 
dokładności obliczenia pow ierzchni dla usta len ia  ekw iw alentu
przed scaleniem . N orm y te byłyby w zajem nie zgodne, gdyż
doprow adziłyby do usta len ia  w artości gospodarstw a zarówno
przed scaleniem , ja k  i po scaleniu, z jednakow ą dokładnością
ca 9% , co łatw o spraw dzić podstaw ieniem  do wzoru (1).

b) przy projektowanych normach («i =  15|, <*2 — 
=  10 0  To =  ±  9,5*,

Z porównania otrzymanych liczb procentowych 
widzimy, że strata-zysk, jaką ponieść może rolnik na 
skutek projektowanego zmniejszenia norm dokład­
ności, wynosi ca 1.5%.

' Każdy, kto zetknął się praktycznie ze scaleniem 
gruntów, zrozumie, że ta „strata" jest zupełną fikcją. 
Gdy rolnik istotnie zostaje skrzywdzony w wyniku 
scalenia, staje się to na skutek błędu grubego w kla­
syfikacji gruntów, wówczas najdokładniejsze oblicze-

3) Propozycję takiego rozróżnienia norm  dokładności obli­
czenia pow ierzchni w zależności od k sz ta łtu  g ran icy  w ysunął 
p. inż. S. K luźniak w cytow anej pracy. Tam że znajdujem y 

' odróżnienie norm  obliczenia pow ierzchni w celu usta len ia  ek­
w iw alentu  od norm  ostatecznego jej- obliczenia.

N ieste ty  przy  opracow yw aniu norm  instrukcyjnych  na 
podstaw ie p racy  p. inż. St. K luźniaka, wzięto z te j p racy  nie 
to, co stanow i je j is to tną  w artość, t. j. metodę naukowego po­
dejścia do spraw y, lecz rezu lta ty  cyfrowe, których w artość 
m usiała być bardzo problem atyczna z przyczyn omów:onych 
wyżej (b rak  m ate rja łu , stw ierdzającego możliwość osiągnię­
cia 5% błędu względnego k lasyfikacji g run tów ).
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nie nie pomoże1), straty zaś, wahającej się w gra­
nicach 1.5%, nikt traktować nie będzie poważnie.

Toteż najwyższy byłby czas zerwać z niecelową 
i nierealną pedanterją, zarzucić precyzyjne oblicza­
nie nieprecyzyjnie szacowanych konturów, i, jeżeli 
już naprawdę chcemy iść po linji interesów rolnika, 
postarać się raczej o więcej życiowe ujęcie sprawy 
klasyfikacji, tembai’dziej, że jednak istnieją możli­
wości w tym kierunku, choć wielu nie chce ich do­
strzegać 2).

Przechodzę do sprawy rejestrów pomiarowo-kla- 
syfikacyjnych. Sporządzanie tych dokumentów zgod­
nie z obowiązującemi obecnie przepisami jest czyn­
nością wyjątkowo żmudną i kosztowną. Aczkolwiek 
w ostatnich czasach wprowadzone zostały pewne ce­
lowe uproszczenia (np., zarzucenie uwidoczniania 
przy każdej powierzchni jej wartości szacunkowej), 
dużo jednak jeszcze należałoby uprościć w rejestrach 
pomiarowo-klasyfikacyjnych, aby dokumenty te sta­
ły się tem, czem być powinny, t. j. jedynie wyka­
zem, zawierającym w stosunku do każdego posiada­
cza: a) powierzchnię gruntów w poszczególnych dzia­
łkach i użytkach, b) \vartość tych gruntów w jednost­
kach oceny klasyfikacyjnej i c) wysokość obciążeń, 
wyrażoną w tych czy innych jednostkach, aby tylko 
tak określonych, żeby, w razie powstania konieczno­
ści, możliwe było wykazanie na gruncie terenu ob­
ciążonego. W pierwszym rzędzie należałoby więc za­
rzucić wyszczególnianie powierzchni gruntów w każ­
dej klasie, jako niewnoszące do sprawy nic realne­
go. W wypadku zadowolenia uczestnika scalenia z 
okazanego mu projektu (ewentualnie „starego stanu 
posiadania") powierzchnie klas są bez żadnej wąt­
pliwości zbędne; w wypadku zaś niezadowolenia i tak 
władza, zatwierdzająca rejestr, musi zarządzie 
sprawdzenie, stwierdzające, czy skarżący otrzymał 
należny mu ekwiwalent szacunkowy. Sprawdzenie ta­
kie nie bywa i nie może być wykonane przez zwy­
czajne odczytanie rejestru i stwierdzenie, że suma 
powierzchni klas zgodna jest z powierzchnią całko­
witą, a powierzchnie poszczególnych klas, przemno­
żone przez odpowiednie spółczynniki szacunkowe, po 
dodaniu równe są całkowitemu ekwiwalentowi. Za­
równo powierzchnia ogólna, jak i ekwiwalent, muszą 
być ustalone z innego dokumentu — z pierworysu,

’) J a k  to  w idać z w zoru (3), p rzy  dużej błędności k lasy fi­
kacji, w pływ różnic w  dokładności obliczenia s ta je  się coraz 
bardziej znikomy.

2) Jed n ą  z takich  możliwości (k lasyfikacje  podwójne) po­
zwoliłem sobie w ysunąć w niniejszym  artyku le . Z bardzo cie­
kaw ą koncepcją w ystąp ił swego czasu na  łam ach „Przeglądu  
M ierniczego“ p. inż. M. Kłoczkowski (w a r t .  „Czy są potrzeb­
ne i czy są  możliwe uproszczenia techniki scaleniow ej". Prz. 
M ier. N r. 5-1932 r .) , zalecając rozbijać czynności k lasy fikacy j­
ne na  2 etapy, z których pierw szy polegałby na dokonaniu k la ­
sy fikacji konturow ej, zaprojektow aniu  i ocenieniu w edług tej 
k lasyfikac ji pól hektarow ych w  granicach kompleksów, drugi 
zaś e tap  sprow adzałby się do skorygow ania n a  gruncie  klasy­
fikacji, przyczem  rolę szacowanych i porów nywanych elemen­
tów k lasyfikacyjnych g rałyby  ju ż  w spom niane pola hek ta ro ­
we (oczywiście opalowane w teren ie). Bliższe szczegóły tej 
koncepcji „klasyfikacji parcelow ej" zn a jd u ją  się w w ym ie­
nionym artyku le . W ydaje  m i się, że n a  terenach  wsi, w k tó ­
rych panu je  ucząstkow y stan  posiadania  —  p ro jek t p. inż. M. 
Kłoczkowskiego stanow i idealne rozw iązanie spraw y unie­
szkodliw ienia grubych błędów k lasyfikacji.

M I E R N I C Z Y  19

przyczem sprawa otrzymania w wyniku rewizji ta ­
kich czy innych powierzchni w poszczególnych kla­
sach jest drugorzędna. Jeżeli ekwiwalent, ustalony 
przez rewidującego, zgodny jest w granicach dopu­
szczalnych odchyleń z ekwiwalentem, podanym w re­
jestrze przez wykonawcę, wynik rewizji jest — z me­
rytorycznego punktu widzenia — dodatni i, gdyby 
nawet istniały wielkie rozbieżności w poszczególnych 
klasach, a wykonawca, pod naciskiem rewidenta do­
konał „uzgodnienia" tych rozbieżności, praktycznie 
rzecz biorąc, nic nie uległoby zmianie. To też żaden 
fachowo wyrobiony i pracujący planowo rewident 
nie interesuje się przy sprawdzaniu ekwiwalentów 
zagadnieniem, jakie powierzchnie w poszczególnych 
klasach wykazał w rejestrze wykonawca, a dąży tyl­
ko do sprawdzenia, czy ekwiwalent całkowity usta­
lony jest prawidłowo.

Często wysuwamy argument, że wyszczególnienie 
powierzchni w klasach potrzebne jest po to, aby mo­
żliwe było stwierdzenie, czy parcele, zaprojektowa­
ne dla danego gospodarstwa, spełniają wymaganie 
p. 1 art. 6 ustawy o scaleniu gruntów („typ zbliżo­
ny"), nie wytrzymuje krytyki; gdyż porównanie po­
wierzchni i cen użytków aż nadto jest miarodajne 
do stwierdzenia spełnienia lub niespełnienia omawia­
nego wymagania, żaden też obeznany z rejestrami 
rolnik, przeprowadzając analizę gospodarczą projek­
tu, nie będzie się interesował powierzchniami w po­
szczególnych klasach, lecz sprawdzi tylko, czy niema 
zbyt wielkich różnic w powierzchniach i cenach po­
szczególnych użytków przed scaleniem i po scaleniu. 
Jeżeli natomiast zachodzą niekiedy wypadki korzy­
stania przez urzędy z wyszczególnionych w reje­
strach powierzchni poszczególnych klas, a nawet cy­
towania tych powierzchni w orzeczeniach, zatwier­
dzających projekty scalenia, powstaje to właśnie 
stąd, że rejestr pomiarowo-klasyfikacyjny w swej 
obecnej formie jest tak mało przejrzystym dokumen­
tem, że niefachowiec (z technicznego punktu widze­
nia), opracowujący orzeczenie, mając trudności zor- 
jentowania się w labiryncie cyfr (pisanych w dodat­
ku, ku utrapieniu mierniczego, atramentami różnych 
kolorów), woli poprostu zacytować wszystkie pozy­
cje cyfrowe, charakteryzujące omawiane w orzecze­
niu gospodarstwo, aniżeli narażać się na koniecznosc 
odszukiwania potrzebnych mu liczb.

Nie sądzę też, aby ktoś uważał, że w y s z c z e g ó ln i e ­
nie powierzchni w klasach może p r z y c z y n ić  się do 
„nawrócenia" uczestnika scalenia, niezadowolonego z 
zaprojektowanej mu działki, i że taki uczestnik po 
usłyszeniu, iż otrzymuje np. „tylko" 818 m2 w  ósmej 
klasie tym argumentem da się przekonać o żywotno­
ści działki i projekt przyjmie. Gdyby nawet tak było, 
nie ulega wątpliwości, że tego pokroju umysł da się 
również przekonać bylejakim innym ' argumentom i 
niema celu silić się ina dokonywanie ogromu kosz­
townej pracy technicznej dla pozyskania głosu gospo­
darza, który więcej wierzy temu, co napisano w pa­
pierach, aniżeli temu, co zobaczył na gruncie.

Uważając sprawę zupełnej zbędności wyszczegól­
niania powierzchni klas w rejestrach pomiarowo-sza- 
cunkowych za dostatecznie omówioną, przechodzę do 
rozważenia racjonalności uwidoczniania w rejestrach
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obciążania wartością dróg wszystkich uczestników 
scalenia proporcjonalnie do wartości posiadanych 
gruntów.

Zreformowanie rejestrów pomiarowo-klasyfika- 
cyjnych w myśl wyluszczonych zasad, połączone z 
wydatnem obniżeniem norm dokładności obliczenia 
powierzchni do celu ustalenia szacunku, pozwoliłoby 
na pewne obniżenie kosztów technicznych scalenia i 
gruntów. Przytem uzyskalibyśmy możność wprowa­
dzenia dc techniki scaleniowej pewnych zasadniczych 
zmian, ułatwiających ujmowanie zadania przekształ­
cania ustroju rolnego z nieco bardziej gospodarcze­
go, a mniej rachunkowego punktu widzenia. Można- 
by mianowicie, zwłaszcza w wypadkach znaczniej­
szego skomplikowania przebiegu liliij klasyfikacyj­
nych, wyznaczać na pierworysie układ zamkniętych 
figur geometrycznych, np. kwadratów, reprezentują­
cych stale te same ekwiwalenty szacunkowe. Pokry­
cie pierworysu siecią takich kwadratów, których 
wielkość zależałaby oczywiście od położenia w tej 
czy innej klasie szacunkowej, umożliwiłoby szybkie 
narzucanie różnych warjantów.projektu, gdyż pro­
jektowanie sprowadziłoby się do mechanicznego prze­
liczenia tych „równowartych pól szacunkowych".

(i na planach) gruntów zahipotekowanych obciążo­
nych pod postacią oddzielnych działek.

Niewątpliwie, naogół biorąc, konieczne jest umie­
szczenie w rejestrze danych, dotyczących szacunku 
gruntów, hipotecznie obciążonych, w takiej formie, 
aby istniała możliwość zaprojektowania na gruncie 
równoważnika szacunkowego terenu obciążonego w 
wypadku niewypłacalności dłużnika i spowodowanej 
tem licytacji. Ponieważ jednak takie wypadki zda­
rzają się u drobnych rolników, nawet przy obecnej 
konjmikturze, niezmiernie rzadko, niema żadnego ce­
lu dokonywanie kosztownej czynności obliczania ele­
mentów geodezyjnych i powierzchni wszystkich ob­
ciążeń, tembardziej gdy rezultaty tych obliczeń nie 
są realizowane na gruncie. Należałoby raczej stanąć 
na stanowisku bardziej ogólnem i przyjąć zasadę, że 
skoro w rejestrze pomiarowo-szacunkowym i na pier­
worysie znajdują się dostateczne dane, na podstawie 
których każdy fachowiec-mierniczy, w razie powsta­
nia konieczności, może ustalić powierzchnię i wyzna­
czyć na gruncie działkę obciążoną, sprawa jest zała­
twiona wyczerpująco.

Poniżej zaznaczyłem, że umieszczanie w reje­
strach danych, dotyczących szacunku gruntów, hipo­
tecznie obciążonych, jest konieczne, „naogół biorąc". 
Rozumiem przez to, że, w wypadku złożenia przez 
uczestnika scalenia deklaracji, wyrażającej zgodę na 
obciążenie całego gospodarstwa, dane, dotyczące sza­
cunku gruntów, hipotecznie obciążonych, są wogóle 
niepotrzebne. Zdaje mi się, że uczestnicy scalenia 
podpisywaliby chętnie tego rodzaju deklaracje, zwła­
szcza gdyby przy rozliczeniu należności za scalenie 
były pobierane pewne opłaty za czynności wydziela­
nia ekwiwalentów hipotecznych, co zresztą byłoby 
dużo słuszniejsze od mechanicznego rozkładania całej 
należności za scalenie na wszystkich uczestników pro­
porcjonalnie do posiadanych gruntów. Zreformowa­
nie wymagań, dotyczących rejestrów, winno też objąć 
t. zw. „rozrachunek ' dróg", którego obecna forma 
(wzory rejestrów Nr. 7a 7b) nasuwa b. poważne za­
strzeżenia. Z wzorów tych, jak również z załączo­
nych do nich wyjaśnień, wynika, np., że wysokości 
ekwiwalentów szacunkowych, należnych poszczegól­
nym uczestnikom scalenia, są zależne od tak bądź co 
bądź czysto formalnej czynności, jak założenie ciągu 
poligonowego z jednej lub drugiej strony drogi. Roz- 
lóżnienie dróg komunikacji ogólnej od dojazdowych 
przez określenie dróg komunikacji ogólnej, jako „ma­
jących wyloty nazewnątrz obszaru scalenia", jest co 
najmniej niewystarczające. To też nic dziwnego, że 
w praktyce stosowanie wymienionych wzorów niejed­
nokrotnie doprowadza do paradoksów i że przewi­
dujący mierniczy woli omówić zasady rozrachunku 
dróg w protokóle wytycznych scalenia, aniżeli stoso­
wać obowiązujące wzory. Czy nie lepiej więc byłoby 
wyrzec się stosowania omawianych wzorów, opraco­
wanych coprawda bardzo kunsztownie pod względem 
buchalteryjnym, lecz mało mających wspólnego z lo­
giką techniczną i gospodarczą, i powrócić do zasady

Przyjęcie takiej metody pozwoliłoby również 
uczestnikom scalenia na samodzielne przeprowadza­
nie pewnych przedwstępnych kalkulacyj na pozosta­
wionym do ich dyspozycji planie klasyfikacyjnym z 
uwidocznionemi na nim równowartemi polami sza- 
cunkowemi i zarysami nowych dróg. Połączone z tem 
przemyślenie przez uczestników scalenia możliwości 
różnych układów, niewątpliwie ogromnie ułatwiłoby 
mierniczemu pracę.

Wreszcie drobne wyjaśnienie. Nie chcąc narazić 
się na zarzut niedoceniania znaczenia strony tech­
nicznej prac, związanych ze scaleniem gruntów, jaki 
mógłby być wysunięty przez czytelnika w razie po­
wierzchownego tylko zapoznania się z treścią niniej­
szego artykułu, zaznaczam dobitnie, że jestem zdecy­
dowanym przeciwnikiem obniżania poziomu prac ści­
śle technicznych, za jakie uważam: stabilizację zna­
ków granicznych, pomiar obwodnicy, ewentualne do­
wiązanie do punktów trygonometrycznych, pomiar i 
obliczenie powierzchni poscaleniowego układu parcel, 
oraz sporządzenie ostatecznych dowodów pomiaro­
wych.

. Obniżanie poziomu tych prac. niestety częściowo 
zapoczątkowane, uważam za szkodliwą krótkowzrocz­
ność, nietylko z punktu widzenia uczestników scale­
nia, lecz również z punktu widzenia interesu ogólno- 
państwowego. Natomiast nie ulega dla mnie żadnej 
wątpliwości fakt, że mniej „precyzyjne", a więcej 
życiowe ustosunkowanie się do tej części prac scale­
niowych, która bezpośrednio opiera się na pojęciach, 

_ nienadających się do sprecyzowania (szacunek grun­
tów), nietylko sprawie scalenia nie zaszkodzi, lecz 
przeciwnie sprowadzi ją na właściwe tory, uwolnia- 
jąc od kosztownej i szkodliwej drobiazgowości.
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PRASA ZAGRANICZNA.

Journal des Gćometres - Experts et Topographes 
Franęais.

R. D a  n  g  e r :  K o n g r e s  l o n d y ń s k i .  
Obszerne spraw ozdanie z przebiegu K ongresu, znanego już 
czytelnikom  z P rzeglądu  M ierniczego N r . 6-7.

S a h n a z a r o f f :  B a d a n i a  g e o f i z y c z -  
n  e. A u to r ro zp a tru je  pokrótce używ ane obecnie metody b a ­
dań  geofizycznych, stosow ane przy  badan iach  w nętrza  skoru­
py ziem skiej dla celów górniczych, m ianow icie: m etodę m ikro- 
m agnetom etryczną, m etodę graw im etryczną, m etodę rad jo - 
m etryczną, metodę elektryczną (o p a rtą  n a  różnicy zdolności 
przepuszczania p rąd u  elektrycznego przez różne m inera ły ) i 
m etodę seism iczną. S tudjum  uzupełnione je s t p rzeglądem  in- 
s ty tucy j d la  badań geofizycznych, działających w Niemczech, 
S tanach  Zjednoczonych A. P., H iszpanji, F ran c ji, W ęgrzech, 
Meksyku, R osji i Jugosław ji.

F . I) a  n  g  e r :  „ \ ^  i e c z n  y  k a t a s t e r " :  B a- 
b e u f  a. W r. 1789 złożyli m ierniczy fran cu sk i B abeuf i 
m atem atyk  A ud iffred  Zgrom adzeniu N arodow em u m em orjał, 
zaw ierający  p ro jek t założenia sta łego k a ta s tru  n a  obszarze 
całej Republiki. P ro jek t w ogólności zbliżony je s t do u rz ą ­
dzeń obecnych, zaw iera jąc  pozatem  k ilka ciekawych szczegó­
łów.

R. D a n g e r :  M i e r n i c z y  w  J u g o s ł a w j i .  
K rólestw o Jugosław ji, złożone z daw niejszych ziem S ta re j 
S erb ji, Bośni, H ercegow iny, C zarnogórza, Słowencji, K roacji, 
ha lm acji i W ojwodziny, obejm uje obszar ok. 25 .miljonów hek­
tarów , z czego ok. 15.000.000 ha  posiada s ta ry  a u s trja c k i k a ­
ta s te r , a  resz ta , t. j. ok. 10.000.000 ha, wcale k a ta s tru  nie 
posiada. Rząd jugosłow iański zdecydował się na  założenie no­
wego jednolitego k a ta s tru  n a  obszarze całego k ra ju . P race 
rozpoczęto od kształcen ia  personelu. U tw orzono w ydziały m ier­
nicze przy  szkołach technicznych w B elgradzie, Lublanie, Za­
grzebiu i Serajew ie. K urs nauk  trw a ł dw a la ta  dla wycho­
w anków sześciu klas g im nazjalnych. W czasie od 1925 do
1933 r. szkoły te  ukończyło 1270 m ierniczych. Obecnie, z w y­
ją tk iem  szkoły w Belgradzie, w szystkie szkoły skasowano. 
Pom iary  k a ta s tra ln e  oparto  n a  tr ian g u lac ji Sztabu G eneral­
nego. Z djęcia szczegółowe w ykonywane są przez 450 brygad  
m ierniczych, łączonych w  g ru p y  po 30 —- 100 mierniczych. 
G rupa p racu je  n a  obszarze 50 —  100 tys. ha. W ydajność rocz­
n a  w ynosi 1300 —  2000 ha  n a  b rygadę (2 m ierniczych). N a 
obszarach, gdzie p race  są ju ż  zakończone, p racu je  120 urzę­
dów ewidencyjnych, (por. a rty k u ł inż. W. Surm ackiego w 
N r. 3 P. M. z 1934 r .) .

T. B ychaw ski.

Zeitschrift fiir Vermessungswesen.

Zeszyt 14, z 15 lipca 1934 r.

U s t a w a  z 3 l i p c a  1 9 3 4  r. p o d w a ­
l i n ą  m i e r n i c t w a  p a ń s t w o w e g o .  —
A - P  f  i t  z e r. Rząd Rzeszy N iem ieckiej ogłosił „U sta ­
wę o nowej o rgan izacji m iern ictw a państw ow ego” w nastę- 
Pującem  brzm ieniu:

§ 1. M iernictwo je s t sp raw ą państw ow ą. K ieru je  niem 
m inister spraw  w ew nętrznych.
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Ś M I E N N I C T W A
§ 2. W szystkie u rzędy  i w szystkie osoby, czynne n a  polu 

m iern ictw a, są  obow iązane podporządkow ać się zarządzeniom  
m in is tra  sp raw  w ew nętrznych w sp raw ach  m iern ictw a, o ile 
ich pom iary  m a ją  znaczenie dla urzędow ego opera tu  m ier­
niczego. Przedew szystkiem  należy uw zględnić w ym agania  
obrony k ra ju .

§ 3. M in ister spraw  w ew nętrznych w ydaje  p rzepisy  o 
w ykształceniu, potrzebnem  do w ykonyw ania zawodu m iern i­
czego.

On u s ta la  zakres dzia łan ia  wTolnego zawodu m ierniczego 
i n ad a je  mu upraw nien ia .

§ 4. M in ister sp raw  w ew nętrznych w ydaje  przep isy  o 
państw ow ej służbie m ierniczej. W szczególności obejm ują one 
pom iar k ra ju  (trian g u lac ję , niw elację, to p o g ra fję  i sporzą­
dzanie urzędow ych m ap), prace, potrzebne do założenia i p ro ­
w adzenia k a ta s tru  nieruchom ości, u trw alen ie  g ran ic  w łasno­
ści ziem skiej, jednolite  zebranie i zużytkow anie w szystkich 
pom iarów  oraz sp raw y  opłat.

§ 5. M in ister sp raw  w ew nętrznych w ydaje przepisy 
praw ne i adm in is tracy jne , potrzebne do w ykonania n in ie j­
szej ustaw y.

U zasadnienie te j u staw y liczy się z w ielorakiem i brakam i 
dotychczasowej o rganizacji. Z w raca ono uw agę n a  duże lu ­
ki w sia tkach  podstawow ych i n a  zaległości w  uzgodnianiu 
m a te rja łu  mapowego ze stanem  fak tycznym  n a  gruncie , ozna­
czając je  jako  podw ójnie niedopuszczalne w czasie, kiedy 
niewiele możliwości pozostało do m ilita rnego  bezpieczeństw a 
k ra ju  i kiedy w dziedzinie osadnictw a, budowie d róg  oraz p la ­
now aniu regjonalnem  oczekuje się p rzeprow adzenia zdecydo­
w anych zarządzeń, m ających  na  celu w ykorzystan ie  ziemi 
niem ieckiej bez reszty. Szybka i radyka lna  re fo rm a  je s t  za­
tem  niezbędna; jednolite  kierow nictw o całej służby m iern i­
czej, o rgan izac ja  w’olnego. zawodu, dostosow anie w szystkich 
robót m ierniczych do w ym agań obrony i gospodarki narodo­
wej, nowe usta len ie  op ła t, dostosow anych do obecnego k ry zy ­
su i wkońcu niezwłoczne p rzystąp ien ie  do uzupełnienia zale­
głości w sia tkach  podstaw ow ych ' i m a te rja le  mapowym. Z a­
daniem  ustaw y  je s t uruchom ić refo rm ę n a  całej lin ji. Do­
św iadczenia, nabyte  p rzy  w ydaw aniu  rozporządzeń w ykonaw ­
czych, m a ją  dać m a te r ja ł do przyszłego ustaw odaw stw a 
m ierniczego.

Mimo przew rotów  politycznych o rgan izac ja  m iernictw a 
nie zm ieniała się od stu  la t. P raca  m iernicza je s t podstaw ą 
wszelkiej techniki, wszelkiego p ro jek tow an ia  i twórczości w 
przestrzeni. Z adaniem  je j je s t w ykonanie dokładnego modelu 
danej p rzestrzen i tró jw ym iarow ej w postaci m ap, n a  k tó ­
rych inni technicy p ro jek tu ją  swe plany, gospodarz ' o rgan i­
zuje swe przedsięw zięcia, ad m in is tra to r i sędzia u s ta la  za­
kres p raw  oraz rozpoznaje i porów nyw a ich w artości. Ope­
r a t  m ierniczy w istocie swej je s t jednak  zw iązany z p a ń ­
stwem  i jego adm in is trac ją . G ospodarka, kapitalistyczno-li- 
beralna, k tó ra  kierow afa techniką jak o  fo rm ą życia, tw orzącą 
„cudowne dzieła”, nie in teresow ała się zw artym  operatem  
mierniczym . M ierniczych tow arzystw  akcyjnych nie było, bo 
się n ie opłacały. T echnika budow y nadziem nej i podziemnej 
oraz kształtow anie p rzestrzen i rozw ijały  się tylko w m iastach  
i lokalne pom iary  m iast zupełnie w ystarczały . N ie popierały  
one dążenia techniki m ierniczej do jednolitego m a te rja łu  m a­
powego w rękach  państw a, bo jego b raku  n ie  odczuwały.
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Dziś je s t odw rotnie, bo s trum ień  m iejski płynie ku  wsi. Poli­
ty k a  osiedleńcza i p lany  reg jonalne  cierpią z powodu 
b raku  dokładnych m ap całego państw a, a k a ta s te r  i za ­
wód m ierniczy je s t n iesłusznie obw iniany, że zaniedbał 
p rodukcji m ap i że sam  nie m a należytego zrozum ienia 
tego  problem u. W kołach m ierniczych pocieszano się w 
sw oim  czasie nadzie ją , że zagadnienia  hipoteczne pociągną 
za sobą popraw ę i odnowienie m ap k a ta s tra ln y ch , ale i z te j 
s tro n y  spotkano się z zawodem. Dla spraw iedliw ości w szyst­
kie m apy k a ta s tra ln e  m iały jednakow ą w artość, bez względu 
na to, kiedy i w ja k i sposób pow stały.

Od r. 1870 dom agał się zawód m ierniczy w  słowie i p i­
śm ie pow ołania do życia zdolnej do czynu i produktyw nej, 
jedno lite j in s ty tu c ji m ierniczej. N ik t go jednak  n ie  słuchał. 
Połowiczne zaledwie poparcie odczuwano ze strony  kół n a u ­
kowych oraz ze stro n y  a rm ji, d la k tó re j ty lko jednorodne 
m apy m ogą mieć w artość. Dopiero k lęska w ojenna je j sk u t­
k i spowodowały powoli zm ianę zapatryw ań .

P ierw szym  krokiem  do celu była państw ow a ra d a  m ier­
nicza, k tó ra  przez swe w stępne s tu d ja  teoretyczne wyniosła 
n ie jako  zagadnienie  reo rgan izacji służby m ierniczej n a  szer­
sze forum . T eraz dopiero jednak  w ysuw a się i m iernictw o 
n a  należne mu m iejsce, ponieważ obecny rząd  nie uw aża żad­
nego zagadnien ia  za zbyt błahe, aby go nie uporządkow ać 
w  ram ach  całości.

N owa ustaw a w prow adza jednolite kierow nictw o i jeden 
zak res  działan ia  i to  w łaśnie przedew szystkiem  je s t potrzeb­
ne, aby móc iść dalej. W s z y s c y  z a t e m  p r z e d ­
s t a w i c i e l e  z a w o d u  m i e r n i c z e g o  w i ­
t a j ą  u s t a w ę  z p e ł n e  m z a d o w o l e n i e m .  
Zanim  re fo rm a się usta li, należy dotychczasowe prace kon ty ­
nuow ać, jednak  już  w nowym duchu. Zwłaszcza k a ta s te r  je s t 
dziedzicznie obciążony w swych zw yczajach. Poniew aż no­
w ych pom iarów  przew ażnie nie w ykonywano, poprzestaw a­
no na  konserw ow aniu sta ry ch  map. Rozwinęła się archeolo- 
g ja  m iernicza, k tó ra  z nowoczesnemi w ym aganiam i życia 
ustaw icznie się kłóciła. Pow stał pewien n ieuzasadniony  ku lt 
cyfry . A dm in istrac ji, stanow i praw nem u, wrojsku, gospodar­
s tw u  i narodow i nie w ystarczą sam e w ykazy spółrzędnych. 
N ie potrzeba im zestaw ień uzyskanych błędów w tró jk ą tach  
i wielobokach, przeglądu błędów średnich, trzeba  m ap, m ap i 
jeszcze raz m ap. C yfry , budujące m apę przyszłości, są po­
trzebne, nie mogą one jednak  spoczywać w archiw ach, lecz 
bez zwłoki i bez p rzerw y m uszą być p rzerab iane  n a  mapy. 
N a jp iln ie j potrzebna je s t m apa gospodarcza k ra ju , podsta­
wowa m apa topograficzna  w  1 : 5000. W dzięczne pole dzia­
łan ia  is tn ie je  tu  w wyścigu p racy  między pom iaram i pod- 
stawow em i i szczegółowemi.

U staw a je s t h istorycznym  zw rotem  w m iernictw ie. N ie­
chaj osiągnie ona w yniki, o k tórych  m yślał ustaw odaw ca i 
n iechaj doda bodźca do wzmożonej p racy  i radości tw orze­
nia. P raca  nad pom iarem  p aństw a je s t zdecydowana, wódz 
w yznaczył jednego kierow nika, pole p racy je s t określone, 
niech więc ludzie czynu nie zwlekają.

P rzyp isek  tłum acza: podałem  obszerniejsze tłum aczenie 
publikacji powyższej, ponieważ omówiony wyżej stan  społecz­
ne j służby m ierniczej u nas w k ra ju  podobny je s t do stanu  
z  przed stu  la t  w Niemczech. P rzed palącym  zatem  stoim y 
problem em : Czy i nasze ustaw odaw stw o m iernicze czekać 
m a sto la t , rozp rasza jąc  niepotrzebnie w ysiłki ludzi dobrej 
woli i m arn u jąc  grosz publiczny na  w łasne sm utne dośw iad­

czenia, — czy też w yciągnie się konsekw encje z fak tów  do­
konanych i należycie uzasadnionych przez doświadczonych 
sąsiadów .

Inż . W . Chojnicki.

Zememerksky Vestnik.

N r. 7 —  sierpień 1934 r. i 8 — w rzesień 1934 r.

V V

S p a ć e k :  O b l i c z e n i e  e l i p s o i d y  z i e m ­
s k i e j  z o d c h y ł e k  p i o n u .  A u to r w yprow adza 
rów nan ia  C larke’a  (1858) i H ayfo rda . W prow adzając pewne 
uproszczenia, au to r dochodzi do wzorów, określających elip ­
soidę ziem ską, n a jb a rd z ie j zbliżoną do geoidy w m iejscu w y­
konyw ania pomiarów.

I n ż .  Z i t e k :  P r a c e  p o m i a r o w e  n a d  
r e f o r m ą  r o l n ą  n a  R u s i  P o d k a r p a c k i e j .  
R eform a ro lna  na  Rusi podkarpackiej w yraziła  się w parce­
lacji dóbr rządow ych i olbrzym ich latyfundjów  Schonborn 
Buchheimów. Do 1934 r. w łącznie rozparcelow ano z m ajątków  
państw ow ych 6740 morgów, z dóbr Schonborn - Buchheimów 
GG66 m orgów  i z innych m ajątków , przejętych przez państw o, 
3793 morgów.

I n ż .  P. H o 1 y : O b l i c z e n i e  p u n k t u  p r z e ­
c i ę c i a  l i n j i  z r a m ą  a r k u s z a  s e k c y j n e ­
g o  s p o s o b e m  g r a f i c z n y m .

P r o f .  d r .  A.  P  i c h y:  P r a k t y c z n y  p r z y ­
r z ą d  d o  m i e r z e n i a  w y s o k o ś c i  i n s t r u ­
m e n t u .  Do wymienionego w ty tu le  celu użyto znanej ta ­
śmy ze sta li sprężynow ej (ro llo-stabil). U rządzenie w ydaje 
się bardzo praktyczne.

D r .  M r k o s :  N o m o g r a m  d l a  o b l i c z e ­
n i a  p o p r a w k i  o r t o  m e t r y c z n e j  w n i w e ­
l a c j i  ś c i s ł e j .  Dokończenie w iększej p racy  z poprzed­
nich zeszytów; do a rty k u łu  załączono tabelę z w ymienionym 
nomogramem .

T. Bychaw ski.

II Geometra Italiano

N r. 7, sierpień 1934 r.

G i o v a n n i: W y p r o s t o w a n i e  g r a n i c .  
A u to r ro zp a tru je  szczególny w ypadek zagadnienia, gdy lin ja  
g ran iczna  m a przechodzić przez punk t dany.

W ę g i e l n i c e  p r y z m a t y c z n e  W i l d a .

T. B ychaw ski.

Oesterreichfsche Zeitschrift flir Vermessungswesen.

N r. 4, w rzesień 1934 r.

P r o f .  d r .  F.  A u b e l l :  P o m o c n i c z y  i n ­
s t r u m e n t  t e l e m e t r y c z n y .  A u to r opisuje w y­
niki prób nad  zastosow aniem  do celów geodezyjnych małego 
te lem etru  o pokryw ających się obrazach —  firm y  E . Leitz- 
W etz lar (te lem etr ten  znalazł szerokie zastosow anie w foto- 
g ra f ji  am ato rsk ie j) . In s tru m en t uzupełniony został busolą 
Loschnera i głowicą do osadzania na statyw ie. Jako  obszar



Nr.  1 P R Z E G L Ą D  M I E R N I C Z Y 23

zdjęcia obrano osypisko skalne koło Leoben, k tó re  ze względu 
na  możliwość osunięcia się skal było zam knięte d la ruchu  pie­
szego. W yniki uzyskane są zupełnie zadow alające.

I n ż .  E.  N i c k e r l - R a g e n f e l d .  P o s i a ­
d a n i e  (p o s s ei s s i o) z i e m i .  W yjątek  z w iększej 
p racy  au to ra  p. t. „G ranice ziemskie i ich u s ta lan ie”.

T. B ychaw ski.

TijdsChrift vocr Kadaster en Landmeetkunde
N r. 4 — Serpień  1934 r.

J . M. T i e n s t r a :  W p ł y w  b ł ę d ó w  w 
p u n k t a c h  d a n y c h  n a  w a g i  k i e r u n k ó w  
p r z y  w y r ó w n y w a n i u  p u n k t ó w  w c i n a ­
n y c h .  O bliczając popraw ki spółrzędnych punktów  w cina­
nych, p rzy jm ujem y zazw yczaj spółrzędne punktów  danych za 
bezbłędne, w skutek czego w yniki obliczeń często p rzekracza­
ją  dopuszczalne w artości. A u to r w yprow adza wzory, obrazu­
jące  zależność w agi k ierunku  od błędów spółrzędnych punk­
tu  danego. W prow adzenie do rachunku  popraw ek, w y n ik a ją ­
cych z tych  wzorów, często w pływ a na  polepszenie wyników 
w yrów nania. ^

T. B ychaw ski.

Allgemelne Vermessungs — Nachrich'en.

Zeszyt 1, z 1 stycznia 1934 r.

P r a w d z i w a  w a r t o ś ć  d z i a ł e k  g r u n ­
t o w y c h .  —  B l a t t a u .

N o w a  u s t a w a  o o s a d n i c t w i e  m i e s z ­
k a  n i o w  e m.

Zeszyt 2, z 11 stycznia 1934 r.

S c a l e n i a  r o l n e  n a  t e r e n a c h ,  g d z i e  
i s t n i e j e  z w y c z a j  f i z y c z n e g o  p o d z i a ­
ł u .  —  Dr. M. D r  e c h  s e 1. A u to r rozw aża pytan ie , jak  
szybko postępuje rozdrobnienie g run tów  rolnych pod w pły­
wem zw yczaju fizycznego ich dzielenia w postępow aniu spad- 
kowem i czy scalenie w pewnych okolicznościach w yrów nyw a 
szkodliwe działanie tego zw yczaju. D om aga się p raw nej ochro­
ny  scalonych grun tów  przed dalszemf ich rozdrabnianiem .

K a t a s t e r  n i e r u c h o m o ś c i  i m i e r n i ­
c t w o  w s ł u ż b i e  m i e j s k i e j  p o l i t y k ,  i 
g r u n t o w e j .  —  S t  r  i n  t  z. Pod k a ta s tre m  nierucho­
mości w zarządach m iejskich rozum ie au to r nietylko troskę
0 adm in istrac ję , sposób użytkow ania i pow iększanie w łasno­
ści ziem skiej w  m iastach , a le również cały splot problemów
1 zadań, zw iązanych z ziemią. Zaliczyć tu  należy spraw y, roz­
szerzania m iasta , m ieszkaniowe, osadnictw a, ogródków dział­
kowych, zagospodarow ania i dzierżaw ienia w łasności ro lnej, 
podatkow e i szacunkowe. Do tego dochodzą spraw y nadzoru 
nad  podziałem i sprzedażą terenów  budow lanych. Celowe i jed ­
nolite  postępow anie we w szystkich tych  sp raw ach  składa się 
na  t. zw. politykę g run tow ą m iasta . R ealizacja w ielkich za­
m ierzeń urbanistycznych je s t możliwa jedynie w ścisłym kon­
takcie  z polityką grun tow ą. W ielkie publiczne zieleńce lub te ­
reny , przew idziane do podobnych celów publicznych, w inny 
w odpowiednim czasie dostać się w ręce zarządu m iejskiego. 
K ierow nik k a ta s tru  nieruchom ości m usi być s ta le  zorjento- 
w any w zam ierzeniach urbanistycznych m iasta  i dlatego plan 
zabudow ania n ie powinien być sporządzany bez jego w spół­

pracy , może się bowiem później okazać niew ykonalnym . Po­
lityka  g run tow a je s t pod wielom a w zględam i p rak tyczną  bu­
dową m iasta .

W szelkie poczynania, zw iązane z g run tem , w ym agają  
przedew szystkiem  stałego w glądu w dowody p raw a  w łasności, 
t. j. w m apy i księgi k a ta s tru  i hipoteki, a  to  je s t rzeczą 
m iejskiego b iu ra  mierniczego. N ie może zatem  ulegać żadnej 
w ątpliw ości, że biuro  m iernicze w mieście powinno prow adzić 
k a ta s te r  nieruchom ości i m iejską politykę g run tow ą.

M o ż l i w o ś c i  s t o s o w a n i a  p o d w ó j n e g o  
a r y t m o m e t r u .  —  Dr .  K  e r  1.

O b l i c z e n i e  a r y t m o m e t r e m  s p ó ł r z ę d ­
n y c h  p u n k t u  p r z e c i ę c i a  s i ę  d w u c h  
p r o s t y c h .  —  O.  F i s c h e r .

N o w a  ł a t a  n i w e l a c y j n a  d o  w y c i ą ­
g a n i a  z b i e ż ą c ą  n u m e r a c j ą  p r z y  d o ­
w o l n y m  w y c i ą g u .  —  Dr .  K o p I i t  z.

O c h r o n a  p r z y r o d y  —  k r a j o b r a z u .
C h a r a k t e r y s t y k a  b u d ( o w y  d r ó g  

w E u r o p i e .  —  Dr.  S c h m i d t - L a m b e r g .

Zeszyt 3, z 21 stycznia 1934 r.

W y z n a c z e n i e  d w u c h  p r o s t y c h  r ó w -  
n o l e g ł y c h  o d a n e j  o d l e g ł o ś c i  n a  p o d ­
s t a w i e  m i e r z o n y c h  s p ó ł r z ę d n y c h  d a ­
n y c h  p u n k t ó w .  —  W.  F r i e d r i c h .

3— , 5— , 7— , ...k r o t n y  p o d z i a ł  d o w o l n e g o  
k ą t a .  —  Dr .  B e n n e c k e .

O s a d n i c t w o  n a  p e r y f e r j a c h  m i a s t a .
—  S p i e g  e 1.

W ę d r o w n e  r u c h y  w e w n ą t r z  k r a j u  
i p r a w o  z i e m s k i e .  —  Inż. H. S o 1 i n  u s.

Z n i ż k a  o p ł a t  k a t a s t r a l n y c h .  (Rozp.)
P r a w o  w y w ł a s z c z e n i a  i p o s t ę p o w a ­

n i e  s c a l e n i o w e  p r z y  b u d o w i e  p a ń s t w o ­
w y c h  a u t o s t r a d .  U staw a i uzasadnienie.

Zeszyt 5, z 11 lutego 1934 r.
P r o b l e m  p u n k t u  p.  r z e c i ę c i a  n a  a r y ­

t m o m e t r z e  p o d w ó j n y m .  —  D r. K e r  1.
Zeszyt 6, z 21 lutego 1934 r.

W a r t o ś c i  g r u n t ó w  i o d s z k o d o w a n i a  
p r z y  s c a l e n i u  w K o l o n j i .  —  K e t t e r .

R e g u l a c j a  p o d a t k u  g r u n t o w e g o  n a  
P o m o r z u  o d  1 6 8 2  d o  1 7 3 0  r.  —  K.  L i p s .

G r u p a  m i a r  z b i e ż n o ś c i .  —  M i t t e l -  
s t  a  e d t.
Zeszyt 7, z 1 m arca 1934 r.

P r z e c i ę t n e w a r t o ś c i  ś r e d n i c h  b ł ę ­
d ó w  s p ó ł r z ę d n y c h  j a k o  s t o p i e ń  d o ­
k ł a d n o ś c i  p r z y  w y z n a c z a n i u  p u n k t ó w .
—  J.  K o h r.

U s t a l e n i e  u t r z y m a n i a  z r . o l i .  (M inim al­
na  wielkość dziedzicznej zagrody) —  R i c h t e r .

W o d y ,  l i n j a  b r z e g u ,  p a r c e l e  n a d ­
b r z e ż n e ,  s ą s i e d z i  w e d ł u g  k a t a s t r u ,  h i ­
p o t e k i  i s j t  a  n  u  f a k t y c z n e g o .
Zeszyt 8, z dnia 11 m arca  1934 r.

Za d a n i a  g e o d e z y j n e  i f o t o g r a m e ­
t r y c z n e  n i e m i e c k i e j  e k s p e d y c j i  w  H i ­
m a l a j e .  —  R.  F  i n s  t  e  r  w  a  1 d  e r.
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Zeszyt 9, z 21 m arca  1934 r.
N o w a  m a p a  gó r  n  i c z a n i e m i e c k i e g o  

G ó r n e g o  Ś l ą s k a  w  1 : 1 0 . 0 0 0. —  E.  H.  
W o h 1 r  a  b.

S ą d y  s p a d k o w e .  —  R i c h t e r .
R e f o r m a  s t u d j ó w  m i e r n i c z y c h .  —  K.  

E n g e l s m a n n .  S tu d ja  m iernicze w ym agają  —  zdaniem

K R O N I K A

P. Minister Poniatowski o planie pracy Funduszu 
Obrotowego Reformy Rolnej.

W  dn. 15 stycznia r. b. w  K om isji Budżetow ej Sejm u 
P. M in ister R olnictw a i R eform  R olnych Ju lju sz  Poniatow ­
ski w ygłosił n astępu jące  przem ówienie o p lan ie  p rac  F u n d u ­
szu Obrotowego R eform y Rolnej.

•—• P rzedstaw ia jąc  p lan  p racy  F unduszu  Obrotowego Re­
form y Rolnej i p rac , zw iązanych z całością urządzeń  rolnych, 
p rag n ę  przedew szystkiem  zwrócić uw agę n a  tę  szczególną ce­
chę, k tó ra  w yróżnia pracę  Polski w  te j dziedzinie od zam ie­
rzeń, w ykonanych ju ż  częściowo, w  innych k ra ja c h  E uropy  
i u  naszych sąsiadów.

Ju ż  p. re fe re n t powiedział, że staw iam y nada l n a  indy­
w idualne gospodarstw a. T a  cecha w ydaje  m i się ta k  w ażną, 
że p rag n ę  je j p a rę  słów poświęcić. Otoczenie nasze p róbuje  
przeskoczyć przez e tap  rozw oju gospodarczego, opartego na  
indyw idualnem  gospodarstw ie i ucieka się do narzucen ia  form  
zbiorowej gospodarki. Dotyczy to  ta k  samo rosyjskiego ko­
lektyw u, ja k  i N iem iec i W łoch, gdzie m am y do czynienia 
z narzuconą przez państw o fo rm ą w spółdziałania zbiorowe­
go, ta k  że pew ne g ran ice  indyw idualnego gospodarow ania zo­
s ta ją  z a ta rte . My przyw iązujem y olbrzym ie znaczenie do przy ­
rodzonego i do pewnego stopn ia  tajem niczego stosunku między 
człowiekiem, p racu jącym  n a  ziemi, a  tą  ziem ią. Ten stosunek 
n ie  da  się pomyśleć jako  rzecz trw a ła  w  p racy  skoszarow a­
ne j, zbliżonej do czynności fabrycznych. Z upełnie inny wy* 
tw a rza  się stosunek n a  tle  w arsz ta tu , zespolonego z jedną  
osobą, z człowiekiem w ykonyw ającym  bardzo skomplikowane 
zabiegi.

Zdaw aćby się mogło, że pow odujem y przez to  może pew ­
ne opóźnienie w rozw oju technicznym . Sądzę, że trzeb a  sobie 
o tw arcie powiedzieć, że ta k  jest. R ezygnujem y z zastosow a­
n ia  szeregu technicznych zdobyczy, ceniąc wyżej od nich  te  
indyw idualne w artości psychiczne, k tó re  przez ową b. roz­
w in ię tą  technikę byłyby s ta rte . Dopiero w dalszym  etapie mo­
że być korzystne łączenie się w  pewne doraźne zespoły dla 
n iek tó rych  tylko czynności gospodarczych, ja k  np. o rg an i­
zac ja  zbytu, rozwój spółdzielczości i t. d., co da je  n iew ątp li­
wie możność złagodzenia ostrego egoizmu ludzkiego n a  tyle, 
ażeby także  pewne czynności w ytw órcze m ogły się odbywać 
w  zespole przez korzystan ie  z doskonalszych narzędzi p ra ­
cy, rozpłodników, lepszej fo rm y  produkcji nasion, k tó re  to  
rzeczy są  osiągalne bez zaparc ia  odrębności gospodarstw . 
Ani o k rok  dalej w  te j chwili n ie idziemy.

a u to ra  —  następu jących  re fo rm : 1. zniesienia półrocznej 
p rak ty k i w stępnej, 2. dostosow ania stud jów  teoretycznych do 
p rak ty k i zawodowej, 3. odosobnienia od zawodów pokrew nych,
4. rozszerzenia ogólnych wiadomości z zakresu  nowych gałę­
zi w iedzy, 5. dostosow ania 3-letniej p rak ty k i do obranej przez 
k an d y d a ta  specjalności.

Inż . W . Chojnicki.

B I E Ż Ą C E
W ąrtości indyw idualne w ystępu ją  b. w ybitn ie naw et przy  

kom asacji. Zabiegi, k tó re  robim y, dadzą się n iew ątpliw ie 
ostro  k rytykow ać z p unk tu  w idzenia czysto gospodarczego. 
W kładam y tru d  techniczny i koszta od 15 do 40 zł. n a  ha, a  
więc jednoroczną lub naw et p aro le tn ią  ren tę  w  proces do­
kładnego w ym ierzenia i ocenienia, jak iego  rozm iaru  gospo­
darstw o pow inien mieć gospodarz w  przyszłości. Zdawałoby 
się, że gospodarka narodow a nic n a  tem  n ie  cierpi, że B a r­
tosz coś s trac ił, a  M aciej zyskał. Gdyby w  ten  uproszczony 
sposób patrzeć  n a  to  zagadnienie, p raca  byłaby kilkakro tn ie  
tańsza. W naszej p racy  gros kosztów polega na  u s ta lan iu  
starego  s tan u  posiadania  nietylko pod względem rozm iaru, 
ale i w artości każdej poszczególnej działki, k tó rą  szacujem y 
z całem nam aszczeniem . Postępujem y ta k  n ie ze względów 
czysto gospodarczych, lecz liczymy n a  to , że w  ten  sposób 
stw orzym y w arunk i pom yślniejszego niż dotąd rozw oju gospo­
darczego, spowodowanego w artościam i psychicznemi, k tóre 
ten  system  pociągnie za sobą. N iekiedy w yrażane są  oba­
wy, że rozluźnianie w ten  sposób spólnoty wsiowej odbije 
się n iekorzystn ie  n a  psychice gospodarza. J a  należę do tych, 
k tó rzy  inaczej p a trz ą  n a  te  rzeczy. Sądzę, że dodatnie s tro ­
ny  zbiorowości, zam kniętej w  ciasnej, zbitej w si są  dostrze­
gane, a  n a to m ias t nie widzi się stron  ujem nych, m ianowicie 
dom inow ania większości, często ociężałej i nazbyt konserw a­
tyw nej, nad  jednostkam i. W ówczas s ta je  się niesłychanie tru d - 
nem  jakiekolw iek przodownictwo, w ysuw ające się n a  czoło 
przed tą  zbiorowością. Prócz tego sam  fa k t odrębnego osie­
dla, sw ojej sadyby, swojego ogródka i obejścia, co w edług 
zwolenników wsi powoduje izolację i zdziczenie, mojem zda­
niem , raczej da je  pogodę i spokój.

D latego to, staw ia jąc  n a  tę  k a rtę  indyw idualności, n ie 
cofam y się przed w ydatkam i o w iele większemi, niżby to  mo­
gło się w ydaw ać słusznem  z prostego gospodarczego pojm o­
w an ia  rzeczy.

D rugą  rzeczą, k tó rą  należy podkreślić, to  o rgan izacy jna 
przeszłość obu m in isterstw . Rozdzielenie tych  ap a ra tó w  powo­
dowało pewne trudności w spółdziałania, a  połączenie ich, k tó ­
re  z czasem nastąp iło , było początkowo mechaniczne, trzeba  
bowiem odpowiedniego czasu i w yraźnej tendencji w  tym  kie­
runku , aby  dojść w reszcie do pożądanej koordynacji. Dążymy 
do tego zupełnie kategorycznie. U jem ne sku tk i b rak u  te j ko­
o rdynacji m in is te r ilu s tru je  przykładem  z dziedziny m eljora- 
cji. Jeś li cel m eljc rac ji zgóry nie je s t znany, to  re zu lta t by­
w ał niekiedy tak i, że w praw dzie te ren  osuszano, ale nie w ie­
dziano, z jak iem  przeznaczeniem . Obecnie więc usilnem  na- 
szem dążeniem  je s t zbliżenie doradztw a rolniczego do techn i­
ki, opóźnienie bowiem w tym  względzie czyni napraw ien ie  
ew entualnego błędu b. trudnem .

W I A D O M O Ś C I
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Przechodząc do szczegółów, m in is te r podkreśla, że roz­
ro s t p rac  kom asacyjnych zaw iera w sobie niebezpieczeństwo 
m niej dokładnego ich w ykonania. Zażaleń z powodu wyko­
nanych  p rac  kom asacyjnych je s t dość dużo i pochodzą one 
z tego  okresu, gdy pracow nicy b ra li w ynagrodzenie akordo­
we od w ykonanej p racy . P ragn iem y trzym ać się tego, aby 
w stosunku do zażaleń zachować tw a rd ą  postaw ę wobec w szel­
kich tendencyjnych  załatw ień, lub nieuczciwości pracow ników , 
na tom iast s ta ram y  się przeciw staw iać się w  w ypadkach n ie­
racjonalności p lanu ogólnego.

Rozporządzam y środkam i dość ograniczonem i i rozsze­
rzyć zakres kom asacji możemy jedynie w  m iarę je j po tan ie­
n ia . S ta ram y  się też odciążyć techniczny a p a ra t  kon tro li nad  
geom etram i przez zwiększenie odpowiedzialności sam ych geo­
m etrów . Dotychczas każdą ich czynność techniczną spraw dzał 
rew ident pom iarow y, obecnie chcemy nadać  w iększą w agę 
podpisowi sam ego geom etry i spodziewam y się, że da to  pew­
ne po tanienie pracy.

Co się tyczy parcelac ji, to  w czorajszy p arce lan t, k tó ry  
m usiał płacić z ha  kw oty niew spółm iernie wysokie w stosun­
ku do dochodowości był czynnikiem  raczej odstraszającym  od 
nabyw ania ziemi. Z darzały  się k a ry k a tu ra ln e  w prost w ypad­
ki, że koszt rocznej ra ty  am ortyzacy jnej w ynosił 250 zł. z 
ha, a  wysokość koło 100 zł. była naw et dość częsta. W y­
gospodarow ać tego oczywiście nie można było. Sądzę więc, że 
zabieg osta tn i, t. j. zm niejszenie cen ziemi zapomocą p rze­
szacow ania —  odciąży zainteresow anych i że dzięki tem u po­
wróci zaufan ie , iż można ziemię kupić i w yw iązać się ze swych 
zobowiązań. Po dotarciu  do świadomości ogólnej, że się sto­
sunki zm ieniły n a  lepsze pow stanie nowy pęd do kupow ania 
ziemi, oczywiście, p rzy  długoterm inow ym  kredycie. Duże zna­
czenie mieć będzie i to , w  jak ie j m ierze zwiększy się parce­
lac ja  p ryw atna , k tó re j o sta tn ie  la ta  w ykazują  znaczne zm niej­
szenie. W r. 1935-6 przew idyw ać można, że natężen ie  pa rce ­
lac ji i podaż ziemi będą jeszcze stosunkow o nieduże. Sumy, 
przew idziane w pre lim inarzu  na  zwiększenie zapasu ziemi p ar- 
celacyjnej, n ie  odpow iadają zam iarom  rozszerzenia te j akcji 
w czasie najbliższym . W form ie raczej też domysłu w staw iam  
przew idyw anie, że około 50.000 ha  zostanie p rzejętych  przez 
Państw o z akcji oddłużeniowej. Obie te  akcje  m uszą być oczy­
wiście połączone z możnością kredytow ania. A kcja kom asa- 
cy jna  u legła osłabieniu także dlatego, że Państw o n ie  daw a­
ło kredytów. Konieczna je s t więc w  ty m  względzie bodaj n a j ­
skrom niejsza pomoc i plan  mój liczy się z tem , że około 
25.000 gospodarstw  —  t. j. m niej więcej % tych, k tó re  m ia­
łyby te j akcji podlegać, pow inny otrzym ać kredytów  po 
300 zł.

Co się tyczy zabudow ań nowych kolonij, to  m etoda, sto­
sow ana w  wojew ództw ach zachodnich, n a  podstaw ie k tó re j 
oddaw ano kolonje ju ż  zabudow ane, je s t m etodą najkosztow ­
niejszą, lecz całkowicie przekreślić je j nie można. T rzeba tu  
przychodzić z pew ną pomocą i zam ierzam y czynić to  przez 
p roste  określenie m aksym alnej kw oty k redy tu  w  stosunku do 
ha. Wysokość 1000 zł. od jednego ha, niezależnie od innych 
ciężarów  je s t bezwzględnie zbyt duża, gdyż obciążenie z ty ­
tu łu  zabudow ań nie powinno przekraczać 400 do 500 zł. Te 
środki pomocy kredytow ej pochłoną około 12 m ilj. zl. K re­
dy t ten  nie je s t w praw dzie zamieszczony w p relim inarzu , bę­
dziemy jednak  mogli rozporządzać n a  ten  cel kw otą do 15 
m ilj., więc z F unduszu  Obrotowego n as tąp i tylko zm niejsze­
n ie  oprocentow ania. Około pó łto ra  m ilj. pójdzie też n a  zago­
spodarow anie łąk, t. j. n a  zakup nasion traw  i nawozów 
sztucznych.

Z DZIAŁALNOŚCI 
STOWARZYSZEŃ MIERNICZYCH.

Walne Zgromadzenie Członków Związku Mierniczych 
Przysięgłych.

W  m yśl a rt. 17 S ta tu tu  Związku M ierniczych P rzysięg ­
łych, w dniu 16 g rudn ia  1934 r., o godzinie 10 min. 30, od­
było się N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie członków Związ­
ku  M ierniczych P rzysięgłych.

N a zebranie p rzybyli przedstaw iciele Kół W ojewódzkich 
oraz poszczególni członkowie Związku w liczbie 39 członków.

Z ebranie zagaił p rezes Związku, inż P. R ybarski, s tw ier­
dzając, że w  m yśl a r t . 18 S ta tu tu  Z grom adzenie je s t praw o­
mocne. N astępn ie w zw iązku z X -leciem  is tn ien ia  P rzeglądu  
M ierniczego, w yraził w im ieniu Związku uznanie obecnemu 
np. Zgrom adzeniu koledze, red. W. K rzyszkow skiem u, założy­
cielowi tego  pism a, za  ofiarną , w y trw ałą  i owocną p racę , ży ­
cząc mu dalszej pom yślnej działalności na tem  polu. W resz­
cie zaznaczył, że Z arząd Związku, postanow ił ofiarow ać kole­
dze K rzyszkow skiem u, w  dowód uznania  upom inek oraz 
specjalnie przygotow any adres.

W odpowiedzi obecny n a  zebraniu  kol. red. W. K rzysz- 
kow ski, dziękując w serdecznych słowach prezesow i i kolegom , 
oświadczył, że uznanie ich będzie d la niego zachętą  do dal­
szej w ytrw ałe j p racy  n a  te j placówce, zaznaczył nad to , że 
uznanie, k tó re  skierow ane je s t pod jego adresem , dotyczy 
również w szystk ich  tych , k tó rzy  sw oją bezinteresow ną w spół­
pracą z R edakcją P rzeg lądu  M ierniczego, przyczynili się do 
umożliw ienia w ydaw nictw u p rze trw an ia  dziesięcioletniego ok­
resu , mimo b. ciężkich w arunków  w ydawniczych. W zakończe­
niu swego przem ów ienia apelow ał do kolegów o dalsze po­
pieran ie  pism a, gdyż ty lko pod ty m  w arunkiem  w ydawnictw o 
będzie mogło należycie w yw iązać się ze swego zadania.

N astępnie na  w niosek p rezesa  inż. P. R ybarskiego na 
przew odniczącego Z ebrania powołano kol. W. M anitiusa, na 
asesorów  kol. kol. K. A ndersa i T. B artkiew icza, n a  s e k re ta ­
rza  kol. A. N ejm ana.

Stosownie d p rzy ję tego  porządku dziennego kol. K. N a- 
pierkow ski odczytał protokuł poprzedniego W alnego Z grom a­
dzenia z dn. 25 m arca  1934 r., k tó ry  został p rzy ję ty , po- 
czem kol. W. K rzyszkow ski odczytał listę kandydatów  na  człon­
ków, p rzy ję tych  przez Z arząd Związku, zg łaszając wniosek o 
zatw ierdzenie wym ienionych osób w  praw ach  członków 
Związku. N astępnie  kol. K rzyszkow ski odczytał w ykaz ko­
legów, zalegających z' regulow aniem  składek ponad 3 la ta , 
zg łaszając w im ieniu Z arządu Związku w niosek o sk reśle­
nie 33 osób z lis ty  członków Związku.

Po dłuższej dyskusji, w k tó re j zab ierali głos kol. kol. 
D. W ąsowski, A. M acierewicz, dyr. A. F ab jan , poseł G. Chmie­
lewski, B. B iałkowski, P. R ybarski, W. K rzyszkow ski, E. Dę- 
bek, K . N apierkow ski i inni p rzy ję to  w niosek Z arządu o 
skreślenie z lis ty  członków z dn. 1.1.1935 r. kolegów w ym ie­
nionych w w ykazie, k tó rzy  do 1.1.1935 r. nie u regu lu ją  za­
ległości, w zględnie nie uspraw iedliw ią zwłoki w  nieopłaca- 
niu składek; koledzy ci w inni być niezwłocznie powiadomieni
o te j decyzji W alnego Zgrom adzenia, by m ogli jeszcze za ­
pobiec skreśleniu.

N astępnie  p rzystąpiono do p. 6 porządku obrad — sam o­
rząd  zawodowy —  izby. Spraw ę tę zreferow ał kol. poseł inż.
G. Chmielewski, inform ując zgrom adzenie o poglądach czyn­
ników m iarodajnych n a  tę  kw estję , o audencji delegacji 
Związku Polskich Zrzeszeń Technicznych u p. P rem je ra  L.
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Kozłowskiego, w reszcie o zain teresow aniu  się zagadnieniem  
izb inżynierskich  M inisterstw a Przem ysłu  i H andlu, k tó rem u 
to M inisterstw u sp raw a zosta ła  obecnie przydzielona. N astęp ­
nie zab ra ł głos kol. W. K rzyszkow ski, k tó ry  zakom unikował 
obecnym, iż wg. posiadanych przez niego inform acyj p. Prem - 
je r L. Kozłow ski nie za ją ł zdecydow anego stanow iska w 
spraw ie izb inżynierskich , zaznaczając delegacji, że Rząd je ­
szcze się nad  tą  kw estją  nie zastanow ił, je s t jednak  zwolen­
nikiem  w ykorzystan ia  w spółpracy zrzeszeń technicznych dla 
dobra P aństw a . Z tych  enuncjacyj należy wnioskować, że 
sp raw a izb inżynierskich  dla R ządu w obecnej chwili jeszcze 
nie dojrzała.

S praw a sam orządu zawodowego —  izb w yw ołała dłuższą 
dyskusję, w  k tó re j zab ierali głos kol. kol. D. W ąsow ski, J. 
K otliński, Wł. M anitius, W. K rzyszkow ski, T. S tulgiński, 
A. M acierew icz, poseł G. Chm ielew ski, inż. K. Sawicki 
i inni. Po  k ró tk ie j p rzerw ie obiadowej w w yniku dys­
kusji p rzy ję ty  został w niosek kol. J . K otlińskiego z uzupeł­
nieniem  zaproponow anem  przez kol. Wł. M anitiusa, w  n astę ­
pu jącej redakcji osta tecznej: „W alne Zgrom adzenie poleca 
obranej K om isji zbadać ustosunkow anie się czynników m ia­
rodajnych do p ro jek tu  u tw orzenia  izb zawodowych z udzia­
łem  m ierniczych przysięg łych  jako  członków zw yczajnych, a  
w w ypadku ustosunkow ania się negatyw nego dążyć do u tw o­
rzen ia  izb m erniczych". N a skutek  o stre j w ym iany pdań 
kol. poseł inż G. Chmielewski zrezygnow ał ze stanow iska w i­
ceprezesa Związku, oraz kol. D. W ąsow ski ze stanow iska 
członka Związku. W alne Zgrom adzenie n a  w niosek kol. W. 
K rzyszkow skiego nie przyjęło jednak tych  rezygnacyj do w ia­
domości.

Do w ym ienionej K om isji powołano kol. kol. J . K otlińskie­
go, W. K rzyszkow skiego, A. M acierew icza, D. W ąsowskiego, 
oraz p rzedstaw icieli Kół wojewódzkich.

Stosow nie do porządku  dziennego przystąpiono do punktu  
7 —  ;Zm iana S ta tu tu  Związku. R eferow ał spraw ę kol. W. 
K rzyszkow ski, zaznaczając, że p ro jek t p ierw otny  s ta tu tu  op ra­
cow any został przez niego, następn ie  przesiany  do przedysku­
tow ania i poczynienia uw ag w szystk im  Kołom W ojewódzkim. 
Po uw zględnieniu nadesłanych przez Kola uw ag p ro jek t ten  
został p rzeredagow any przez K om isję S ta tu tow ą, w skład k tó ­
re j weszli przedstaw iciele zainteresow anych zrzeszeń m ier­
niczych, a więc przedstaw iciele K oła Inżynierów  M ierniczych 
p rzy  Stow arzyszeniu Techników, Związku M ierniczych Pol­
skich, Związku M ierniczych P rzysięg łych  na  Polesiu, Związku 
M ierniczych P rzysięg łych  Ziem Zachodnich; N adto p ro jek t ten  
pi zesłany został innym  zrzeszeniom  m ierniczym  do w iadom o­
ści i ew. do poczynienia uw ag. Poniew aż przedstaw iony p ro ­
je k t je s t wynikiem pow ażnej p racy  szerokich kół zawodowych, 
referen) p rosi kolegów  by zechcieli być jwięcej oględni p rzy  
zgłaszaniu  popraw ek do przedstaw ionego p ro jek tu  sta tu tu .

N astępnie zgłosił wniosek, aby s ta tu t  został odczytany i 
przedyskutow any rozdziałam i, na  co W alne Zgrom adzenie 
w yraziło sw ą zgodę.

W w yniku kilkugodzinnych obrad p ro jek t s ta tu tu , z 
uw zględnieniem  uchw alonych zm ian, został p rzy ję ty  zdecydo­
w aną w iększością ponad 3 /5  głosów obecnych na  Zgrom adze­
niu członków Związku.

Jednocześnie W alne Z grom adzenie przyjęło wniosek kol. 
W. K rzyszkow skiego treśc i n astęp u jące j: „W alne Zgrom adze­

nie upow ażnia kol. kol. P. R ybarskiego i W. K rzyszkow skiego 
do poczyniania wszelkich zm ian w  statucie , w ym aganych 
przez w ładze nadzorcze p rzy  zalegalizow aniu s ta tu tu " .

Pozatem  W alne zgrom adzenie członków Związku p rzy ję ­
ło przez aklam ację n astępu jący  wniosek kol. W. K rzyszkow ­
skiego: „W alne Z grom adzenie członków Związku M ierniczych 
P rzysięgłych w yraża  podziękow anie w szystkim  osobom oraz 
przedstaw icielom  pokrew nych zrzeszeń m ierniczych, k tó rzy  
w spółpracow ali w  K om isji S ta tu tow ej, powołanej do opraco­
w ania nowego s ta tu tu  Związku M ierniczych Przysięgłych Rze­
czypospolitej Polskiej, a w szczególności pp. inż. W ładysła­
wowi Surm ackiem u, inż. M. M alesińskiem u (Koło Inżynie­
rów M ierniczych), pp. inż. M ikołajowi M aksysiowi, M arjano- 
wi Mączce i inż. Zenonowi W ojtkiewiczowi (Zw iązek M ierni­
czych P olskich), p. inż. St. Buryanow i (Zw iązek M ierniczych 
P rzysięgłych ziem Zachodnich), p. W aldem arow i Krupowiczo- 
wi (Zw iązek M ierniczych P rzysięg łych  n a  Polesiu) oraz p. inż. 
K azim ierzow i Saw ickiem u". j 1

Po przyjęciu  tego wniosku Przew odniczący zam knął W al­
ne Zgrom adzenie o godz. 9 min. 30.

Walne Zebranie Wydziału Mierniczego przy Stowarzy­
szeniu Techników w Poznaniu,

W dniu 6.1.1935 r. odbyło się w lokalu w łasnym  W alne 
Z ebranie W ydziału M ierniczego przy S tow arzyszeniu T echni­
ków w Poznaniu.

Po kom unikatach  dotychczasowego Z arządu obszerne 
spraw ozdanie z działalności W ydziału w ygłosił sek re tarz  
m iern . przys. M. K uźnicki. Podczas dyskusji, k tó ra  się w y­
w iązała, poruszono sp raw y  niezm iernie ak tualne , a m ianow i­
cie: za trudn ian ie  niefachow ych sił w różnych urzędach p ań ­
stwowych w dziale m iernictw a, spraw ę przeprow adzenia ogól­
nej k lasy fikac ji grun tów , spraw ę sporządzan ia  planów  sy tu a ­
cyjnych do wniosków o zezwolenie n a  budowę, udzielenia 
kredytów  z Funduszu P racy  n a  pom iary  m iast, w celu spo­
rządzenia planów  zabudowy, wreszcie o konieczności wydele­
gow ania przedstaw icieli organizacji do kom isji odwoław­
czych przy  izbach skarbowych. Podniesiono konieczność ener­
gicznej akcji w powyższych spraw ach, ta k  u czynników władz 
państw ow ych, ja k  i w naczelnych o rgan izacjach  zawodowych.

Z arząd  podał do wiadomości, że w pew nych spraw ach  
przygotow uje się ju ż  m a te rja ł, potrzebny do podjęcia od­
powiednich kroków. Z ebranie jednom yślnie podkreśliło, że n a ­
leży dążyć do ściślejszej w spółpracy z organizacjam i zawodo- 
we‘mi n a  teren ie  W arszaw y. Zaznaczono również, że kryzys 
gospodarczy da je  się odczuć w ostre j form ie także i w m ier­
nictw ie, o czem świadczy w ielka liczba bezrobotnych.

Po udzieleniu dotychczasowemu Z arządow i abso lu torjum  
w ybrano nowy Z arząd  w następu jącym  składzie:

1. m iern. przys. F . Bzdęga — prezes,
2. „ „ M. S ikora —  wiceprezes,
3. „ „ M. Kuźnicki —  sekre tarz ,
4. „ państw . J . N adobnik —  zast. sek re tarza ,
5. „ przys. K. Nowakowski radny ,
6. kand. na  m iern. przys. A. U rbańsk i —  radny.

N astępnie  w ybrano K om isję do rozpatrzen ia  usterek  po­
m iarow ych, poczynionych przez urzędy skarbow e (działy k a ­
ta s tra ln e ) .
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PRZEGLĄD PRZEPISÓW.

M IN IS T E R S T W O  SK A R B U .
N r. 102 (KI. Gr.) 34. W arszaw a, dnia 29 sierpn ia  1984 r.

P r a c e  p r z y g o t o w a w c z e  d o  k l a s y f i k a c j i  
g  r  u ,n t  ó w.

Do P an a  D yrek to ra  Izby Skarbow ej.

P race  zw iązane z przeprow adzeniem  k lasy fikac ji g ru n ­
tów  w celu w prow adzenia jednolitego podatku  gruntow ego 
rozpoczną się po uchw aleniu przez ciała  ustaw odaw cze u s ta ­
wy o k lasy fikac ji gruntów , t. j. przypuszczalnie z początkiem  
roku budżetowego 1934/35. Czas od 1.IV .1935 r. powinien być 
zużyty  n a  w ykonanie p rac  przygotowaw czych, przedew szyst- 
kiem  n a  zebranie m aterja łów  pom iarow ych, niezbędnych przy 
k la sy fikac ji gruntów .

W zw iązku z powyższem M inisterstw o S karbu  zarządza, 
co n as tęp u je :

1) Po o trzym aniu  od B iu ra  Personalnego M in isterstw a 
S karbu  upow ażnienia do angażow ania personelu potrzebnego 
do p rac  przygotow aw czych, Izby Skarbow e p rzy jm ą poczyna­
ją c  od dn ia  1 w rześnia r. b. w ch arak te rze  pracow ników  kon­
trak tow ych  w ykazaną w^ upow ażnieniu B iu ra  Personalnego 
ilość personelu technicznego.

W odnośnych umowach służbowych należy zastrzec, że 
rysow nik powinien posiadać w łasne narzędzia rysunkow e, 
m ierniczem u zaś i rysownikowi w razie  delegow ania ich poza 
sta łe  m iejsce urzędow ania w celu zb ieran ia  m aterja łów  po­
m iarow ych będzie przysługiw ać zw rot kosztów podróży (bilet
II klasy) oraz diety w wysokości zł. 9 dziennie.

P rzy jęc ia  na  służbę powyższych osób dokona D yrek tor 
Izby Skarbow ej po zaciągnięciu co do każdego kandydata  
op in ji kierow nika oddziału pom iarów  rolnych urzędu w oje­
wódzkiego. O p rzy jętych  na  służbę technikach  należy pow ia­
domić M inisterstw o S karbu  (D epartam en t V ), podając n a ­
zw iska i im iona przy ję tych  pracowników' oraz ich kw alifika­
cje  zawodowe,

2) K redyty  potrzebne n a  opłacanie p rzyjętego personelu 
oraz n a  pokrycie w ydatków  rzeczowych zw iązanych z p ra c a ­
mi przygotowaw czem i, zostaną o tw arte  do dyspozycji P. P. 
D yrektorów  Izb z początkiem  w rześnia roku b.,

3) N adzór nad  p racam i przygotqwaw czem i będą spraw o­
w ali P. P. D yrektorzy Izb Skarbow ych na  k tórych  też ciąży 
osobista odpowiedzialność za w ykonanie w term in ie  w skaza­
nym  w szystkich p rac  przygotowaw czych. K ierow nicy oddzia­
łów pom iarów  rolnych pow inni sta le  inform ow ać D yrektorów  
Izb o postępie p rac , zw iązanych z przygotow aniem  m a te rja ­
łów pom iarow ych, oraz przedkładać im miesięczne spraw ozda­
n ia  o w ykonanej p racy,

4) Ogólne kierow nictw o nad  przygotow aniem  m aterja łów  
pom iarow ych d la  potrzeb k lasy fikac ji będzie spraw ow ał kie­
row nik oddziałów pom iarów  rolnych urzędu wojewódzkiego, 
a  przydzielony mu do pomocy m ierniczy będzie prow adził ewi­
dencje zbieranych m aterja łów  i k ierow ał bezpośrednio p racą  
rysowników.

K ierow nik oddziału pom iarów  rolnych je s t odpowiedzial­
ny  za jakościowe i term inow e w ykonanie p racy  przez m ier­
niczego i rysowników.

P rzy  w ykonyw aniu w skazanych prac  personel pom iaro­
wy w inien kierow ać się następu jącem i w skazów kam i:

1) M ierniczy w inien sporządzić wykaz w szystkich posia­
dłości gruntów , g ru n ta  k tó re  będą podlegały oklasyfiko-

w aniu. W ykaz należy uk ładać w edług gm in z podaniem , o ile 
to  możliwe, obszaru każdej posiadłości. W w ykazie zaznaczyć 
n a  jak ie  z wyszczególnionych posiadłości są  p lan y  w zględnie 
re je s try  pom iarow e, s ta łe  m iejsce przechow yw ania p lanu , rok 
jego  sporządzenia, skalę i ogólną pow ierzchnię w edług p lanu  
w zględnie re je s tru . Jednostk i zbiorowe, n ieobjęte przebudow ą 
u s tro ju  rolnego, trak to w ać  jak o  jed n ą  posiadłość, jednostk i 
zaś zbiorowe, objętę tą  przebudow ą (scalone, rozparcelow a­
ne i t. p.) um ieszczać w w ykazie pod num erem  jednej posia­
dłości z odpow iednią ad n o tac ją  w  rubryce „uw agi” o doko­
nane j przebudow ie s t ru k tu ry  ro lnej.

2) Posiadłości grun tow e, n a  k tó re  m ierniczy o trzym a p la ­
ny, należy zaznaczyć n a  m apie wojskow ej w  skali 1 : 100.000 
drogą przerysow an ia  g ran ic  posiadłości z p lanu  n a  m apę w 
skali m apy lub też d rogą um ieszczenia num erów  tych  posia­
dłości na  m apie zgodnie z ich n u m erac ją  w wykazie.

M apa w ojskow a w skali 1 : 100.000 została  przesłana 
przez M inisterstw o S karbu  kierow nikow i oddziałów pom iarów  
rolnych urzędu wojewódzkiego,

3) Po o trzym aniu  z M inisterstw a S karbu  wykazów p la ­
nów znajdu jących  się we wszelkiego rodzaju  ins ty tuc jach  
państw ow ych, sam orządow ych i p ryw atnych  w W arszaw ie 
m ierniczy w inien niezwłocznie w yjaśnić, k tó re  z tych  planów  
będą potrzebne do p rac  k lasy fikacy jnych  i nadesłać do Mi­
n is te rs tw a  S karbu  za pośrednictw em  Izby Skarbow ej ich w y­
kaz, a  to  w celu zorganizow ania przez M inisterstw o bądź n a ­
leżytego dostarczenia tych  planów  Izbie Skarbow ej w celu 
sporządzenia odrysów, bądź też sporządzenia tych  odrysów 
w C entrali M in isterstw a Skarbu,

4) Przyjęci na  służbę rysow nicy pow inni pod nadzorem  
mierniczego sporządzać w  pierw szym  rzędzie odrysy planów  
i odpisy rejestrów , znajdu jących  się w archiw um  pom iarow em  
urzędu wojewódzkiego, sporządzonych w w yniku przebudow y 
u s tro ju  rolnego, a  następn ie  z innych o trzym anych planów,

5) W w ypadku gdy dla p rac  K om isyj K lasyfikacyjnych  
będą mogły być w przyszłości w ykorzystane oryg inały  planów7, 
względnie w archiw um  lub w w ydziale ro ln ictw a i re fo rm  ro l­
nych urzędu wojewódzkiego zn a jd ą  się zbytnie egzem plarze 
planów , odrysów lub rejestrów , nadających  się do p rac  kom i­
syj, ponownych odrysów  lub odp.isów sporządzać nie należy. 
W każdym  w ypadku po sporządzeniu odrysu lub odpisu de­
cyduje kierow nik oddziałów pom iarów  rolnych,

6) W stosunku do wsi scalonych należy w ykorzystać 
znajdujące się w  ak tach  postępow ania scaleniowego odrysy 
z pierw orysów  projek tów  scalenia z uwidocznioną n a  nich 
k la sy fik ac ją  g run tów , jak  rów nież ogólny re je s tr  pom iaro­
wo - szacunkow y po scaleniu. Powyższe odrysy należy uzu­
pełnić przez nap isan ie  num erów  punktów  obwodnicy, zasad­
niczych punktów  ciągów kompleksowych po scaleniu w edług 
ich num erac ji na  pierw orysie. Do odrysu dołączyć w ykaz 
m ia r na  oddzielnym arkuszu  pap ieru . W ykaz w inien doty­
czyć przenum erow anych n a  odrysie punktów  z podaniem  
czw artaków , kątów  i długości boków. W  razie  b raku  tego 
odrysu, sporządzić takow y z p ierw orysu n a  kalce papierow ej 
z podaniem  tych sam ych elem entów, jak  na  odrysie p ro jek tu . 
P rzy  dużym  w ym iarze p ierw orysu zaleca się sporządzenie 
odrysu na  sekcjach, obejm ujących całe kom pleksy parcel.

W ym iar sekcyj w inien być tak i, by był dogodny do po­
sług iw ania się odrysem  n a  gruncie. Z napisów  pierw orysu  
umieszczać n a  odrysie: nazw y wsi, gm iny i pow iatu, rok spo­
rządzenia  p ierw orysu i przez kogo, opis g run tów  przyległych, 
ogólną pow ierzchnię, skalę i w ykaz znaków konw encjonalnych. 
N a odrysie zakolorow'ać: drogi, wody i zew nętrzne granice,
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7) O drysy z pierw orysów  lub planów , dotyczące parce­
lac ji rządow ej lub p ryw atne j sporządzać na  kalce pap iero ­
w ej. O drys w inien zaw ierać te  sam e elem enty, ja k  i w p ra ­
cach scaleniowych. Do odrysu dołączyć odpis re je s tru  pom ia­
rowego, względnie zbyteczny re je s tr  pom iarow y, o ile je s t 
w archiw um . K on tu ry  k lasy fik ac ji p rzy  parcelac ji rządow ej 
nanieść n a  odrys z p ierw orysu, o ile ich tam  b rak , to  wyko­
rzystać  do tego k lasy fikac ję , przeprow adzoną w celu oszaco­
w an ia  parcel, jeżeli is tn ie je  w operacie parcelacy jnym  kalka  
k lasy fikacy jna .

O drysy z p ierw orysów  lub planów  likw idacji serw itu tów  
sporządzać w tedy, gdy g ru n ty  oddane za se rw itu t nie zostały 
w  n astępstw ie  objęte scaleniem . N a odrysie uw idaczniać te  
sam e elem enty, ja k  p rzy  scaleniu. K on tu ry  k lasy fikacy jne  
umieszczać n a  odrysie, o ile są  n a  p ierw orysie. Odpisy spo­
rządzać na  kalce papierow ej. Do odrysu dołączać odpis re je ­
s tru  pom iarow ego, w zględnie zbyw ający jego  egzem plarz 
w archiw um .

O drysy z planów  lub pierw orysów  podziału wspólnot 
sporządzać ta k , ja k  przy  likw idacji serw itu tów ,

8) O drysy z planów  n a  posiadłości grun tow e, nie objęte 
przebudow ą u s tro ju  rolnego sporządzać n a  kalce papierow ej,
0 ile p lany  zn a jd u ją  się n a  sta łym  przechow aniu w urzędzie 
wojew ódzkim ; w przeciw nym  raz ie  odrys w inien być sporzą­
dzony na  kalce płóciennej. O drys w inien zaw ierać w szystkie 
elem enty, potrzebne do p rac  kom isyj k lasyfikacy jnych , a  więc 
obwodnicę, g ran ice  użytków , n ieużytki (drogi, wody, row y
1 t. p.) oraz pow ierzchnie, w ykazane na  odrysie w zględnie za­
łączonym  doń odpisie re je s tru . D ane geodezyjne p lanu  (dłu­
gości boków, k ą ty  względnie czw artak i) w ykazyw ać n a  odry­
sie w  stosunku do obwodnicy.

N ap isy  z p lanu  um ieszczać n a  odrysie zgodnie ze w ska­
zówkami d la  odrysów w p racach  scaleniow ych, o ile zn a jd u ją  
się n a  o ryg inale  p lanu. O drysy sporządzać w języku i m ia­
rach  p lanu  oryginalnego,

9) Skom pletow ane przez m ierniczego w szystkie m a te rja -  
ły  pom iarow e, dotyczące każdej nieruchom ości ziem skiej (p la­
ny  i re je s try  w zględnie ich odrysy i odpisy, należy wyszcze­
gólnić w  rub ryce  „uw ag i” w ykazu, o k tó rym  mowa w  p. 1 n i­
niejszych wskazówek,

10) Z bieran ie  potrzebnych m ierniczem u m aterja łów  po­
m iarow ych dla ich skom pletow ania względnie sporządzenia 
ich odrysów lub odpisów m ierniczy uskuteczn ia  za pośredni­
ctw em  oddziału pom iarów  rolnych urzędu wojewódzkiego jak  
rów nież Izby Skarbow ej,

11) Posegregow ane przez m ierniczego m a te r ja ły  pom ia­
rowe n a  każdą posiadłość g run tow ą m ierniczy w inien um ie­
ścić w  okładkę z grubszego pap ie ru  z podaniem  n a  okładce 
num eru  posiadłości w edług w ykazu, o k tó rym  m owa w p. 3 
nin iejszych wskazówek. P lany  i odrysy  n ie  m ogą być sk łada­
ne, lecz pow inny być zw ijane. Całkowicie przygotow any ma- 
te r ja ł  pom iarow y n a  każdą posiadłość pow inien być przecho­
w yw any w lokalu Izby Skarbow ej. N ależy go uk ładać w edług 
poszczególnych pow iatów , aby w przyszłości n ie  nastręczyło  
trudności dla p rzekazan ia  tego  m a te rja łu  odnośnym  urzędom  
skarbowym ,

12) P rzy jęci n a  służbę m ierniczow ie i rysow nicy do 1. IV. 
1935 r. pow inni w ykonywać pow ierzone im  prace  w  lokalu 
oddziału pom iarów  rolnych urzędu wojewódzkiego,

13) O wszelkiego rodzaju  w yjaśn ien ia , dotyczące w yko­
n an ia  p rac  przygotowaw czych, kierow nik  oddziału pom iarów  
rolnych w inien zw racać się do M in isterstw a S karbu  (D epar­
tam en t V) za pośrednictw em  Izby Skarbow ej.

Podsekre tarz  s tan u

(— ) S tan iszew ski.

Dziennik Urzędowy Ministerstwa Rolnictwa i Reform 
Rolnych.

N r .  11, z d n i a  15 l i s t o p a d a  1934 r.

Rozporządzenie P rezyden ta  R. P. z dn ia  24 październ i­
ka  1934 r . o u lgach  w spłacie długów posiadaczy gospodarstw  
w iejskich o iaz  rolniczych przedsiębiorstw  i in s ty tucy j w ban ­
kach państw ow ych (D z. U. R . P. z 28.X.34r. N r. 94, poz. 
839).

Rozporządzenie P rezyden ta  R. P. z dn ia  24 październ i­
ka  1934 r . w spraw ie zm iany ustaw y  z dn ia  24 m arca  1933 
r. o u łatw ien iach  dla insty tucy j kredytow ych, przyznających  
dłużnikom  ulgi w zakresie w ierzytelności rolniczych (Dz. U. 
R . P. z 28.X.34 r. N r. 94, poz. 840).

Rozporządzenie P rezyden ta  R. P. z dn ia  24 października
1934 r. o konw ersji i uporządkow aniu  długów  rolniczych (Dz. 
U. R . P. z 28.X.34. r. N r. 94, poz. 841).

Rozporządzenie P rezyden ta  R. P. z dn ia  24 październ i­
ka  1934 r . o obniżeniu zadłużenia gospodarstw  rolnych z ty ­
tu łu  należności Funduszu Obrotowego R eform y Rolnej (Dz. 
U. R . P. z 28.X.34 r. N r. 94, poz. 842).

Rozporządzenie P rezyden ta  R. P. z dn ia  24 październi­
k a  1934 r. o w ynagrodzeniu  za nieruchom ości ziem skie p rzy ­
musowo w ykupyw ane n a  podstaw ie ustaw y  z dn ia  28 g ru d ­
n ia  1925 r. o w ykonaniu refo rm y rolnej lub p rze ję te  n a  pod­
staw ie ustaw y  z dn ia  17 g ru d n ia  1920 r. o przejęciu  n a  w ła­
sność P aństw a  ziem i w niektórych pow iatach Rzeczypospolitej 
(Dz. U. R . P. z 23.X. 1934 r., N r. 91 poz. 822).

Rozporządzenie P rezyden ta  R. P. z dn ia  24 październi­
ka  1934 r. w  sp raw ie  zm iany rozporządzenia P rezyden ta  R. P. 
z dn ia  27 g ru d n ia  1924 r. uzupełniającego rozporządzenie z 
dn ia  14 m a ja  1924 r. o p rzerachow aniu  zobowiązań p ry w a t­
n o p raw n y ch  w stosunku do w ierzytelności z pożyczek, udzie­
lonych przez b. rosy jsk ie  banki ziemskie oraz b. rosy jsk ie  to ­
w arzystw a  kredytow e m iejskie, k tórych  zarządy  m iały  sie­
dzibę p raw ną poza gran icam i P aństw a  Polskiego (Dz. U. R . 
P. z 28.X.34 r. N r. 94, poz. 844).

Rozporządzenie P rezydenta  R. P. z dn ia  24 październi­
k a  1934 r. w spraw ie zm iany u staw y  z dn ia  29 m arca  1933 
r. o u lgach  w zakresie oprocentow ania i term inów  sp ła ty  w ie­
rzy telności hipotecznych (Dz. U. R. P. z 28.X.34 r. N r. 94, 
poz. 845).

R edak to r odpow iedzialny i w ydaw ca W acław  Krzyszkow ski, m ierniczy przysięgły.

Z ak t. G raf. D R U K P K A S A , N .-Ś w ia t 54. T e l.:  615-56 i  242-40.



W wykazie zostały uwzględnione wszystkie nowoopracowane przez M. R. i R. R.
wzory pomiarowe w roku 1934

WZORY MIERNICZE, KOMASACYJNE I PARCELACYJNE
N A K Ł A D  W Y D A W N I C T W A

P R Z E G L Ą D
N o w e  w z o ry  s c a le n io w e  | Sc. |

1. Zaświadcz, urzędu gmin. o posiadaniu gruntów 5 gr,
2. Wezwanie do wzięcia udziału w zebraniu rady 

uczestników scalenia w si..........................................5 gr.
3. Protokuł zebrania uczestników »cal9nta wsi . 10 gr.
4. Pro toku ł posiedzenia rady uczpstn. scalenia wsi 10 gr.
5. Protoku} w sprawie złożenia przez uczestn. scal. 

wsi oświad. o wyrażeniu '.gody na poddanie scal. 
g r u n t . , podpadających pod ait.Sust.oscal.,grunt,,
oraz o zobow. się w sprawie przeniesienia budyń. 10 gr.

6. Protokuł w spiawie ustaleni;: v yłączeń gruntów 5 gr.
7. Protokuł w sprawie ustalenia przedstawiciel­

stwa współwłaścicieli gruntów scalanych . . 5 gr.
8. Zawiadomienie rad scaleń.i właścicieli ziemskich

0 klasyfikacji i szacunku gruntów »caianych . 5 gr.
9. Wykaz obliczenia stanu posiad. przed scaleniem 10 gr.

10. Deklaracja oraz zo b ow ią zan ie ............................... 5 gr.
11. O g ó ln y  rejestr pom.-szacunk. (do planu klasyflk.) 12 gr.
12. Szczegół, rejestr pom - szacunkowy przed sca­

leniem bez pomiaru starego stanu posiadania 12 gr.
13. S z c z e g .  rejestr pom,-szac. przed scal. z pom.-st.st. 12 gr.
14. Przejściowy szczegółowy rejestr pomiarowo- 

szacunkowy przed s c a l e n i e m ............................... 12 gr,
15. Kejestr pomiarowo-szacunkowy po scaleniu . 12 gr. 
15a. Małe wkładki do wszystkich rejestrów scal. . 6 gr. 
IG. A. Rozrachunek na sieć dróg komunikacji ogól­

nej i wyłączeń między wioskowych na obsz. wsi 10 gr.
17. 15. Rozrachunek na sieć dróg dojazd, i wyłączeń 10 gr.
18. Wykaz obliczenia powierzchni konturów kla­

syfikacyjnych .............................................................. 10 gr.
19. Projekt podziału w s p ó ln o t .....................................10 gr.
20. Rejestr p o m ia r o w y .................................................... 8 gr.
21. Skorowidz alfabetyeznydo rejestru pomiarowego 10 gr,
22. Kwestjonarjułz szczeg. w sprawie przedwstępnej 

czynności, dotyczących projektu scal. gruntów 10 gr.
23. Wykaz starego stanu (tytułów) posiadania . . 10 gr,
24. Wezwanie do stawienia się na zebranie uczest. 

scalenia w sprawie ogłosz, wykazów starego
stanu posiadania i wykazu szacun. grunt, wsi 5 gr.

25. Prot, w sprawie ustal, opinji uczestn. scal. o wyk. 
s tanu  posiad. przed scal, oraz szacun. grunt, wsi 5 gr.

20, Wykaz oświad. uczestn. scal. o ustosunk. się ich
do okaz. wyk. stanu p o s ia d a n ia .......................... 10 gr,

27. Protokuł w sprawie przeprowadzenia klasyfik.
1 oszacowania gruntów na obszarze scalenia . 10 gr.

28. Wykaz klas wartości i szczeg. charaki. oszacow. 
użytków rolnych (załącznik dó protokułu) . . 10 gr.

29. Wezwanie przy utrwal, granic dział, scalonych 5 gr.
30. Protokuł utrwalenia granic działek scal. . . 10 gr.
31. Protokui ustalenia na gruncie stanu posiadania 5 gr.
32. Protokuł zaznajomienia uczestników scalenia

z wynikiem ustalenia stanu posiadania . . .  10 gr.
33. Protokuł w sprawie przeglądania rejestr, pomia- 

rowo-szacunkowych i plauu klasyfikacyjnego 5 gr.
34. P i s m o  mierniczego w sprawie terminu zakoń­

czenia czyuności, związanych z ogłoszeniem 
starego stanu posiadania..........................................5 gr.

35. Pismo mierniczego w sprawie zakończenia prac, 
związanych z utrwal, granic działek scal. . . 5 gr.

36. Pismo mierniczego w sprawie sprawdzenia na 
gruncie projektu s c a l e n i a .....................................5 gr.

37. Upoważnienie współposiadaczy kolonji . . .  3 gr.
38. Protokuł mianowania reprezentanta kolonji . 3 gr.

W z o ry  p o m ia ro w o -a g ra rn e  | R.R. |

1. Wezwania graniczne. . - .................................... 5 gr.
2. Pismo do inst. państw, o delegowanie przed­

staw. na ro z g r a n ic z e n ie ..........................................5 gr.
3. Pismo do Zarządu Drogowego w sprawie szero­

kości dróg. . ...............................................................5 gr.
4. Układ pojednawczy .................................................... 5 gr
5. Wykazy protokułu granicznego . . . . . .  8 gr.

M I E R N I C Z Y
6. Topografja punktów poligonow ych ......................8 gr.
7. Dziennik p o m i a r o w y ...................................... . 8 gr.
8. Wykazy obliczenia spółrzędn ciągów poligon. 8 gr.
9. Wykazy obliczenia powierzchni ze współrzędn. 8 gr.

10. Wykazy obi. pow. z domiarów (dwa wzory), , 8 gr.
11. Wykazy obliczenia powierzchni planimetrem . 8 gr.
12. Wykazy obliczenia powierzchni kompleksów

przy pomocy sieci kw ad ra tó w ................................8 gr,
13. Wykazy obliczenia spółrzędnych punktów  

w ę z ł o w y c h .................................................................... 8 gr.
14. Wykazy obi. azymutów przy punktach węzłów. 8 gr.
15. Wykazy obliczenia azymutów i długości bo­

ków ze spółrzędnych ............................................... 8 gr.
16. Wykazy rachunKu p r o j e k t o w a n i a ..................... 8 gr,
17. Wykaz projektowania działek wzgl.kompleksów 8 gr.
18. Wykaz miar......................................................................8 gr.
19. Rejestry p o m i a r o w e ................................................8 gr,
20. Rachunek miern, przys. za wykonane prace , 5 gr.

Wsory miernicze b. Min. Rob. Publ. | R.P. |

1. Topografja punktów sieci triangulacyjnej III. 20 gr.
2. Topografja punktów sieci poligonowej IV . . 20 gr.
3. Dziennik pomiaru kąt. poziom, sieci triangul. V 10 gr,
4. Orjentowanie kierunków V I ................................20 gr.
5. Wyrównanie stanowiska VII . . . . . . .  20 gr.
6. Dziennik pomiaru kąt. poziom, sieci poligon. VIII 10 gr.
7. Obliczenie niedostępnego punktu IX . . . .  20 gr.
8. Redukcja pomiarów mimośrodkowych X , . . 20 gr.
9. Obliczenie trójkątów X I .......................................... 20 gr.

10. Obliczenie kątów półn. i długości boków XII . 20 gr.
11. Obliczenie wcinania wstecz XIII.......................... 20 gr.
12. Obliczenie przybliżonych spółrzędnych XIV . 20 gr.
13. Wyrówn. punkt. met. wielokrotnego wcięcia XV 20 gr,
14. Wyrównanie siatki podstawowej XVI . . .  20 gr.
15. Wyrównanie ką tów  lokalnej sieci tr iangul. XVII 20 gr,
16. Wykaz spółrzędn. punktów triang. i polig. XVIII 20 gr.
17. Dziennik pomiaru podstawy łatami XX . . .  10 gr.
18. Dziennik pomiaru podstawy taśmą XXa . . .  10 gr,
19. Dziennik niwelacji podstawy X X I ..................... 10 gr.
20. Dziennik pomiaru długości boków poligon. XXII 10 gr.
21. Obliczenie ciągów poligonowych XXIII . . .  20 gr.
22. Obliczenie punktów węzłowych poligonów XXIV 20 gr,
23. Obliczenie spółrzędnych punkt, posiłkow. XXVI 20 gr.
24. Obliczenie powierzchni ze s'oółrzęduych XXX 20 gr,
25. Obliczenie powierzchni działek XXXI . . .  20 gr.
26. Rejestr pomiarowy X X X I I .....................................20 gr.
27. Dziennik pomiaru azymutu XXXIII . . . . .  20 gr.
28. Obliczenie azymutu XXXIV . . . . . . . .  20 gr.
29. Dziennik niwelacji X X X V ..................... .....  , , 10 gr.
30. Dziennik t a c h y m e t r y c z n y .....................................10 gr.

Książeczki n iw e la c y j n e .....................................................3 zł.
Książeczki tachym etryczne.......................................... ..... 3 zł.
Wsory niwelacyjne i tachymetryczne (mały wzór). . 5 gr.

W z o ry  P a rc e la c y ln e  [ P. |
1, Przedwstępne umowy kupna-sprzed. (og. wzór) 20 gr.

za pośrednictwem Banku Rolnego 20 gr.
2. Wykazy nabywców p a r c e l .....................................20 gr.
3. Zgłoszenia n a b y w có w ............................................... 10 gr.
4. Podania do Państw. Banku Roln. o udziel, 

pożycz, na kupno g r u n t ó w .....................................10 gr.
5. Podania o udzielenie pożyczki z funduszu za­

pomóg i kredytu u lg o w e g o .....................................10 gr.
6, Kwestjonarjusz statystyczny (dla P.BankuRoln.) 10 gr.
7, ,, przy udzieleniu pożyczki z fundu­

szu zapomóg i kredytu u l g o w e g o ..................... 20 gr.
8, Zaświad. gminne o zawodzie nowonab. parcel. 10 gr.

R e je s try  w /g  w y m a g a ń  Tow . K re d . Z ie m .| T .Z . |

1, Rejestr p o m i a r o w y ..................... ..................................20 gr,
2. Rejestr klasyfikacyjny ..........................................20 gr.
5. „ „ (w k ładka)...........................10 gr.



1 W Y D A W N I C T W

P R Z E G L Ą D U  1

M ie rn ic tw o , g e o d e z |a , fo to g ra m e tr ia , k a r to g ra f ia .
Wyrównanie triangulacji jako obserwacyj pośred­

nich — Prof. E. W archalow ski..........................  4 zł.
Baza triangulacji m. Warszawy — Prof. E. War-

c h a ło w s k i ............................................................... 1 zł. 50 gr.
Niwelacja precyzyjna m. Warszawy—Prof. E, War-

c h a ło w s k i ............................................................... 1 zł. 50 gr.
Geodezja niższa — Inż, St. Kluźniak . . . . 37 zł. 50 gr. 

o p r a w a .........................................................................-j- 7 zł.
Technika pomiar, w pracach roi.—Inż. St. Kluźniak 5 zł.
Rzuty kartograficzne — Inż. W. Kolanowski . . 10 zł.
Mapa nieba w układzie równikowym i poziomo­

wym — lni.  W. K olanow ski................................ 4 zł.
Nowy uproszczony sposób obliczenia powierzchni

ze spółrzędnych — Inż. W. Kolanowski . . 1 zł.
Wykon, prac agrar. w Polsce i środki naprawy—

Inż. Cz. Grodzki, W. Krzyszkowski, Inż. St,
K l u ź n i a k ........................  2 zł.

Współczesne metody i aparaty fotogrametryczne—
Inż. B. P ia s e c k i....................  4 zł.

Odwzorowanie Roussilhe’a i próba zastosowania
jego metody do obszaru Polski—F. Biernacki 2 zł.

Wyrównanie poligonów z równoczesnem uwzględ­
nieniem wpływu błędów pomiaru boków  
i kątów — Inż. St. J a c h im o w s k i.......  4 zł,

Niwelacja precyzyjna w Polsce—Inż. J. Raniecki 2 zł.
Metody rachunkowe dostosowania siatek lokal­

nych do sieci państwowej—Inż. K. Marszałek 2 zł.
Pomiary i plany sytuacyjne miast i osiedli — Inż.

Mikołaj M a k sy ś .........................................................  3 zł.
Tablice do obliczania odwrotności wag przyrostów 

spółrzędnych i ich zastosowanie do wyrów­
nania poligonów — Inż. St. Jachim owski. . 2 zł.

Optyczny pomiar długości w zastosowaniu do po- 
ligonizacji i zdjęć szczegółowych — T. By- 
c h a w sk i.......................... 4 zł.

T a b lic e .
Tablice przyrostów F. G. Gauss (do obliczenia

l i c z y d ł a m i ) ...............................................................  8 zł.
Szczegółowe tablice zamiany miar gruntowych . 6 zł.
Tablice t a n g e n s ó w ....................  6 zł.
Pięciocyfrowe tablice (do obliczenia przyrostów

arytm om etrem )..........................................................  5 zł.
R o c zn ik i P rz e g lq d u  M ie rn ic z e g o .

Rocznik 1—1924 r............................................................... 3 zł.
Rocznik 1925, 1926, 1927, 1928, 1929, 1930, 1931,

1932,1933 (ceny za każdy rocznik) . 6 zł, 
w oprawie w angielskie płótno każdy rocznik -|- 3 zł.

A K S I Ą Ż K O W E  |

M I E R N I C Z E G O
P rze p is y .

Spis przepisów, obowiązujących przy egzaminach
na mierniczych przy s ięg ły ch ................................ 2 zł.

Prawo budowlane i zabudowanie osiedli . . .  7 zł.
Przepisy o meljoracjach r o ln y c h .......................... 1 zł. 50 gr.
Ustawa o wykonaniu reformy rolnej z rozporzą­

dzeniami w y k o n a w c z e m i ................................2 zł. 50 gr.
Przepisy o ustalaniu dróg publicznych . . . 1 zł. 50 gr.
Przepisy o tworzeniu osiedli wiejskich i pod­

miejskich ...............................................................1 zł. 50 gr.
Przepisy obowiązujące przy pomiarach miast . 1 zł. 50 gr.
Instrukcja p a r c e la c y jn a ...............................................  4 zł.
Przepisy o mierniczych przysięgłych . . . .  3 zł. 50 gr.
Przepisy pomiarowe dla prac, związanych z prze­

budową ustroju r o l n e g o ..................................... 3 zł.
Instrukcja techniczna M. R. R. dla prac b. dziel­

nicy r o s y j s k ie j .......................................................... 2 zł.
Instrukcja techniczna M. R. R, i Skarbu dla prac

b. dzielnicy a u s t r j a c k i e j ..................................... 2 zł.
Przepisy o zniesieniu służebności gruntowych

Cz. I. Zbiór r o z p o r z ą d z e ń ...........................2 zł. 50 gr.
Cz. II. Zbiór wzorów, dokumentów i pism 2 zł. 50gr.

Przepisy o rozgraniczeniu nieruchomości ziem-

Przepisy o scalaniu gruntów.
Część I. Wyd. II. Zbiór przepisów . . . .  2 zł. 
Część 11,—Zbiór wzorów, dokumentów i pism 4 zł.

Przepisy o pomiar. Państwa, terenów kolejowych
i ochronie znaków granicznych . . . . 1 zł. 50 gr 

In fo rm a c y jn e .
Fotogrametrja w N i e m c z e c h ..................................... 1 zł.

Fotogrametrja na W ę g r z e c h .....................................  1 zł. j
Fotogrametrja w H o l a n d j i ..........................................  1 zł.
Fotogrametrja we W ł o s z e c h ..................................... 1 zł.
Wyrób granicznych słupów betonowych systemem 1 zł. 

g o s p o d a r c z y m .........................................................  1 zł.
Zeszyt jubileuszowy Przegl. Miern. (1918r. X,1928 r.) 1 zł.
Geometria... — Grzepski. Kok 1556 ..........................  5 zł,
Piśmiennictwo miernicze polskie — Prof. dr, inż.

F. K u c h a r z e w s k i ....................................................  3 zł.
Pierwszy stolik mierniczy w Polsce—Prof. dr. inż.

F. K u c h a r z e w s k i ....................................................  1 zł.
Nasza najdawniejsza książka o miernictwie, Prof.

dr. inż. F. K u c h a r z e w sk i ..................................... 1 zł.
O narzędziach niwelacyjnych, używanych w Pol­

sce w XVI w. — Prof. dr. inż. F. Kucha­
rzewski ....................................................................1 zł. 50 gr. [

Protokuł I posiedzeniaPaństwowej Rady Mierniczej 1 zł.

S K Ł A D N I C A  P R Z E G L
P O L E C A  N A S T Ę P U J t

Zasady zdjęć fotogrametr. Inż E. Wilczkiewicz . 14 zł.
Chronologiczny wykaz przepisów ustawodawstwa

agrarnego 1917—1930 r. (w oprawie) . . .  2 zł.
FUnfstellige logarithmische und trigonometrische

Tafeln. F. G. G a u s s ...............................................  6 zł.
FUnfstellige Tafeln filr Maschinen. F. G. Gauss . 16 zł.
Poligonometrische Tafeln. F. G. Gauss. . . . .  22 zł.
Logarithmisch-trigonom. Handbuch. Vega . . .  22 zł.
Hilfstafeln fdr tachymetrie. J o r d a n .....................  24 zł.
Mathematische und geodatische Hilfstafeln Jordan 6 zł.
Przepisy pomiarowe Min. Robót Publ. R. 1928 . 15 zł. 

w o p r a w i e ...............................................................4- 3 zł.
Komasacja i parcelacja. Inż. St. Kluźniak. Cena 3 zł. 50 gr.
Tyczenie tras. Inż. K. Skibiński . . . . . . .  7 ,zł.
Initr. Techniczna M.R.R. z wzorami na b. dziel rot. 20 zł 

w o p raw ie .......................... .........................................+  3 zł.
Działalność władz ziemskich a hipoteka i kata­

ster. Dr. Fr. S z a fr a n ...............................................  8 zł.

Ą D  U  M I E R N I C Z E G O :
C S  W Y D A W N I C T W A :

Instrukcja Techniczna M. R. R. i Skarbu (na b.
dzielnicę austrjacką) w o p r a w i e .....................  15 zł.

Instrukcja miernicza T. Kr, Z...................................... 3 zł.
Wzory rejestrów w opraw ie .......................................... 3 zł.
Dziennik zamówień i wydanych dokumentów . . 15 zł. 
Cennik Związku Mierniczych Przysięgłych . . .  4 zł. 
Instrukcje katastralne obow. w woj. zachodnich 20 zł. 
Zbiór przepisów obow. na obszarze b. Galicji . . 15 zł. 
Niwelacja geometryczna. Prof, E. Warchałowski 10 zł. 
Rachunek wyrównania. Prof. E. Warchałowski . 4 zł.
Wykaz mierniczych przysięgłych..................... ..... 2 zł. 50 gr.
Niwelacja i tachymetrja. — Inż. St. Jachimowski 9 zł 
Kataster gruntowy w świetle cyfr i rzeczywi-

Wzory pisma ozdobnego ...............................................  5 zł.
Legitymacja dla praktykantów mierniczych . 1 zł. 50 gr. 
Pomoc kred, w związ. z przeb. ustr. roi. Dr. T.


